
XXIV Plenum KC PZPR 
rozpoczęło obrady

W AR SZA W A PAP. Dziś rozpoczęło się w  Warszawie

I
'  X X IV  plenarne posiedzenie Kom itetu Centralnego Polskiej 

Zjednoczonej P artii Robotniczej.

Porządek 2-dniowych obrad przewiduje: referat B iura Po­
litycznego „K ierunki działań na rzecz dalszego doskonale­
nia i rozwoju systemu szkolnictwa w PR L”; informację o 
realizacji uchwały I X  Plenum K C  PZPR w  sprawach mło­
dzieży; dyskusję 1 przyjęcie uchwał.

Kcn promls między oczekiwaniami a możliwościamiSejm uchwalił -
wyższe renty i emerytury

RACJE społeczne i racje eko Tak w skórcde można by o- 
aomiczne. Wspólny mianownik: kreślić debatę sejmową nad 
zadośćuczynienie sprawiedliwoś rządowym projektem ustawy o 
si społecznej. W  rezultacie kom podwyżkach em erytur i rent w 
promis, na jaki pozwalają f i-  roku 1986. Dw ie komisje se-j- 
nanse państwa. Dziś właśnie mowę — Polityki Społecznej, 
to. Ale jednocześnie otwarcie Zdrowia i K u ltury  Fizycznej 
sprawy pod hasłem: system za- oraz Prac Ustawodawczych 
bezpieczenia emerytalno-rento- przedstawiły wniesione do pro- 
wego gwarantujący poziom ży- jektu poprawki i  uwizględtaia- 
cia emerytom i rencistom sto- jąc je Wysoka Izba przyjęła u- 
sownie do ich w kładu pracy w  stawę.
latach aktywności zawodowej 1 Oczywiście dla każdego z o- 
zabezpicczenie socjalne tym, sobna ważna jest zmiana jaka  
którym obiektywne warunki w  roku 1986 zostanie dokona­
nie pozwoliły na wysoką aktyw  na na odcinku emerytura, ren-
ność zawodową.

Na rynku światowym

Ceny surow ców
— bez zmian
L O N D Y N  P A P . Z d a n ie m  spec ja ­

l is tó w  z g ie łd y  lo n d y ń s k ie j,  p a ń ­
s tw a  o fe ru ją c e  na ry n e k  ś w ia to ­
w y  ty lk o  su ro w ce  n ie  m a ją  w  ty m  
ro k u  ża dne j p e rs p e k ty w y , że u z y ­
ska ją  za n ie  godizlwą cenę. S y tu ­
a c ja  ta.ka d o ty k a  g łó w n ie  k ra je  
ro z w ija ją c e  się gospodarczo, a na­
d a l w  d o b re j s y tu a c ji s ta w ia  p ań ­
stw a u p rz e m y s ło w io n e , k tó ry c h  
g o to w e  p ro d u k ty  o raz  te ch n o lo g ia  
c ią g le  idą ce n o w o  w  górę .

Żda.n;em  s p e c ja lis tó w  lo n d v ń s k 'c h  
su ro w ce  będą m ia ły  do  ko ń ca  k r .  
cenę na p o z io m ie  u b ie g ło ro czn ym , 
a w  n ie k tó ry c h  w yp a d k a c h  — m i­
m o  o g ra n ic z a n ia  p ro d u k c j i  i w y d o ­
b y c ia  — jeszcze n iższą. W  p ie rw ­
szym  rzędz ie  p rz e w id u je  się tu  
da lszy  spadek cen ro p y  n a fto w e j 
o ra z  m e ta li n ie że la zn ych , ja k  a lu ­
m in iu m . m iedź  Itp .

B.-yskctwiczna akcja 

stargardzkiej MO

Groźni przestępcy
kluczempcd

W NO CY z 22 na 23 s tyczn ia  b r. 
do sk le p u  ,,W ede l”  w  S ta rg a rd z ie  
p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  d o ko n a n o  w la  
m a n ia . S p ra w c y  w y b i l i  szybę w y ­
s ta w o w ą . w p a d li na m o m e n t do lo ­
k a lu , z a b ra li k i lk a  b u te le k  w in a  l

(Dokończenie na str. 2)

ta. który przyniesie listonosz. 
Ile więcej w moim portfelu? 
To pytanie o bezpieczeństwo 
warunków życia. Wystarczy po 
równać takie choćby wskaźni­
ki, by wiedzieć na ile są ostre: 
w roku 1984 relacja przecięt­
nej emerytury do przeciętnej 
płacy wynosiła 46,5 proc. i by­
ła niższa w  roku bezpośrednio 
poprzedzającym przyjęcie przez 
Sejm ustawy (rok 1982). m ają- 

(Dokończenie na str. 2)
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Tajemniczy i niebezpieczny zielony zbiornik

Trwają poszukiwania 
szczątków „Chaiiengsra“

W A S ZYN G TO N  PAP. T rw a- pory wyłowiono ich niecałą to- 
ją poszukiwania szczątków w a nę.
hadłowca. D0 udziału w nich Zainteresowanie środków
przygotowują się ekipy płetwo przekazu wzbudziły ostrzeże-, 
nurków. Statki * ratownicze do- ma. aby w żadnym przypadku 
starczają kolejne partie ¿małe- nie dotykać^ zielonego zbiorni- 
zionych elementów konstrukcji ka czy też jakichkolwiek blach 
Wyłowiono m. In. tablicę ro>z- koloru zielonego. W  raizie ich 
dtziełczą. k ilka  cylindrycznych znalezienia zaleca się zaana- 
zblorników i fragmenty płyt a- czy6 miejsce i wezwać specja- 
lumtniowych pokrytych izoła- li=~tvc?.na ekipę, 
cją. Według jednego z ofioe- r z e c z n i c y  poszczegó lnych  o rg»

Kto wygra, kto przegra?

U kład y  o pracę
W IĘCEJ N IŻ  DW A L A T A  trw ały  zacięte dyskusje między wych. Nie wchodząc w szcze- 

przedstawicielami O PZZ i M in. Pracy, Płac i Spraw SocjaJ- góly stwierdzać można, iż przy- 
nych. Tem at ■— z a s ad y tworzenia układów zbiorowych pracy jęto w  końcu podstawowe roa- 
— doprowadził do przeciwstawienia racji gruntownie, w ydaw a- wiązania proponowane przez 
loby się, sprzecznych. W  końcu uzyskano jednak taką zbież- związkowców w dokumencie 
ność stanowisk, która umożliwiła przedstawienie projektu Ra- przedłożonym rządowi (uogól- 
dzie M inistrów. mając ich treść do granic bra­

ku precyzji, no i wprowadza-
P O N IE W A Ż o szczegółach si także rozpatrzyć Sejm — jąc zastrzeżenia, iż każdy u- 

za wcześnie jeszcze mówić — więc lepiej przedstawić istotę kład zbiorowy musi być zgod­
nie ma wszak opinii rządu, a sporu oraz konsekwencje nie- ny z Narodowym Planem Śpo- 
przecież dokument tej wagi mu których rozstrzygnięć. W  końcu łeczno-Gospodarczym. a zgod- 

chodzi o pieniądze. ność tę badać będzie Min. Pra-
Ustawy wprowadzające refor cy. Płac i Spraw Socjalnych), 

mę zdezaktualizowały te usta- T A K  więc nic nie zostało 
lenia zawarte w Kodeksie P ra- jeszcze przesądzone, a dalsza 
cy, które odnoszą warunki pła- obróbka dokumentu powinna 
cy do układów branżowych, o- doprowadzić do ustanowienia 
bowiązujących w systemie na- zapór przed niebezpieczeństwa- 
kazowo-rozdzielczym. W ogóle mi, które łatwo można sobie 
kluczowym d'la reformy rozwią wyobrazić. Oto najważniejsze z

i  ru z a c ji u cze s tn iczą cych  w  p o s z u k i-
row amerykańskiej strasy przy waniach zaprzeczają sofcie m »  

t v c h  jest je m  w  ocen ie  s k u tk ó w  k o n ta k tu  
o rz e d m io ta m i. C z lone '

brzeżnej, szczątków tych jest łom 
„niewiarygodnie wiele". Do tej

Konkurs bez szczecinianek?

broda i.:, trochę odwagi
RO ZPOCZĘ­

Ł Y  S IĘ  elim i­
nacje do tego­
rocznej edycji 
konkursu 
„Miss Polo­
nia". Jako 
pierwsze w 

konkursowych szrankach stanę 
ły  najładniejsze warszawianki.
Na początku lutego regionalne 
wybory odbędą się w  Lodzi i 
Gdańsku.

Regulamin przewiduje, że te­
go typu elim inacje dają zw y­
ciężczyniom prawo udziału w  
półfinałach „Miss Polonia". To skompl'kowsnvm, ;?st wysla- 
jedina droga, by trafić do kon- nie swego zgłoszenia joespośrsd 
kursu o tytu ł najładniejszej, nio do organ iza torów . Trzeba 
Drugim  sposobem, bardziej (Dokończenie na str. 2)

s tra ż y  p rz y b rz e ż n e j c y to w a n y  prze-, 
agencje  A ssoc ia ted  P ress o s trze g ł, iż  
d c t'c rre c re  ic h  może sp ow odow ać 
zgon w  c ią g u  2 sekund . P o w o łu ją c  
~:e na rze czn ika  N A S A . M i-
ze lla . agenc ja  R e u te ra  p isze. iż 
ś m ie rć  m oże spow o d o w a ć  p o łk n ię ­
c ie  s u b s ta n c ji z a w a r te j w  zie lom ym

(Dokończenie na str. 3)

Myślq już 
c nowym promie
kosmicznym

W A S ZY N G TO N  PAP. Strata 
. Challenger a” może bvć zre- 
k  om pensów ana jodynie po­
przez budowę nowego waha­
dłowca. Decyzję o tym może 
podjoć tylko B iały Dom. In ­
formując o powyższym źródła 
zbliżone do Pentagonu zwraca­
ją  uwagę, iż od budowy nowe 
go pojazdu Zależy bowiem dial 
siza planowa realizacja wojs>ko 
wego programu lotów w aha­
dłowców.

zarnlem jesit uzależnienie fun­
duszu wynagrodzeń od w yni­
ków działalności konkretnego 
przedsiębiorstwa. Stąd ustawa 

zakładowych systemach w y­
nagradzania. sprowadzająca ne 
gocjacje w kwestii warunków  
płacy do podstaw, do przedsię­
biorstwa. No i 55 proc. zatrud­
nionych w zakładach, którym  
przyznano prawo do zawiera­
nia takich porozumień, skorzy­
stało iuż z tej szansy.

OPZZ, powołując się na tra­
dycję. uważa za konieczne re­
gulowanie składników płac. u- 
prawriień emerytów, rencistów, 
przywilejów — na poziomie 
branż w wyniku podpisania u- 
kładu miedzy federacją a m i­
nistrem branżowym. Postano­
wienia. wynikające z tych u- 
kładćw mają być nadrzędne 
wobec porozumień zakłado-

(Dokończenie na str. 2)

Włosi wolą TV 
niż własne żony
R Z Y M  P A P . W y n ik :  n a jn o w s z e j 

a n k ie ty  p rz e p ro w a d z o n e j w e  W ło ­
szech w  zn a czn ym  s to p n iu  o b a la ją  
m it  o m ęskośc i, ąvi.tainoścd i  u w o - 
d z ic ie ls tw ie ' m ężczyzn  z P ó łw ysp u  
A p e n iń sk ie g o .

W o d p o w ie d z i na je d n o  z p y ta ń  
w  a n o n im o w e j a n k ie c ie . n.a p y ta ­
n ie . cz y  w o lą  og lądać  p ro g ra m  te ­
le w iz y jn y  cz y  kochać się z w łasną 
żona, ponad po łow a  m ężów odpo­
w ie d z ia ła , że w o li  T V .

Z ło ś l iw i tw ie rd z ą , że ś w ifd c z y  to  
n ’e o s łabośc i se ksu a ln e j m ężów , 
!eez o  ja k o ś c i p ro g ra m ó w  te le w i­
z y jn y c h . zw łaszcza tv c h  po  pó łno ­
c y , gdyż  m ożna eg ądać .. to  i  o- 
w o ’ \  Jeszcze In n i z w ra c a ją  uwagę, 
że w y n ik  a n k  e ty  b y łb y  in n y .  g d y ­
b y  p y ta n ie  n ie  o g ra n ic z a ło  w y b o ru  
do  w ła s n e l żony...

¡MHWSaMNRSIMBäeM

,,Mówi Renoir.. "

Głos spoza światów
K T Ó Ż  lepiej mógłby o-powie- ny artysta nie omieszka za-pro- 

dzieć o sztuce impresjonistów sić słuchacza na wystawę ma- 
niż Renoir, który był jednym z 1 ars twa impresjonistów, która 
je j najsławniejszych przedsta- niedawno została otwarta w 
wicieLi? Zasadniczą przeszkodą Tokio.
w  tym względzie jest fakt, iż Kontakt telefoniczny z Renof- 
artysta ten zmarł w 1919 roku. rem jest możliwy dzięki japoń- 
Przeszkodę tę udało się poko- skina specjalistom z Laborato- 
nać, przynajm niej Japończy- rium  Badań Akustycznych. Cha 
kom. Wystarczy więc zatelefo- rakterystyczne brzmienie głosu 
nować do Tokio wykręcając nu wielkiego artysty uzyskano w  
mer 320—3000. by usłyszeć w w yniku zastosowania nowoczes 
słuchawce głos mistrza Renoi- nej techniki modulacji -sygna- 
ra, który barwnie opowiada o łów dźwiękowych, 
filozofii szkoły impresjonistów.
Kończąc swą wypowiedź sław- (Dokończenie na str. 3)



KURIER 4  KRAJ 4  REGION 4  KRAJ 4  REGION 4  KRAJ 4  REGION 4  KRAJ 4  REGION 4  KRAJ 4  STRONA 2

u

Z Sali Bogusława

Poznańskie słowiki"
NIE D A W N O  w  S a li B o g u s ła w a  w  

Z a m k u  o d b y ł s»« k o n c e r t szcze­
g ó ln y  — p o św ie co n y  ju b ile u s z o w i 
X - le c ia  K ra jo w e g o  B iu ra  K o n c e r to ­
w ego. W yko n a w cą  je g o  b y ła  ozdo­
ba w lel-u e s trad  św ia ta  — C h ó r 
C h ło p ię c y  ł  M ę sk i F i lh a rm o n ii  w  
P o z n a n iu  „P o z n a ń s k ie  s ło w ik i” .

10-1 ecie n ie  n a le ży  na  ogó ł do 
J u b ile u szy  u za sa d n io n ych  z n a czn y ­
m i sukcesam i. Jednak K ra jo w e  Bdu 
r o  K o n c e rto w e  je s t p od  ty m  w zg lę  
dem  w y ją tk ie m . Z a d a n ie m  te g o  
b iu ra  je s t o rg a n iz a c ja  k o n c e r tó w  
z u d z ia łe m  n a jle p s z y c h  p o ls k ic h  
a r ty s tó w  w  c a łe j P olsce, z a ró w n o  
w  d u żych  m ia s ta ch . Jak i  w  m ia ­
s teczkach  a n a w e t i  w s iach . W  c lą  
gu d z ie s ię c io le c ia  o d b y ło  się za 
sp ra w ą  b iu ra  o k . 9 ty s ię c y  k o n c e r­
tó w  w  434 m ie jsco w o śc ia ch . T y m , 
k tó r z y  n a u c z y li się n ie  w ie rz y ć  
w y m o w ie  w ie lk ic h  lic z b , m ożna 
podać m a łą : b iu ro  z a tru d n ia  t y l -  
k o  jedenaśc ie  osób!

„P o z n a ń s k ie  s ło w ik i”  w ra z  ze 
s w y m  d y ry g e n te m  p ro fe s o re m  S te ­
fa n e m  S tu lig ro s z e m  cieszą się wszę 
d z ie  o g ro m n ą  p o p u la rn o ś c ią  — b i­
le tó w  na ic h  k o n c e r t  z a b ra k ło  d la  
w ł-e lu  c h ę tn y c h . „ S ło w ik i”  ra d u ją  
lu d z i Już 47 la t  i  p rzez  te n  czas 
o s ią g n ę ły  s ta ły , n a jw y ż s z y  poz iom  
p ro fe s jo n a liz m u , od k tó re g o  n ie  
o d s tę p u ją  a n i na k ro k .  J a k  zawsze 
w ię c  im p o n u ją  w s p a n ia ły m  b rz m ie ­
n ie m , do sko n a łą  e m is ją , zachw yca ­
ją  z w ie w n y m  piam lissim em  i  g rz m ią  
c y m  fo rt is s im e m . N ow ośc ią  w  ich  
re p e rtu a rz e  b y ła  M sza u ro czys ta  
A le k s a n d ra  G re cza n in o w a  na c h ó r 
z o rg a n a m i (na k tó ry c h  g ra ła  E l­
żb ie ta  K a ro la k ) , u tw ó r  o x m ocno 
w y e k s p o n o w a n y c h  e le m e n ta ch  po ­
p iso w ych .

T rz y  u rocze  k o lę d y  w y k o n a n e  na 
b is  n ie  z d o ła ły  o c h ło d z ić  e n tu z ja ­
zm u  p u b liczn o śc i, d o p ie ro  s tw ie r ­
dze n ie  S te fana  S tu lig ro sza , że n a ­
z a ju trz  d z ie c i m uszą iść  do ... szko­
ły .  zd o ła ło  s łu ch a czy  u sp o ko ić .

„S ło w ik ó w ”  s łu ch a łe m  o o  raz 
p ie rw s z y  ch yb a  p rze d  ć w ie rć w ie ­

czem . P rze z  te n  czas s ty l ic h  śp ie ­
w u  znaczn ie  z m ie n ił się. ja k  sądzę 
na  ko rz y ś ć . Z m ie n iła  się ró w n ie ż  
s y lw e tk a  a rty s ty c z n a  S tu lig ro sza . 
N ie g d yś  ó w  w s p a n ia ły  d y ry g e n t w  
s w y c h  in te rp re ta c ja c h  s tosow a ł m e ­
to d ę  z ło te g o  ś ro d k a , dość d a le ko  
p o su n ię te g o  u m ia ru  w  e k s p re s ji.  W  
te j c h w i l i  Jako m u z y k  p rze żyw a  
n a jw id o c z n ie j d ru g ą  m łodość, je g o  
g łę b o ko  e m o c jo n a ln e  in te rp re ta c je  
z a s k a k u ją  te m p e ra m e n te m  i  d ia p a - 
zonern s k a li w y ra z o w e j. T y lk o  w ie l 
c y  m u z y c y  w  te n  w ła ś n ie  sposób 
p p tra f ią  w y ty c z y ć  sob ie  d ro g ę  a r ty  
s tycznego  ro z w o ju  i  będąc u szczy­
tu  m u z y c z n e j k a r ie r y  oraz. p o w o ­
dzen ia  u  p u b lic z n o ś c i, u m ie ją  zm ie  
n ić  swe m u zyczn e  c re d o  na b a r­
d z ie j t ra f ia ją c e  do  lu d z k ic h  uczuć. 

*  *  •
S Z A N O W N E M U  ju b i la to w i — 

K B K  w ra z  z Jego d y re k to re m  Z b i­
gn ie w e m  P a w lic k im  ż y c z y m y  s tu  
la t  n ie  m n ie j o w o c n e j d z ia ła ln o śc i, 
a ta kże  b y  d a ł n a m  p os łuchać  „S ło  
w ik ó w ”  Jeszcze p rze d  n a s tę p n ym  
Jub ileuszem .

Ja n  G O R Z E L A N Y

S e j m  u c h w a l i ł
(Dokończenie ze str. 1) 

cej na celu zlikwidowanie na­
rosłych niesprawiedliwości.

Przeciętna emerytura i renta  
wzrosła o 1 425 zł. Podwyżkę 
starego portfela otrzym a od 
września w różnym stopniu 
4165 tys. osób, marcową walo­
ryzacją objętych zostanie 4 900 
tys. em erytur i rent pracowni­
czych. Poselskie działania szły 
w  kierunku uzyskania w ięk­
szych sum do podziału — u- 
zyskano 6,1 mld zł —  oraz o 
podwyżsizenie rent w yrów nują­
cych stary portfel i skrócenie 
czasu całości w ypłat dla osób 
które ukończyły 75 la t życia. 
Na ile spełnia to oczekiwania 
społeczne? Po prostu na tyle, 
na ile pozwoliły finanse pań­
stwowej kasy. _

I  K O LE JN A  sprawa: Sejm 
ma już Radę Społeczno-Oospo- 
diarczą. Na listę je j członków

S Z C Z E C IŃ S K IE
W Y D A W N IC T W O  PR A S O W E  

RSW  „P ra s a —K s ią żka —R u ch ”  
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  S

Z A T R U D N I Z A R A Z

— sp e c ja lis tę  ds. o rg a n iz a c ji 
i  k o n t r o l i  (w y k s z ta łc e n ie  śred ­
n ie  lu b  w yższe  eko n o m iczn e , 
p ra k ty k a )

— In s p e k to ra  ds. so c ja ln y c h  
(w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  o ra z  
o d p o w ie d n ia  p ra k ty k a  w  p ro ­
w a d ze n iu  s p ra w  s o c ja ln y c h )

— m a szyn is tkę  (w y k s z ta łc e ­
n ie  ś re d n ie  o ra z  k u rs  m aszy­
n o p isan ia )

— in s p e k to ra  w  D z ia le  W y ­
d a w n ic z y m  (w y k s z ta łc e n ie  
ś re d n ie , p ra k ty k a )

K a n d y d a c i w in n i zgłaszać się 
w  b u d y n k u  w y d a w n ic tw a  p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8. I I  p., p ok .

38, te l.  453-39.

570-K

Układy o pracę
(Dokończenie ze str. 1) 

nich: układy zbiorowe nie mo­
gą dioprowaidiziić do wypłacenia 
pieniędzy za nic, bez związku 

pracą. Wysoce niekorzystne 
byłoby też wywołanie „jednako 
wyeh” płac w  skali branży, o- 
derwanie od konkretnych w y­
ników  przedsiębiorstwa, ponie­
waż w  ten prosty sposób zo­
stałyby wykarozowane tak sła 
be jeszcze korzenie reformy. 
Dalej „ubranżowienie” płac o- 
znacza niesłychane wzmocnie­
nie branżowych grup nacisku, 

ponadto całkowite zrujnowa­
nie lokalnych rynków pracy, 
na których powinien decydo­
wać zakładowy m iernik płac 
jako regulator przepływu pra­
cowników. A  wciąż mamy prze

cięż nadzieje na powiązanie 
płac z praw dziw ym i w ynikam i 
pracy.

W  S U M IE  układy zbiorowe 
tak pojmowane dają, prócz 
niewątpliwego wzmocnienia ro­
li federacji, umiarkowane po­
żytki w  rodzaju uwzględnienia 
s p e c y f i k i  górnictwa, hutni­
ctwa czy chemii —  i  mnóstwo 
okazji do popełniania wykro­
czeń przeciw reformie, przeciw  
powiązaniu pracy z płacą. Naj 
gorsze, co mogłoby się stać, to 
nasilenie inflacji w  wyniku  
podpisania kilkudziesięciu ukła 
dów zbiorowych. W  sporze stro 
ny związkowej z rządową parze 
grałaby... pracownicza.

Jacek M A R K IE W IC Z

Miss Polonia
(Dokończenie ze str. 1) 

podać dokładny adres, napisać 
k ilka  słów o sobie i koniecznie 
załączyć wyraźne zdjęcie. Spo­
śród wszystkich listownych 
zgłoszeń specjalna komisja wy 
bierze te dziewczęta, które zo­
staną zaproszone do Warszawy 
na krajowe elim inacje. T er­
m in zgłoszenia m ija 15 lutego. 
W ysyłamy je na adres Eiura  
Miss Polonia, 02-017 Warsza­
wa, Al. Jerozolimskie 125/127. 
Przy okazji — numery telefo­
nów, by można uzyskać dodat

kowe informacje: 28-95-27 i 
28-52-31 wew. 381. Dziewczęta 
— nie zwlekajcie, bo czas u- 
cieka. Wystarczy uroda i... tro 
dhę o-dwagi.

Elim inacje środowiskowe i 
regionalne odbywają się w  ca­
łym  kraju, ale niestety nie w 
Szczecinie. Nie otrzymaliśmy 
do tej pory żadnej informacji 
o organizowaniu takiej impre­
zy w  naszym mieście. Szko­
da, bo przecież szczeciinianki sły 
ną z urody i z dotychczasowe- 
go doświad czenia wiadomo, że i 
mają zazwyczaj duże szanse w  
tym konkursie. Czy w  tym ro­
ku będzie inaczej? (jas)

wpisano 231 nazwisk^ Prezy­
dium Sejmu wskazało organiza 
cje o zasięgu krajow ym  w yła­
niające kandydatów a prezydia 
W RN wskazały przedsiębior­
stwa i organizacje mające de­
legować do Rady swoich kan­
dydatów. Delegowanych przez 
siebie przedstawicieli m ają tak  
że związki zawodowe. Z  tych 
wszystkich zgłoszeń Prezydtum  
Sejmu ustaliło ostateczną listę 
i przedstawiło ją  Wysokiej 
Izbie. Oczywiście żaden z człon 
ków Rady nie legitymuje się 
mandatem poselskim. Spośród 
posłów Sejm powołuje jedynie 
przewodniczącego Rady i tę 
funkcję, 12 listopada ubiegłego 
roku, Izba powierzyła wicemar 
szalkowi Sejmu — Mieczysła­
wowi Rakowskiemu. Zr.nim Ra­
da zaprezentuje się w  działal­
ności przypomnijmy jej cele i 
zadania: ma opiniować sprawy
i ustawy skierowane do niej 
przez Sejm, Prezydium Sejmu
ii komisje. Ma także prawo do 
własnej inicjatyw y przy podej­
mowaniu niektórych spraw. 
Swoje opinie może prezento­

wać na posiedzeniach komisji

sejmowych i wobec Wysokiej 
Izby. Wobec zapowiedzi w pły­
nięcia do Sejmu rządowego 
projektu ustawy regulującej 
system emerytalno-rentowy na 
leży s.ię spodziewać, że jedną 
z  pierwszych społecznie waż­
nych spraw będą dla Rady 
em erytury i renty. Czyli usta­
w a dla 6 m in obywateli.

Metoda inż. Finka 
znalazła mecenasów

W A R S Z A W A  P A P . 28 bm . w  
U rzę d z ie  G o s p o d a rk i M o rs k ie j p rz y  
w s p ó łu d z ia le  p rz e d s ta w ic ie li U rzę ­
du  P os tępu  N a u k o w o -T e c h n ic z n e g o  
1 W d ro że ń  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  z 
a rm a to ra m i f lo t y  h a n d lo w e j i  r y ­
b o łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o , u  k tó ­
ry c h  is tn ie je  m o ż liw o ść  zastosow a­
n ia  m e to d y  p rzyn o szą ce j w y m ie rn e  
e fe k ty  oszczędności p a liw a  zu żyw a ­
nego p rzez  s ta tk i m o rs k ie . M e toda  
ta  zosta ła  o p ra co w a n a  w  In & ty tu o i«  
M o rs k im  w  G da ń sku  przez in ż , K a ­
z im ie rz a  F in k a .

P o s ta n o w io n o  p rzysp ie szyć  p ra ce  
w d ro ż e n io w e  d z ię k i p o w o ła n iu  spe­
c ja ln e g o  zespo łu  bada we zo -w d  roże - 
n io w e g o  w  In s ty tu c ie  M o rs k im  w  
G d a ń sku . Z a p e w n io n o  też  ś ro d k i 
fin a n s o w e  na te n  ce l.

Groźni przestępcy
(Dokończenie ze str. 1)

sp łoszen i p rzez p rz y p a d k o w e g o  
p rz e c h o d n ia  — u o ie k li.

23 s tyczn ia , w k ró tc e  po  z a m k n ię ­
c iu  R o ln icze g o  D o m u  T o w a ro w e g o  
GS w  S ta rg a rd z ie , o  godz. 19.13, 
k to ś  w y b i ł  szybę w y s ta w o w ą . D o  
w n ę trz a  w b ie g ło  c z te re c h  zam  (sko­
w a n y c h  m ężczyzn . Po c h w i l i  z w ę ­
g li.  O ka z a ło  się, iż  u k ra d z io n o  dw a 
ra d io o d b io rn ik i.  Ś w ia d k o w ie  tego  
zda rze n ia  n ie  p o t r a f i l i '  podać r y ­
sop isów  w ła m y w a c z y .

W  sobotę, 25 bm . o  godz. 11.40, 
za w ia d o m io n o  p o s te ru n e k  M O , że 
w  Ś w ię te m  k o ło  S ta rg a rd u  o k ra ­
d z io n o  dw a  s k le p y . Z ło d z ie je  za­
b ra l i  sp rzę t r a d io w o - te le w iz y jn y  
o raz  z e g a rk i łą c z n e j w a r to ś c i p ó ł 
m ilio n a  z ło ty c h . S zu ka n o  ś la d ó w  
po  w ła m y w a c z a c h , n ie s te ty , bez re ­
z u lta tu .

P R Z E Z  c a łą  sobotę  1 w  n o cy  do 
n ie d z ie li t r w a ło  ty p o w a n ie  e w e n ­
tu a ln y c h  s p ra w c ó w  w ła m a ń  — wszy 
s tk o  b o w ie m  w s k a z y w a ło , iż  są one 
d z ie łe m  te j sam e j s z a jk i.  W  n ie ­
d z ie lę , 26 bm . m i l ic ja  w  S ta rg a r­
d z ie  z a trz y m a ła  37- le tn ie g o  Je rzego  
S adow sk iego , k ie ro w c ę  z zaw odu , 
w ie lo k ro tn ie  ka ra n e g o . P rz e d s ta w ił 
on  fu n k c jo n a r iu s z o m  MO a lib i na 
k ry ty c z n e  d n i, a le  n ie  zn a la z ło  o no  
pot'w i.er d zon la .

T e j sa m e j n o cy , w  e fe k c ie  do ­
b re g o  ro ze zn a n ia  ś ro d o w is k a  p rze ­
s tępczego — M O  u s ta li ła , Iż w  je d ­
n y m  z m ie szka ń  w  S ta rg a rd z ie  
p rze b yw a  trz e c h  m ło d y c h  m ęż­
czyzn , k tó r z y  m ogą m ie ć  coś w sp ó ł 
nego z w ła m a n ia m i. B y ła  Już je d ­
n a k  n o c  i  — zg odn ie  z p ra w e m  — 
fu n k c jo n a r iu s z e  n ie  m o g li w k ro -

Więzienia i więźniowie w  Polsce
76 tys. skazanych. Ponad 10 
tysięcy odbywało karę w rygo­
rze złagodzonym, niewiele po-

----------------------------------------------------------------------------------------------------nad 4 -tysiące — w  rygorze
D  D A W N A  istniała po- nawet żołnierze zawodowi. także zaostrzonym a 60 _ w  rygorze
trzeba zwiększenia kontro- Tadeusz skóra, za- zasadniczym,
ii społecznej nad proce- pewnił, że wykonywanie kary po- 65 tys. więźniów ma zape- 

sem w ykonyw ania kary pozba- zbawienia wolności nie odbywa sie wmkma nt-are (także rwzn rrm 
Wlenia w ł o ś c i  Choćby po to * > £ ■ * *  * 3 E S 2 S T „  o E £  T ^ f c h ^ y c h
zęby społeczeństwo, w  ogrom- kiaturze — skazani) sa dokładnie działają szkoły o różnym pro- 
nej swej masie nie mające do- zorientowani w tym. co s'.a dzie- fi,iUi szpitale, przychodnie. Sre- 

'Stępu do inform acji o próbie- S g * d n i a  dzienna stawka żywienie-
mach więziennictwa, przestało ków masowej komunikacji, akcje w a wynosi ok. 80 zł, a dla 
być nieufne (czy wręcz podej- biblioteczne, dość częste widzenia młodocianych — 105 zł 
rz liw ie  nastawione) wobec ad- więzienia nle .M, mlei
_. • , .. .. . . scam i. k tó r y c h  władtze p a ń s tw o w e  . . . .  . . .
mimstracjd penitencjarnej. D la - miałyby s'ę wstydzić i nie doleje Więźniowie skazani za prze- 
tego powoływane są społeczne się tam nic. o czym społeczeństwo stępstwa nie krym inalne, mają 
rady penitencjarne. Pozostaje “  
to w  gestii prezesów sądów 
wojewódzkich, a wyboru doko­
nuje się spośród kandydatów  
zgłaszanych przez organizacje

w ^ ^ ^ w o d o w e ^ ' t a k S StS £  r™ Zyp S iie ie- ? ^ ienne w ar“ ki odbywaniu
śród ochotników. cjamych i adwokaci, lecz nawet ka ry- zwolnieni są z obowią­

zku pracy, nie umieszcza się 
ich także w  celach ae skaza-

Co jest za tym morem?
dziennikarze, tak krajowi, jak za-

n y « *  ..krym toataym r:
iywieii, l łączona jest spod kontroli. Prteciw-
gą sprawdzać jak wygląda opieka i 1 ^ ^ >ddi lwa,na. systenja-  T Y L E  wyjaśnień oficjalnych.

» - 5 *  W  konferencji b ra li także u-

i T S f  U'mWinurem°\zy* c°  s‘e D Y R E K T O R  Centralnego Za- rad  -  S f t a ć y  r a S T a k  my
. rządu Zakładów  Karnych przy wszyscy i najw yraźnie j serio

01? « ^ « S S S g “ «  S S S & S S 5  M i n i s t e r ^  Sprawiedliwość- traktu jący J o j I  funkcje. To 
St>. aw ie -d iiw ośc i. Ten system kon- Sen- Stanisław Jabłonowski dobrze. A le naw et przy najlep- 
»0°“ vS£ ° ł, ^ nH  obowiązuje już w  —  poinform ował o aktualnej szych chęciach z tej strony mu 
wchodzą m  L ib y  sąWto mu<5y1 “ * * * ?  pozbawionych wolności ru  n ie  widać dokładnie, ja k  
c ie le : robotnicy, działacze P R O N , w  Polsce. W  końcu grudnia ub. wygląda życie po drugiej stro- 
oartni i organizacji młodzieżowych, raku przebywało w  więzieniach nie.

P IS Z E  na te n  te m a t b a rd z o  in te ­
resu ją co  A n d rz e j J a n k o w s k i na ła ­
m ach „P ra w a  i  Ż y c ia ” -:

„ . . .  O to  o k a z u je  się, że za to p ie ­
n i w  p o le m ik a c h  nad re s o c ja liz a c ją  
ska za n ych , ic h  re e d u k a c ją , s t ra c i l i ­
śm y i  oczu coś n a jce n n ie jsze g o , a 
zarazem  na jb liższe g o  ka żd e m u  z 
nas: godność i  lu d z k ie  t ra k to w a n ie  
c z ło w ie k a . Z a p o m n ie liś m y , że p rz e ­
stępca skazany  na k a rę  iz o la c y jn ą  
tra c i,  zgo d n ie  z życzen iem  u s ta w o ­
d a w cy , t y lk o  w o ln o ść , z a c h o w u ją c  
poza ty m  c a ły  zestaw  in n y c h  u p ra ­
w n ie ń  i  p o w in n o ś c i p rz y s łu g u ją c y c h  
m ii ja k o  c z ło w ie k o w i i  o b y w a te lo w i. 
Czy d z ie c i m a te k , k tó re  p o p e łn iły  
p rze s tę p s tw o , m uszą p rz y c h o d z ić  na 
ś w ia t w  w ię z ie n iu ?  W  G ru d z ią d zu  
u ro d z iło  się w  te n  sposób ponad 
3,5 tys ią ca  „w ię z ie n n y c h  d z ie c i...”

T e k s t J a n k o w s k ie g o  je s t re la c ją  
z k o n fe re n c j i  n a u k o w e j p ra w n ik ó w  
na U n iw e rs y te c ie  W a rsza w sk im .

W YD A JE mi się, że* tych ob­
serwacji nie wolno lekcewa­
żyć. A to przecież wcale nie 
koniec problemów. W yn ik i ba­
dań wskazują np., że aby m i­
nimalne normy przestrzeni no 
osobę były przestrzegane, śre­
dni stan wszystkich więźniów  
nie powinien przekraczać 75 
tysięcy osób. W iemy już je ­
dnak z najlepszego źródła, że 
skazanych jest — mimo wszyst 
ko —  więcej...

TO  są wszystko tem aty do 
spokojnej, wyważonej dyskusji 
i  bardzo dobrze, że resort sprs 
wiedliwości samorzutnie tę dy­
skusję prowokuje.

Ja» T A R K O W S K I

czy ć  do  lo k a lu .  U rz ą d z o n o  zasadz­
kę , b y  żaden z trz e c h  m ężczyzn  
n.i-e u lo tn i ł  s ię . O godz. 6 ra n o  m i­
l ic ja n c i w k ro c z y l i  do  m ie szka n ia . 
T rw a ła  ta m  w  n a jle p sze  lib a c ja .  
Jeden  z m ło d y c h  m ężczyzn  na w i-  
d c v  m il ic ja n tó w  p ró b o w a ł u c ie ka ć  
o kn e m , spuszczając się z trze c ie g o  
p ię tra  po  ry n n ie  b u d y n k u . U c iecz­
kę  u d a re m n io n o .

R o zp o czę to  p rz e szu ka n ie  m ie szka ­
n ia . Z a k w e s tio n o w a n o  je d y n ie  n o ­
w y  ze ga rek  n a rę czn y  sch o w a n y  w  
k re d e n s ie . W ła ś c ic ie l m ie szka n ia , 
Tadeusz B ie ls k i,  w y ja ś n ił,  iż  zega­
re k  d a ł m u  ko le g a , n ie ja k i W ie ­
s ła w  R yb a k . P ie c z o ło w ic ie  szukano  
d a le j.  G d y  to  n ie  d a ło  re z u lta tu , 
m i l ic ja n c i u d a li s ię  na s ą s ia d u ją cy  
z lo k a le m  m ie s z k a ln y m  s try c h  1 
tam ... w  sp e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y m  
s ch o w ku , w  belce w -ięźby dacho ­
w e j, zn a le z io n o  coś, co  p rz y p o m i­
na ło ... sk le p  z e g a rm is trz o w s k i.

T rz e j p a n o w ie  p o w ę d ro w a li do 
a resz tu , ro zp o czę ły  się p rz e s łu ch a ­
n ia . P o  n itc e  do  k łę b k a  u s ta lo n o , 
Łż je d e n  z z a trz y m a n y c h  — W ie ­
s ła w  R y b a k  o d b y w a ł do  n ie d a w n a  
k a rę  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i w  za­
k ła d z ie  k a rn y m  w  S ta rg a rd z ie . Po 
w y jś c iu  na w o ln o ść  o d w ie d z ił ko m ­
pana, sam  z a m ie s z k iw a ł w  T e re s i­
n ie  k o ło  S ochaczew a, w  w o j.  s k ie r ­
n ie w ic k im . S ta m tą d  p o c h o d z ili też 
in n i  u cz e s tn ic y  w ła m a ń  — Tom asz 
D am ie lew icz i  n ie le tn i M a re k  P. 
O ka z a ło  się, że p rz e b y w a ją c y  w  
a reszc ie  (z a trz y m a n y  w cz e ś n ie j) J. 
S a d o w sk i n a leża ł do  te j/  sa m e j b a n  
d y  p rze s tę p cze j. W  a reszc ie  zna­
la z ł się ta kże  R ysza rd  F i la r s k i i  
Tadeusz B ie ls k i — w ła ś c ic ie l m ie ­
szka n ia , w  k tó r y m  w ła m yw a cze , za 
je g o  zgodą, u r z ą d z il i sob ie  s k ry tk ę

P ro k u ra to r  w y d a ł ta kże  na ka z  
a re sz to w a n ia  d la  d w ó ch  p ase rów  — 
30 -le tn iego  A dam a R o m anow sk iego , 
w ła ś c ic ie la  p ry w a tn e g o  w a rs z ta tu  
p o sa d zka rsk ie g o  w  S ta rg a rd z ie  o ra z  
28 -le tn iego  A dam a K s ią żka , posadz­
k a rz a  w  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
„ Ś w it ” . R o m a n o w sk i, n o tabene  
przez k i lk a  la t  p ra c u ją c y  na za­
g ra n ic z n y m  k o n tra k c ie  w  L ib i i  — 
k u p i ł  od z ło d z ie i m a g n e to fo n  i  18 
z e g a rk ó w  łą c z n e j w a r to ś c i 86 tys. 
z ł, za... 16 tys . z ło ty c h . M a g n e to fo n  
schow a ł, z e g a rk i ro z m o n to w a ł, p la ­
n u ją c  sprzedać części z e g a rm i­
s trzo m . E le m e n ty  c za so m ie rzy  m a­
ją ce  n u m e ry , co  m o g ło  n a p ro w a ­
d z ić  na ślad skąd  pochodzą — 
w rz u c ił do  r z e k i In y .  K s ią że k  p rze  
c h o w y  w a ł w  m ie s z k a n iu  b ro ń  m y ­
ś liw s k ą  n ie w ia d o m e g o  pochodzen ia . 
Cała d o b ra n a  paczka  p rz e b y w a  w  
a reszc ie .

P R O K U R A T O R  z e z w o lił na u ja w ­
n ie n ie  n a z w is k  a re sz to w a n ych . C ią ­
żą na n ic h  lic z n e  z a rz u ty  — c i 
m ło d z i lu d z ie  w  w ię kszo śc i dopuś­
c i l i  s ię  p rze s tę p s tw  w  w a ru n k a c h  
re c y d y w y . (W iJ )

Kometa Halleya
na polskich znaczkach
W A R S Z A W A  P A P . D la  u p a m ię t­

n ie n ia  k o le jn e g o  p o w ro tu  k o m e ty  
H a lle y a , k tó r e j  o b ie g  w o k ó ł S ło ń ­
ca  trw a  76 la t ,  M in is te rs tw o  Ł ą cz ­
nośc i w p ro w a d z i 7 lu te g o  b r. do  o - 
b ie g u  d w a  zn a c z k i p o cz to w e  o  w a r ­
tośc i 25 z ł ka żd y , o p ra co w a n e  przez 
a r ty s tę  p la s ty k a  Z b ig n ie w ą  S tas i­
ka .

P ie rw s z y  ze zn a czkó w  p rze d s ta ­
w ia  ru c h  o r b i ty  k o m e ty  H a lle y a  
o ra z  o r b i t y  n a jd a ls z y c h  p la n e t u -  
k ła d u  s łonecznego.

N a d ru g im  zn a czku  w id n ie je  r y ­
su n e k  k o m e ty  H a lle y a  o ra z  so n d  
k o s m ic z n y c h  w y s y ła n y c h  w  m is ja c h  
b a d a w czych  te j  k o m e ty
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Cudzoziemcy p a k u ją  manatki

Przemijafacy boom
na bliskim Wschodzie

Recesja występująca w większości państw ara- Indiach, Korei Płci. czy gdzie 
- 1- 1.» i .3 .u f>ni)/(V7iAmr>ńw dn nomostawać beiz pracy

iff Rf

K A IR  PAP.
.«kich nad Zatoką Perską zmusza tysiące cudzoziemców uu marnej ¡w a® w w at_ ^ 

pakowania walizek, począwszy od menedżera z Nowego Jor- —  mów-ią eksperci gospodar­
ka aż po zamiatacza ulic z Bombaju. Ok. 50 tys. cudzoziem- czy z Arabii Saudyjskiej Per- 
ców opuszcza średnio co miesiąc zamożną Arabię Saudyjską, soneJ sprzątający w o-oWiaza-
edzie pracuje obecnie od 2 do 4 milionów gastarbeiterów.' ko-wym hotelu w Abu ¿atw po

stawiony został niedawno przed 
PO DCZAS boomu naftowego wyborem: albo zgodzi się na

lat siedemdziesiątych, lukra- 30-proc. zmniejszenie zarob-
tywne. wolne od podatków za- ^ów, albo wypowiedzenie. | 
robk-i zwabiły do A rab ii Sau- . !

; in n v > h  n a ń s tw  n a d  Z A Ł A M A N IE  S IE  k o n iu n k tu r y  go  d y  js tk ie j  1 tn n j- c n  P a ń s tw  n a o  d a rc z e , nad  za to k ą  szczegó ln ie  i  
7,n.to,kn w ie lu  s n e c m llS tó W  Z rw-T.rłTńnłiilf* na o ańs tw a  *

Trwają poszukiwania 
szczątków,,Challenges“

(Dokończenie ze str. 1)
z b io rn ik u ,  n a to m ia s t c y to w a n y  
przez A P  in n y  rz e c z n ik  N A S A  
C h a rle s  R edm ond, za p rze czy ł w  o - 
gó le , ja k o b y  m ia ła  ona pow o d o w a ć 
ta k  d ra s tyczn e  s k u tk i.

E k s p e rc i z N A S A  a n a liz u ją  m ag­
n e ty c z n e  zap isy  d a n ych  te le m e try ­
c z n y c h  z p rze b ie g u  lo tu  po su w a ją c  
s ię  „ k la t k a m i” , k tó ry c h  każda  o d ­
p o w ia d a  je d n e j ty s ię c z n e j se k u n d y . 
S k o n fis k o w a n o  w sze lką  d o k u m e n ­
ta c ję  — w łą c z n ie  z o d rę c z n y m i n o ­
ta tk a m i p e rso n e lu  o ś ro d ka  k o n t ro l i  
lo tu ,  ta śm a m i m a g n e to w in o w y m i z 
k a m e r n a m ie rz a ją c y c h  w a h a d ło ­
w ie c  i  f i lm a m i fo to re p o r te ró w , co  
w y w o ła ło  ic h  p ro te s ty .

A g e n c ja  R e u te ra  d o nos i z p rz y ­
lą d k a  C a n a v e ra l, że s iła  e k s p lo z ji, 
k tó ra  ro z e rw a ła  „C h a lle n g e ra ” , w y  
n o s iła  250 k l ło to n ,  c z y l i  o k o ło  20 
ra z y  ty le ,  co  b o m b y  a to m o w e j 
z rz u c o n e j na H iro sz im ę .

W G O D ZIN A C H  nocnych a- 
gencje poinformowały o wyło­
wieniu na wybrzeżu Florydy, 
80 km od przylądka Canaveral, 
fragmentu ludzkiej kości wraz 
z tkanką mięśniową, przypusz­
czalnie z nogi. M a on rozmia­
ry 15 na 2,5 cm i jest spowi­
ty w  tkaninę barw y błękitnej. 
Takiego samego koloru były  
kombinezony pokładowe w  ja ­
kie odziana była podczas star­
tu załoga „Challengera”. Rzecz 
m k NASA Hugh Harris poin­
formował. że badania wyłowie 
nego szczątka prowadzone są 
w  szpitalu na terenie bazy lot­
niczej Patrick.

obniżkę wynagrodzenia.

Zastój gospodarczy w 
nie dotknął praktycznie

z a to k ą  w ie lu  s p e c ja l is tó w  z n e g a ty w n ie  o d d z ia łu je ' na państw a 
p a ń s tw  u p r z e m y s ło w io n y c h  o -  p o łu d n io w o a z ja ty c k ie . ic h  w p ły w y  
r r ó w n i '#1 w ie lu  n ie  w  v fc w a ł i  f i  d e w izo w e  o ra z  p ro b le m y  na 1 y  11.-e u raz równie w ie m  p ra cy  w  d u ż y m  S topn iu  zależą od
k o w a n y c h  robotników Z krajów  n a fto w y c h  k ra jó w  z P ó łw y s p u  A - 
TrzeCiego Świata. Potem przy- ra b sk ie g o , w la ta c h  1934 t 35 pa - 
sdy „C h u d e -  lata osterndaesSą- J U t a t o y  ó
te. Ceny ropy naftowej spatia- 15 pr<>c. m n ie j  n iż  w  c ią g u  dw óch  
ją, w y s t ę p u je  n ie p o m y ś ln a  k o "  p o p rz e d n ic h  lat. w  ro k u  1935 zw e r- 
aiunktura. Kto chce ppowteć, ^ T  
musi najczęściej z g o d z ić  s ię  na mnAej  n !ż  w  ro k u  1933. L ic z b a  ro ­

b o tn ik ó w  z In d i i ,  w  w ię kszo śc i n ie  
w  y k  w a 1 i.flkowa-n yc h . z m  n ie  jsz y  ła
się z 250 tys. w  1933 r .  d-o 200 ty s . 

r e g .o -  w  ro k u  u b ie g ły m . R ó w n ie ż  liczb a  
w s z y -  g a s ta rb e ite ró w  z K o re i P o łu d n i© - 

stkie gałęzie i sfery życia -  ™  g t
od sprzątania u l i c  po budowna o5ecinle<
ctwo. od handlu po bankowość. ------------------------------- ------------------ -
W Zjednoczonych Emiratach 
Arabskich już w tym roku 
miejscowe banki zwolniły 600 
zagranicznych urzędników. Z 
K uw ejtu w ciągu minionych 
dwóch la t wyjechało ponad 50 
tys. cudzoziemców.

Gastarbeiterzy żalą się coraz 
częściej na złe traktowanie; z 
drugiej strony wielu z nich 
jest gotowych pracować nad Za 
toką Perską również za m niej­
sze pieniądizc. Ludzie wolą za­
rabiać o 20—25 proc, mniej, a- 
niżeli w  domu, w Pakistanie,

R U M U N IA . Budowany na Dunaju nowy most kolejowo- 
samochodowy Fetesti —  Cernavoda będzie mieć 1595 m dłu­
gości. Oddany będzie do użytku w br. poprawiając trans­
port na czarnomorskie wybrzeże.

C A F  — Agerpress

Ostatni jeep
W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  taśm  

m o n to w n i za k ła d ó w  „A m e r ic a n  Mo 
to rs ”  w  T o le d o  (s ta n  O h io ) z je c h a ł 
w  ty c h  d n ia c h  o s ta tn i w y p ro d u k o ­
w a n y  w  U S A  jeep  d la  ce ló w  c y ­
w iln y c h  o  napędz ie  na 4 k o ła , o - 
k re ś lo n y  w  sk ró c ie  l i te r k a m i 
S am ochód © puśc ił za k ła d  p rz y  a- 
k o m p a n ia m e n c ie  g w iz d ó w  ro b o tn i­
kó w , d la  k tó ry c h  zap rzes tan ie  p ro ­
d u k c j i  oznacza u tra tę  p ra c y . Jak 
p rz y z n a ło  k ie ro w n ic tw o  z a k ła d ó w  
"w T o le d o , na 8600 ro b o tn ik ó w , co 
n a jm n ie j 1000 będz ie  m u s ia ło  sobie 
poszukać In n e j p ra cy .

Niebezpieczny kwas garbnikowy

Przegląd
w yd arzeń

O  J A K  donosi agencja  
T A S S , w  M o s k w ie  o d b y ły  się
k o n s u lta c je  radz ie cko -a .n g o l- 
s k o -k u b a n s k ie , k tó r y c h  przed  
m io te m  b y ły  p rzede  w szys t­
k im  s y tu a c ja  na p o łu d n iu  A -  
f r y k ł  o ra z  n ie k tó re  p ro b le m y  
m ię d z y n a ro d o w e .

©  W C Z O R A J p rzyw ó d cę  an - 
g n isk ie g o  u g ru p o w a n ia  k o n t r ­
re w o lu c y jn e g o  U n ita , Jonasa 
S avlm .b lego  p rz y ją ł p re z y d e n t 
R o n a ld  Reagan.

•  51 PROC. B ry ty jc z y k ó w  
o p o w ie d z ia ło  się za ty m , aby 
p re m ie r  M a rg a re t T h a tc h e r  po 
da ła  się do d y m is j i  jeszcze 
p rze d  k o le jn y m i w y b o ra m i do 
Iz b y  G m in .

©  N A J W IĘ K S Z A  c e n tra la  
zw ią z k o w a  F r a n c j i  — pow sze­
c h n a  K o n fe d e ra c ja  P ra cy  
(C G T) — z o rg a n izo w a ła  w czo ­
r a j  d z le ft p ro te s tu  p rz e c iw  
p ro je k to w a n y m  zm ia n o m  w  u - 
s ta w o d a w s tw ie  p ra cy .

©  W C Z O R A J od  w czesnych  
g o d z in  p o ra n n y c h  w  re jo n ie  
po łożonego  na p rze d m ie śc ia ch  
B e jru tu  p a łacu  p re z y d e n c k ie ­
go to c z y ły  się w a lk i m ię d zy  
m il ic ją  m u zu łm a ń ską , a w ie r ­
n y m i D ż e m a je lo w i s iła m i fa ­
la n g i.

W A S ZYN G TO N  PAP Bada­
nia przeprowadzone ostatnio 
przez naukowców amerykań­
skich wykazały, że jedną z 
przyczyn raka przełyku jest pi­
cie mocnej herbaty, win i moc­
nych napojów alkoholowych.

Co prawdo wskaźnik zacho­
rowań i zgonów na raka prze­
łyku w USA jest niewielki, sta 
nowi zaledwie 2 proc. zgonów 
na raka. ale naukowcy przy­
puszczają, że za k ilka la t licz­
ba ta znacznie wzrośnie. W  
USA oije się stosunkowo mało 
herbaty i win. ale konsumpcja

Dwuletnie dzieci 
zmarły na AIDS
HAWANA PAP. Jak donoszą . 

Trynidadu, w jednym z miejsco­
wych szpitali zmarło dwoje ma­
leńkich dzieci, które zaraziły się 
zespołem nabytego braku odpor­
ności, czyli chorobą AIDS.

Jaik podali lekarze, zmarło tam 
w wyniku choroby co naijrmiej 
40 osób, a liczba nosicieli fatal­
nego wirusa sięgnęła 2000.

Herbata ty lko  1 m lekiem!

Tajne,eksplozje atomowe w USA

Nuklearny rachunek

wysokoprocentowych napojów 
alkoholowych jest znaczna.

Z D A N IE M  n a u k o w c ó w  w in o  1 he r 
b a ta  z a w ie ra ją  k w a s  g a rb n ik o w y , 
k tó r y  je s t p rz y c z y n ą  zach o ro w a ń . 
G a rb n ik  n a d a je  h e rb a c ie  je j  specy­
f ic z n y  k o lo r  1 w ła śc iw o śc i sm ako ­
w e. a w in o m  Ich trw a ło ś ć .

N a jb a rd z ie j zag rożen i ra k ie m  
p rz e ły k u  sa m ie szka ń cy  k ra jó w  Eu 
ro p y  Z a c h o d n ie j,  gdzie  p ije  się du 
żo  w in a . p rzede w s z y s tk im  cze rw o ­
n ego  w y tra w n e g o .

D r  J u lia  M o r to n  z u n iw e rs y te tu  
w  M ia m i na F lo ry d z ie  w y ja ś n ia  
d laczego  A n g lic y ,  p iją c y  du żo  h e r ­
b a ty , n ie  sa p o d a tn i na ra k a  p rz e ­
ły k u  — n a jczę śc ie j p iją  h e rb a tę  z 
m le k ie m . P ro te in a  z a w a rta  w  m le ­
k u  n e u tra l iz u je  kw a s  g a rb n ik o w y .

W  P U B L IC Z N Y C H  oświad­
czeniach Stany Zjedno­
czone systematycznie za­

niżały dane dotyczące doświad 
czalnych eksplozji nuklear­
nych. W jednym  tylko 1984 r. 
utajniono co najm niej 5 pod­
ziemnych wybuchów, zaś w 0- 
statnim czteroleciu przeprowa­
dzono ich o 12— 19 więcej, niż 
podają oficjalne dokumenty. 
Nowe, skorygowane dane opu­
blikow ała Rada Ochrony Za­
sobów Naturalnych, która prze 
prowadziła niezależnie analizy 
zapisów sejsmograficznych.

W bilansie roku 1984 władze 
federalne wykazały, że na po­
ligonie w Nevadzie przeprowa­
dzono 12 prób amerykańskich 
instalacji atomowych i 2 testy 
na zlecenie firm  brytyjskich. 
Jednocześnie podawano, że w  
tym  samym czasie Związek 
Radziecki przeprowadził 17 
próbnych eksplozji. Tymczasem 
wg niezależnego studium autor 
s-twa Thomasa Cochrana, 
W illiam a Arkina i M iltona 
Hoeniga — Amerykanie doko­
nali pięciu innych eksplozji, 
które następnie pominięto w  
oficjalnych raportach.

Przysięga w Kortezach
MADRYT PAP. Książę Filip, syn 

króla Hiszpanii Juana Cariosa, 
złożył w Kortezach (hiszpański 
parlament) przysięgę na wierność 
konstytucji. Uroczystość odbyła 
się w dniu 18 urodzin księcia Fi­
lipa i była pierwszą tego rodzaju 
ceremonią w dziejach monarchii 
hiszpańskiej.

Glos spoza światów
(Dokończenie ze str. I)

D Y R E K T O R  la b o ra to r iu m , d r M a- 
su m i S u z u k i w y ja ś n ia , tż  z b a rd zo  
dużą d o k ła d n o ś c ią  m ożna o k re ś lić  
b a rw ę  g łosu  ka żd e g o  c z ło w ie k a  w  
w y n ik u  a n a liz y  b u d o w y  je g o  ja ­
m y  u s tn e j, nosa i  g a rd ła . P o m ia ­
r y  ta k ie  d o k o n u je  s ię  s to su n ko w o  
ła tw o  i  szyb ko , w y k o rz y s tu ją c  do 
te g o  c e lu  z d ję c ia  re n tg e n o w s k ie . 
G d y  ta  te c h n ik a  je s t n ie m o ż liw a  
do zas tosow an ia , p ro w a d z i -'s ię  
żm u d n e  b a d a n ia  w  o p a rc iu  o do­
k ła d n e  p o m ia ry  ry s ó w  tw a rz y  
s zy i c z ło w ie k a . T a k  też  p os tąp iono  
w  p rz y p a d k u  m ¡-dulowa.n.a g łosu  
R e n o ira . Z a p is  te k s tu  n a g ra n e g o  
przez fra n c u s k ie g o  le k to ra  p o ró w ­
n ano  z w id m e m  m o w y , k tó r e  — 
w e d łu g  w c z e ś n ie js z y c h  u s ta le ń  — 
p rz y p is a n o  s ła w n e m u  im p re s jo ­
n iśc ie . W szys tk ie  ro z b  eżnośc i w y ­
s tę p u ją ce  p o m ię d z y  s p e k tra ln y m i 
o b ra z a m i poszczegó lnych  zgłosek, 
ty c h  w z o rc o w y c h  i  ty c h  w y g ła ­
sza n ych  p rzez  le k to ra  z o s ta ły  z n i­
w e lo w a n e  d z ię k i e le k tro n ic z n e m u  
p rz e tw o rz e n iu  n a g ra n e g o  te k s tu . 
W  e fe k c ie  zap isany  na  ta ś m ie  g los 
u p o d o b n io n o  w  p re c y z y jn y  sposób 
do  tego , ja k im  p ra w d o p o d o b n ie  
n ie g d yś  o p e ro w a ł R e n o ir . O c z y w iś ­

c ie  m etoda  ta  n ie  Jest w  s ta n ie  
zapew n ie  za ch o w a n ia  ta k ie g o  sam e­
go a k c e n tu  a n i u p o d o b a ń  s ty lis ty c z  
n y c h  w ła ś c iw y c h  d a n e j osob ie , a 
w y ra ż a ją c y c h  s ię  w  dobo rze  o k re ­
ś lo n ych  s łó w  lu b  w  c h a ra k te ry ­
s ty c z n e j b u d o w ie  zdań. T o  d ru g ie  
o g ra n ic z e n ie  m ożna w y e lim in o w a ć , 
g d y  badacze będą w  p o s ia d a n iu  
m a te r ia łó w  p is a n y c h  p rzez c z ło ­
w ie k a , k tó re g o  g łos chcą  u s ta lić .

LO G IC Z N Ą  konsekwencją po­
wyższych doświadczeń stały się 
próby ustalenia wizerunku oso 
by na podstawie je j głosu. M e­
todę tę zastosowana w  Japo­
nii podczas poszukiwań- niebez 
piecznego krym inalisty — „czło 
w ieka o dwudziestu twarzach”. 
Był to szantażysta, który wyłu  
dzał pieniądze od właścicieli do 
mów towarowych w  zamian za 
odstąpienie od zamiaru zatru­
cia sprzedawanych w sklepach 
artykułów  spożywczych. Jedy­
nym  śladem nieuchwytnego 
przestępcy był jego glos na­

grany podczas rozmów telefó 
nieśnych z szantażowanymi oso­
bami. Skuteczność tej metody 
nie jest jednak jeszcze zbyt 
duża, skoro niebzpieczny truci­
ciel wciąż przebywa na wolno­
ści.

O PIS A N A  technika generowa 
nia ludzkiego głosu raie służy 
jedynie zabawie bądź niezbyt 
udanym, zresztą pojedynczym 
próbom wykorzystania je j w  
kryminalistyce. Powyższy spo­
sób daje wprost rewelacyjne 
w yniki w nauce poprawnej ar­
tykulacji słów, korzystają więc 
z osiągnięć w  dziedzinie elekt­
roniki osoby z wadami wymo 
wy.

Przykład Renoira świadczy, 
iż dziś niczego nie można być 
pewnym, nawet tego, że głos 
naszych przodków będzie wraz 
z nim i spoczywał w  spokoju...

Lata 80 — stwierdza stu­
dium Rady Ochrony Zasobów 
Naturalnych — są okresem 
wzmożonych prac na amery­
kańskich poligonach atomo­
wych. Konkluzja autorów stu­
dium budzi szczególną uwagę, 
gdyż w tych właśnie latach 
następuje rozwój badań nad 
systemami tak zwanych „gwie­
zdnych wojen”.

NA marginesie wspomniane­
go studium przypomnieć nale­
ży, że po wejściu w życie 
układu o częściowym zakazie 
doświadczeń nuklearnych w  
1963 roku władze amerykań­
skie przyjęły zasadę utajniania  
niektórych prowadzonych w  
Ameryce doświadczalnych ro­
dzajów zbrojeń. Politykę tę 
zmieniono w latach siedem­
dziesiątych i odtąd oficialne 
dane obejmowały komplet te­
stów nuklearnych. W 1982 ro­
ku jednak — jak stwierdzają 
autorzy studium — obecna ad­
ministracja w  specjalnej dy­
rektyw ie ogłosiła powrót do za­
sady nieujaw niania liczby do­
świadczeń atomowych. Ta w ła­
śnie data zbiega się z począt­
kiem S D I — Inic jatyw y Obro­

n y  Strategicznej.
U S TA LA JĄ C  autentyczną 

liczbę wybuchów na poligonie 
w Nevadzie, autorzy studium  
posługiwali się zapisami sejsmo 
graficznymi Amerykańskiego 
Urzędu Geologii oraz pewnej 
szwedzkiej placówki badaw­
czej. Dowiedli więc pośrednio 
raz jeszcze, ie  możliwa jest 
w eryfikacja układów o zaka­
zie wybuchów atomowych przy 
użyciu tak zwanych środków 
narodowych.

Drugi natomiast wniosek z 
ich badań podważa inną zna­
ną waszyngtońską tezę, miano­
wicie, że Am eryka jakoby po­
zostaje daleko w tyle za 
Zw iązkiem  Radzieckim w  te­
stach nuklearnych. Był to ko­
ronny do tej pory argument 
Waszyngtonu, którym posługi 
wano się. odrzucając propoay- 
cję podjęcia m oratorium  na 
wybuchy jądrowe.

Grzegorz W O Ż N IA K

Gwałt i terror
w Ameryce Środkowej

H A W A N A  PAP. Polityczny 
gw ałt i terror w Ameryce Srod 
kowej kosztowały w minionych 
latach życie 161 tysięcy osób. 
Ponadto 42 tysiące ludizi zginę­
ło bez,śladu. 317 tysięcy dziieci 
.zostało osieroconych. ponad 
dwa miliony mieszkańców re­
gionu uciekło bądź do USA, 
bądź do Meksyku. Dane te za­
warte są w  raporcie środkowo - 
-amerykańskiej komisji praw  
człowieka.
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„Polski marsz na Himalaje“ — polemikaKrólestwo Nepalu...
...państwo w Azji, w środ­
kowych Him alajach, grani­
czy z Chińską Republiką 
Ludową i Indiami. Po­
wierzchnia — 140,8 tys. km  
kwadr., ludność około 12 
milionów mieszkańców, sto 
lica — Katmandu Język 
urzędowy — nepalski, jed­
nostka monetarna — rupia 
nepalska. W arunki natu­
ralne. Większa część Ne­
palu leży w Wysokich H i­
malajach (średnia wyso­
kość 6000 m, na granicy z 
Chinami najwyższy szczyt 
Ziemi Mount Everest 8848 
m) ; część południową zaj­
mują góry S iw alik oraz 
północny skraj Niziny Hin  
duskiej. K lim at w nizinnej 
części zwrotnikowy mon- 
sunowy, na pozostałym 
obszarze górski w strefie 
podzwrotnikowej. Ponad 
30 proc. powierzchni kraju  
zajmują lasy. około 15 
proc. wieczne śniegi i lo­
dowce. Gospodarka. Nepal 
jest słabo rozwiniętym kra 

jem rolniczym. N iew ielki 
przemysł — głównie spożyw 
czy, rozwinięte rzemiosło 
— wyroby z metalu i 
drewna, tkaniny, dywany, 
garncarstwo.

PO uważnym przeczytaniu orty- materiale handlowym, można 1985 r. koszt przelotu no trasie ko imierć prawdopodobnie spot-
Kutu Aldony Łufcomskej zamie- wwieźć do Indii jedną butelką — Warszawa— Delhi i z powrotem kota dwóch trekingowców” z
szczonego w nr 248 (z grud- kupioną w Polsce lub strefie zamykał się ogólną kwotą 82 tys Krakowa, którzy wiosną ubiegte-
nia ubiegłego roku) „Kuriera wolnocłowej lotniska — co rów- złotych — należy uwzględnić SC go roku — zaginęli bez wieści).
Szczecińskiego pi. „Polski marsz meż zostaje skrupulatnie zo<pisa- proc zniżki COS. Czy jest to ma­
na Himalaje”, postanowiłem spro- ne w dckumentacj wjazdowej ło „czy dużo, zależy zapewnie i
stować niektóre zawarte w mm Oczywiście jest przesadę możli- od tego czy ma się tom zamiar
nformacje Pozostawię i„ ich bez wość uzyskam« za takq butelkę być kilka dni czy też kilka ty-

Komentarza. mogłoby przyczynić 20 doi, skoto w sklepach tndi. godn lub miesięcy. Pokój jedno-
się do wyrobienia fałszywego m żna ,o kupić za 15 dot. osobowy w Delhi o odpowiednim
sądu o Nepalu i podróżach do Wszeiki nielegalny hande: w standardzie można już zdobyć za 
niego, zarówno u tych, którzy w indicch jest os.atnio poważnym ck 1,3 doi za dobę. a skromny
tym kraju me będą, jak i u ’ych, ryzykiem W celu jego wyelimi- cbiad zjeść zo ok pół dolara,
którzy w przyszłości moją dc nowama Hindus: np wprowadził' Nie jest prawdą, że przejazd z 
mego zamiar pojechać otne brygady celne, kontrolujące Delhi do Nepalu, to jest do baz

W pierwszej kolejność1 natęży dodatkowo w głębi kraju (m.in wyjściowych w Himalaje, wynosi
sprostować tę część ortykułu na trasach przejazdowych do Ne- 40 doi i to tylko dzięki odpcwie-
któro wyjazdy do tego regionu oulu) Dodom, że me życzyłbym dnim kombinacjom. Mogę wska-
świato podciąga pod eskapady nikomu z rodaków pobytu w wię zać outorce przejazd no tej tra-
handiowe przynoszące rzekome zieniu tego regionu świata. sie za ck. 8 doi. i to w warua-
hórrendalne zyski No podstawie W samym Nepalu szanse du- kach odpowiadających polskim 
moich obserwacji mogę stwier- żych zarobków /handlowych są standardom (do granicy Nepalu 
dzić, że margines handlowy przy bardzo znikome, mimo że jak w kuszetką w pociągu ekspresie, a 
wyjazdach do Nepalu nie jest każdym kraju Wschodu można tu aaiej autobusem jako że w Ne- 
większy niż przy eskapadach do wszystką sprzedać. Na przeszkO} palu nie ma kolei żelaznych) 
innych krajów Niżej - przytoczę dzie tym zarobkom stoi fakt za- Całodobowy koszt pobytu w Ne- 
'ylko nir które z barier, które mu- rzucenia rynku nepalskiego bez- calu może się mieścić w grani- 
S4ałby pokonać łasy na handlowe konkurencyjnymi pod każdym cach 1,5—2 doi., gdyż przykła- 
dywidendy przy wyjeździe do Ne- względem towarami japońskimi aowo za miejsce noclegowe w 
palu. Pierwszą z takich barier sta (co zresztą według mnie jest tra- Himalajach płaci się ok 0.4 doi.

gedią dla tego xraju) jak i nie- Oczywiście kwoty te mogą ulec 9,czyw!!̂ c'e przy rekingu nieko- 
przydatność rupii nepalskiej in- obniżeniu jeżeli podróżujący ko- trzeba korzystać z pęd­
nych krajach Azji, Przestrzegam rzysta z własnego prowiantu wożenia samochodami do pod-nó-
też przed ' dezinformacją autorki Autorka myli opłaty jakie należy Za . 9ńr, powinny też mieć
meggeo sugerować wypady z In- uiścić chcąc się wspinać w Hi- zdaniem miejsca opłaty ' a
ciii do krajów ościennych (np małajach. z opłatami które nale- 9 ° rzy Korzystanie z usług tych

ostatnich przy tego fddzaju eska-

U L IC Z N Y  kram ik wę­
drownego nepalskiego szew 
ca.

DEM O N gnębiący Nepal 
czyka — rzeźba alegorycz­
na ze świątyni buddyjskiej 
w Pałanie.

Tajlandii) po nowe materiały han 
d’owe Narazić się możno tuta 
nie tylko ponownie no wyżej o- 
pisane utrudnienia celne, wyso 
kie koszty przelotów (wyrażane w 
dolarach), ale także niemożliwość 
powrotnego wjazdu do Indii, z 
których ma się samolot do War­
szawy! Bierze się to stąd, że w 
ambasadzie indyjskiej w Warsza­
wie można uzyskać wizę z mak­
symalną możliwością trzykrotne­
go przekroczenia granicy tego 
kraju.

Ostatnią barierę dla handlu sto 
nowi powrót do kraju, w tym 

nc-wi Urząd Celny lotnisko Okę- lotnisko Okęcie z jego urzędem 
cie Nadmienię tylko tutaj, że np. celnym Ostatnio poTskie taryfy 
meprzywiezienie z powrotem do celno, jak zresztą taryfy celne 'm-

Waleczni Dyrkowie
N IE D A L E K O  nepa lsk ie g o  

m ias teczka  G u rk h a  a d  w ie k ó w  
ż y ją  c z ło n k o w ie  p le m io n  M a- 

g a r l  G u ru n g . S pośród  n ic h  
w ła śn ie  p ro w a d zo n o  w e rb u n e k  
n a jle p szych  ponoć  ż o łn ie rz y  
na św ie c le  — G u rk ó w . We 
w s z y s tk ic h  w o jn a c h  to czo ­
n ych  w  o s ta tn ic h  s tu  la ta ch  
przez A n g lik ó w , w a lczących  
w  ich  szeregach n a je m n ic y  — 
G u rk o w ie  z d o b y li s ław ę  n ie ­
us tra szo n ych  w o jo w n ik ó w , go­
to w y c h  do  każdego pośw ięce ­
n ia . ż o łn ie rz y , k tó rz y  n ig d y  
n ie  c o fa ją  s ię  bęz rozkazu . 
K ażdy  G u rk a  św ię c ie  w ie rz y , 
e lest w  s ta n ie  sp ros tać  w  

b o ju  cz te re m  p rz e c iw n ik o m . 
N ie p isa n y  ko d e ks  h o n o ro w y  
m ó w i, że tc h ó rz o s tw o  w  o b li­
czu n ie p rz y ja c ie la  o k ry w a  n a j 
gorszą hańbą ro d z in ę  i  p o to m - , 
kó w . a także  ca łą  społeczność 
w io sk i z k tó r e j ż o łn ie rz —G u r­
ka pochodz i. S pośród 815 n a j-  i 
w yższych  b r y ty js k ic h  o rd ę - , 
ró w  w o js k o w y c h  „V is to r ia  
C ross" p rz y z n a n y c h  podczas 1 
obu  w o je n  św ia to w y c h , 2 2 1 
p rz y p a d ły  w  u d z ia le  ty m  do - ( 
s k o n a ly m  w o jo w n ik o m .

padach wydaja rrv się co naj­
mniej nieetyczne 

Już na podstawie tych kilku 
danych można wywnioskować, ie  
pobyt w Nepalu jest w rzeczy­
wistości bardzie; dostępny I to 
właśnie sprawia, że region ten 
odwiedza ta.k wielu Polaków. 
Oczywiście śmiem twierdzić, że 
nie wszyscy z nich idą na tre- 
king, bo nie tylko do niego ogra­
niczają się urcki tego pięknego 
kraju To jedna z nielicznych mo­
żliwości względnie taniego po­
znawania świata — egzotyczna 
wyprawa za kilkadziesiąt dola- 
*ów Dobrze, że istnieje również 
tako alternatywa dla tych, którzy 
nie chcą ich odkładać na samo­
chody czy też kupować wódki w 
„Pewexie'ł . Osobiście zachęcam 
do korzystania' z tej możliwości, 
chociaż sam doświadczyłem w 
Himalajach „uroku" kurzych 
chat, czasowej (na szczęście) śle- 
ooty czy też marszu w strumie­
niach własnej krw? spowodowa­
nych przez ukąszenia pijawek eli­
minujących ‘-ej krzepliwość Jest

■>

kraju wpisanego do deklaracji nyęh krajów uwzględniające dk
celnej Zenita, tj. aoaratu którym tualną sytuację rynkową, przewi 
autorka zaszczyciła tytuł swojego dują Dewne ulgi —  np przy przy 
artykułu, powoduje konieczność wozie wyrobów bawełnianych
zapłacenia cła równego jego do -  jednak 'ównież w tych przypad-
dwójnej wartości Tak więc łatwo kach o ile kontrola celna stwier
wyliczyć, że te S0 dolar ów, które cizi znamiona hond’owe, * powiej- 
według autorki rn^żna uzyskać zc donv odpowiedni Urząd Skarbo-
Zenito w Delhi, kosztowałoby w wy. który bierze w obroty łasego
rzeczywistość* — 54 tys zł — na zarobki de*ikwenła
przy założeniu, że cena Zenita w  świetle tylko tych powyż- ________  . . .  .
12 XP w Polsce wynosi 18 tys zł- szych informacji, do fikcyjnych ŁV ponieść za treking, tj. wy- to, jak oocfkreśiiłem, problem pe-
Zresztą możliwość uzyskania ?a mających swe podłoże w plotce cieC2,ci w niższe partie gór. W wnego rodzaju wyboru, którego
niego 80 dolarów jest też chyba należy zaliczyć wyjazdowe za- przeciwieństwie do tych pierw- trzeba dokonać w imię poszuki-
erzesodą. skoro Hindus w oścień- rąbki cytowane przez autorkę szych, rzeczywiście dużych, te o- wania nieprzeliczalnych wartości
nym Nepalu może kupić japońską artykułu Przyjęcie >ch za pra- słotnie sięgają --zędu kilku dola- własnej egzystencji
Konikę za 55 doi., a Pentaxa wdziwe byłoby także równozna- ów (w 84 r. za dwutygodniowy Sądzę, że sporą szkodą byłoby
1000 za 150 doi czne z uznaniem za prawidłową płaciłem 3 dal.). cgraniczaoie tych wyjazdów, co

Następną barierę stanów1 hipotezę o nieprawidłowej dzio- Przestrzegam „trekingowców" zresztą nie znaczy, iż jestem prze
Urząd Ceiny lotniska w Deihi łalności urzędów celnych, urzę- or2ed zbaczaniem z wyznaczo- ciwnikiem rozsądnej selekcji. Jak
Hindus! są ostatnio bardzo skru- dów skarbowych, a także równo- °ych ,r<3s- co jest wg autorki na- * też odpowiedzialności zo pisa-
pulotni w celnej ochronie intere- znaczne z uznaniem za niepraw dennym  zjawiskiem wśród Polo- ne słowa.
sów swojego rynku i wszelkie dł^wą polską taryfę celną, które ^ów Himalaje to nie górki w Dr Stanisław BERA
przywiezione towary wykraczają- zarówno swymi rygaranv jak parku Kasprowicza i każde takie orezes Koła Szczecińskiao
ce poza ich normatywy (w tym ulgami ma za zadanie z jednej zboczenie niesie ze sobą duże Towarzystwo Przyjaźni
operaty fotograficzne) wpisują do strony ochraniać wewnętrzny 'y- - f<:j,wdopodobieńsłwo śmierci (ta- Połsko-Nepałskiej
paszportu albo toż biorą do prze ^ek krajowy, a z drugiej tonować ................
chowania Oba przypadki są iego niedomogi
równoznaczne z konieczncścic AUTORKA zowyżyło też koszty 
przywozu tych rzeczy z powrotem oobytu w tym regionie świata
dot Polski. Alkoholu, o którym Przykładowo, wbrew temu co
autorka pisze jako o intratnym twierdzi, jeszcze w listopadzie

Bogini Deurali mieszka w górad
S T A R Z Y  M IE S Z K A Ń C Y  górskich rejonów  

Nepalu z czcią i strachem w ym aw iają imię 
bogini Deurali, która  —  jak w ierzą  — mie­
szka w  wysokich górach i stale domaga się 
ludzkich ofiar. W języku nepalskim „deurali" 
znaczy tyle, co wąska i stroma ścieżka, wio­
dąca przez górską przełęcz. Ścieżki takie, 
będące najczęściej jedyną drogą łączącą po­
szczególnie wioski są bardzo niebezpieczne i 
wędrujący nim i ludzie nierzadko spadają w  
przepaść lub giną pod lawinam i skał. Nepal- 
czycy wierzą, że jest to dzieło okrutnej i pod 
stępnej bogini Deurali.

Na niemal wszystkich przełęczach i gó­
rach Nepalu wznoszą się kapliczki i słupy < 
poświęcone bogini Deurali. Latem leżą tu i 
zawsze świeże kw iaty. Podróżni w  tych wlaś > 
nie miejscach zatrzym ują się na odpoczynek, i 
a mieszkańcyr gór urządzają barwne uroczy­
stości na cześć władczyni gór.

Stara legenda nepalska opowiada o tym, 1 
ja k  mściwa D eurali ukarała pewnego mło­
dego górala, który nie dotrzymał danej je j 
obietnicy. Kiedy młody góral szedł górską 1 
ścieżką do sąsiedniej wioski, zesłała skalną 
lawinę, która strąciła go w  przepaść.

O BCHODZO NE O D S T U LE C I w  Nepalu obrzędy rytualne 
nad brzegami świętej rzeki Baghamati skupiają co roku tysią­
ce wyznawców relig ii Newar. Obrządek przewiduje obmycie 
ciała w  wodach świętej rzeki oraz niezwykle ceremonialne 
spożywanie posiłków, z których resztki pozostawiane są du­
chom przodków. Fot. CA F —  U P I

V
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—  U R O D Z IŁ  się Pan jeszcze 

za czasów miłościwie panujące­
go cesarza Franciszka Józefa. 
W iekowi naszemu towarzyszy 
więc Pan niemal od jego po­
czątku. Jakby Pan scharaktery­
zował to nasze niespokojne stu­
lecie?

— Motto związane z nadzie­
jam i i  oczekiwaniami od tego 
w ieku można by wziąć od T u ­
wim a. Pisał on: „Choćby się ca­
ły wszechświat wściekł nie 
dam się ja w  X X  w iek’*. A  po­
ważnie już mówiąc, myślę, że 
w iek X X  rozpoczą. się właści­
w ie w 1914 roku wraz z w y­
buchem 1 wojny światowej, 
która przyniosła fale rewolucji 
1 zniszczenie starych struktur

Szaleją ludzie i bogi...
Z prof. Janem Szczepańskim rozmawia Jadwiga Radomińska

*, —------ tt* - -  — V  "  — Nie sądzę nadal, żeby do ropejskiej. Właściwie w a a  «.ują u waiyswwm. »dsw  . , , ■ rfH m i
^ uropy Środkowej. Zniknęły z woj ny doszło, gdyż bronie nu- w ieku rozpoczyna się dopiero darka w  krajach socjalistycz- tu tŁ  rQ7S?rvwa
m ej tak potężna mocarstwa jak kJearne pozbawiły ją  sensu po- epoka techniki i tu  dopiero za- nych jest bezwzględnie podpo- ;, S r  i Art™ l i  y  v  w iL , ,
Cesarstwo Niemieckie i Cesar- etycznego. powiedzieli to zre- czynają się otwierać perspekty- rządkowana racjom politycz-
stwo Austro-WęgiersKie. W łaś- szt_ przyw bdcy supermocarstw wy technicyzacji świata na w iek nym . Technika wojskowa na Przebiega on ^^naędzy *
ciwie był to początek końca podczas niedawnego szczytu ge- X X I  i X X I I .  całym świecie bezwzględnie JJ? ™ s^S lS iL Ii»m ł * notrzehamL
dawnej, X IX -w ieczn e) Euiopy „^ g ^ je g o . żadnej sprawy połi- —  Trzeba też dodać, że w raz służy polityce. I  sens rozwoju h irt
11 wojna światowa pociągnęła tycznej, żadnego problemu świa * rozwojem teehniki i nauki na- techniki wojskowej jest przede a w ie*k 3 {tolityką, w ielk:m   ̂ -
za sooą nie tylko zniszczenie towego n ;e rozwiąże się prze- stąpił niesłychany rozwój infor- wszystkim sensem politycznym. ^ ą
Europy Środkowej, ale w -gole cjeż przez wojnę nuklearną, maeji, który przeeież zupełnie przecież jeżeli spojrzy pani na wiełlc3 m ilitaryzacją, 
całego kontynentu W je j tez ^ adomo że wojna taka była- zmienia sposób upraw iania po- te uzasadnienia budżetów w o j- " " J j ,  *esl 1 
w yniku E iropa  została podzie- by wzajemnym zniszczeniem Utyki... skowych we wszystkich kra - szczęśliwy?

że kierowanie ludźmi to nie jest techniki nie zmieniły w niczym  
tylko sprawa nauki, lecz prze- zasadniczych potrzeb człowieka, 
de wszystkim sprawa polityki, Człowiek musi jeść, musi spać, 
to jest zawsze sprawa władzy, musi chronić się przed zimnem,

—  Pana zdaniem pod koniec chce być szczęśliwy, chce mieć
X X  wieku dominującą funkcję dzieci, chce je wychować, chce 
sprawuje więc polityka? mieć jakieś rozrywki, doznania

—  Myślę, że tak, bo racje po- estetyczne. Chce mieć możliwość 
lityczne w tej chw ili rozstrzy- jakiegoś sensownego działania,

współżycia z innym i ludźmi —  
i tak  dalej i tak dalej. Są ideo­
logie, które to wszystko lu­
dziom obiecują. A le  jeżeli pani 
spojrzy, to obojętne czy to l i­
beralizm czy socjalizm, czy hu­
manizm, czy jakiekolw iek inne 
ideologie czy religie, wszystkie 
one obiecywały człowiekowi 
szczęśliwców na Ziem i. Jedno- 

X X  gają o wszystkim. Nasza gospo- cześnie nie chroniły i nie chro-

więc wiek

lona na dwa blok: m ilitarno- Oczywiście, są i będą nadal Oczywiście. Władza do po- jach na świecie, to koronnym Nie powiedziałbym. Prze-
pohtyczne: N A TO  i Układ War sprzeczności i konflikty. Broń łowy X X  wieku opierała się w  argumentem jest zagrożenie po- cięż ja k  świadczą dzieje Euro-
szaws.-n, a poza m m i pozostały nujcjearna na pewno nie nada- znacznej m ierze na monopolu lityczne przez rzeczywistych czy py. wojny, rewolucje, klęski,
tylko cztery państwa. Mnlandia. ,e ^  do jCh rozstrzy- informacji. Decydowała ona o wyimaginowanych nieprzyja- katastrofy żywiołowe, ludziom
Szwecja. Austria. Szwajcaria. ganja Tyle j uz świat wie. M u- tym , co obywatele mogą w ie- ciół. Polityka podporządkowała towarzyszyły zawsze...
no może jeszcze Watykan. W g2iJ g.  ̂ WjęC z a le ź ć  nowe spo- dzieć, a czego nie. Teraz to się sobie także gospodarkę. W  Sta- —  No, ale nie w  takiej skali
ten sposób skończył się okres soby j środki, za pomocą któ- skończyło. T a  rewolucja infor- nach Zjednoczonych polityka jak obecnie...
dominacji europejskiej w pon- ryck będzie można sensownie- macyjna, ogromny wzrost roli decyduje o tym, z kim  w ielkie — W ie pani, dla mieszkań- 
tyce światowej, o  tym co się rozwjązywać problemy politycz- inform acji w  życiu ludzi, ca- koncerny np. mogą handlować ców jakiegoś miesteczka, któ-
dzieje w  polityce europejskiej ne Taką widzę perspektywę. łych zbiorowości ludzkich, ca- i co do kogo eksportować. rych wymordowali Szwedzi czy
decyduje się w  Moskwie i W a- , . tych społeczeństw to jest ko lej- —  Czyli absolutna zależność Tatarzy w  X V I I  wieku, było ra
szyngtome. Równocześnie obłe -  No, w ie Pan, można na to ^  cecha x x  w ieku Tutaj tejj od poW yk6w _  4wla,  jcst w  czej oboj<itne, czy tylko oni gi-
wojny a zwłaszcza druga długo czekać— Są dopiero jakieś początki, wska ich rękach. Jacy więc oni są? ną czy też cały kontynent zo-
przyspieszyty niesłychanie roz- — Nie tak długo. M im o wszy- żujące ogromne możliwości, — Polityków najlepiej moż- stanie zniszczony bronią nu-
wój techniki. Nastąpiła kolosal- slko pewnym symptomem jest które nawet w tej chw ili trud- na ocenić patrząc wstecz. Jeże- klearną. D la nich kończył się
na m ilitaryzacja nauki i techm- Qenewa- a  poza tym  przypu- ne są do przewidzenia. . l i  spojrzymy na to kto Europą świat. A w ogóle to rne sądzę,
ki, a także m ilitaryzacja życia szczam> ¿e oś głównych sprzecz ' . rządził w  1914 roku, co ci lu - żeby trzeba było specjalnie de-
społecznego. Niech pam zwróci nogcj  niekoniecznie może prze- — Czy nadzieje związane z dzie myśleli, kiedy wypowiadali monizować problemy X X  wie-

te wszystkie wojny v w lecie ku. Przecież pod koniec X IX
1914 roku, jak  sobie wyobrażali stulecia ludzie również m ieli 

tnie, przedstawia ją  jaKo dem w arszaWs*kim. W  encyklo- —  Więc właśnie... pamiętam jch przebieg, racje i uzasadnię- poczucie, że świat się kończy, 
naturalną, jako cos oczy- pedii Osmańczyka przeczytać dobrze, kiedy zjaw iła  się ener- n ia swoich decyzji, to płakać Przyszła I wojna, nastąpiła cy-

wistego. Wojny są zjawiskiem mozna} ze ^k. r. 2030 ludność gia atomowa, mieliśmy nadzie- można nad głupotą tych ludzi, wilizacja X X  wieku, która do-
dnia codziennego, w tej chw ili g tandw Zjednoczonych i lud- ję na ogromne zmiany w na- — Co w ynika z tycli cech chodzi obecnie do jakichś swo-

Czy nadzieje związane
uwagę, że wojna wręcz spo- biegać" między Wschodem i Za- rozwojem techniki nic zawio 
wszedniała — gdy prasa pisze chodem między N A TO  i U k ła - dły człowieka? 
o wojnie, przedstawia ją  jako 
rzecz

toczy się tych wojen sporo na no^  krajów  Europy liczyć bę- szym życiu. Ta energia m iała X X  stulecia dla nas, jego oby- ich 
zakończenia I I  min rin i mld w o- n a i ws7.vst.kieh wvzwolić od watełi?

UUJV ~ ___rs  ___ _ ... ___ __________ ___ ________ ________ _ __  __  „ ____  . wewnętrznych
świecie, a od zakończenia I I  dzje od ^qq m n̂ do  ̂ mld, wo- nas wszystkich wyzwolić od watełi? sprzeczności. Być może znowu
w ojny światowej było ich ok. bec przeszj0 7 m iliardów lud- ciężkiej pracy, m iała dostarczyć _  D la zwykłego człowieka zacznie się jakaś nowa cywi-
I jO. Przedstawia się tez wojny ności Trzeciego Świata. taniej elektryczności, jednym wynika z tego niewiele, gdyż lizacja i życie toczyć się będzie
często jako cos nieuniknionego, słowem przedstawiano wspama- ani rozbicie Europy, ani m ili-  dalej.
po prostu jako zjawisko stale Ale w racaj y je perspektyw y. Tymczasem roz taryzacja świata, ani polityza- — Dziękuję panu za rozmo-
towarzyszące człowiekowi. To ku.- , , ,  bicie atomu przyniosło bomby cja  świata, ani w ielki rozwój wę.
prowadzi w ielu do wniosku, ze — A więc kolosamy rozwój ^  Nagasaki i Hiroszimę! Po- — -------------------------------------------------- -------------------------------------------------------
I I I  wojna światowa też p rzy j- techniczny, m ilitaryzacja świa- pozwoliło stworzyć ogrom- 

ta i m ilitaryzacja wszystkich K  ̂ . 0dzie.
A  Pan mówił mi kiedyś, dziedzin życia to druga cecha ^ is z c z y ć ^ c a ły  glob™!

że I I I  w ojny Pańskim zdaniem X X  wieku. Pierwsza to jak  juz ..... l ,.rl , i  nie
nie będzie... mówiłem koniec dominacji eu-

Rys, H enryk S A W K A

wytępić wszystkich ludzi, nie 
raz, ale siedem czy osiem razy. 
Więc myślę, że ten rozwój na­
uki i techniki, zwłaszcza roz­
wój broni nuklearnej pozwala 
zastosować do X X  w. nie to Tu- 
wimowskie motto z lat dwu­
dziestych, ale motto z Irydiona. 
„Już się miało pod koniec sta­
rożytnemu światu, bogi i lu­
dzie szaleją”. Można powiedzieć, 
że w tej chw ili właśnie bogo­
wie i ludzie szaleją.

— Sądzi pan, że następuje 
zmierzch cywilizacji? Ma się 
więc ku końcowi nowożytnego 
świata?

— M a się, ma się. Muszą 
przyjść jakieś radykalne zmia­
ny. Ogromna eksplozja demo­
graficzna, te masy ludności 
Trzeciego Świata, przecież nie

• może utrzymywać się tam taka 
aędza... Myślę, że wydarzenia w  

: \fry c e  Południowej w tej chw i­
li są jakirhś problemem dla 
państw zachodniej Europy 1 dla 
Stanów Zjednoczonych. One ra 
tując swoją własną skórę mu­
szą właściwie z całych sił po­
pierać reżim Bothy, jako takie­
go policjanta, który pilnuje dla 
nich A fryk i. Tymczasem logika 
rozwoju na dłuższą metę nie 
pozwoli im  przeciwstawiać się 
ruchom narodowowyzwoleń­
czym, które przecież realizują  
po prostu ideologie i wolnościo­
we ideały stworzone w Euro­
pie.

—  Więc co dalej z wiekiem  
X X ?

—  Myślę, że jego dalszą ce­
chą jest ogromny kontrast po­
między rozwojem techniki, nauk 
ścisłych, przyrodniczych, a roz­
wojem  wiedzy o człowieku, f i ­
lozofii człowieka i możliwością 
kierowania sprawami ludzkimi. 
Na p-rzykład, spodziewano się 
kiedyś, że socjologia pozwoli na 
stworzenie jakie jś racjonalnej 
techniki kierowania sprawami 
ludzkim i. Okazało się jednak,

,A tango już nas 
nie bawi..."

(CAF — Sł. Wojna)



p ®  r a k a

S TY C ZE Ń  1986
FERIE tuż tuż Życzymy Wam udanego wy­

poczynku na zimowiskach I w stanicach 
NAZ. Jak zwykle czekamy na wiadomości 
— gdzie spędzacie czas wolny od na<uki. 
Najciekawsze listy opublikujemy w rubryczce 
Harcerskiej Służby Informacyjnej.

żeW  ROK po V I I  Zjeździe Z H P  zorganizowano w całym rzy po prostu nie wiedzą. 
Związku konferencje instruktorskie na wszystkich szczeblach, „coś takiego” istnieje, 
k t ó r y c h  c e le m  jest m. in. szukanie jak najlepszej metody w i n n y m  zespole rozg o rza ła  dys 
pracy z kadrą, pozyskiwanie instruktorów z różnych środo- £usja, .n?. Łemat ksz ta łce n ia . M a c ie j 
wisk wypracowanie skutecznych form kształcenia funkcyjnych, S i e j S e j f i e  J i e t  
satysfakcjonowanie harcerskich społeczników. n ie  je s t w ca le  m o n o p o le m  na w ie ­

dze — c z y li,  ż.e k u rs y  m ogą p ro -
W HU FC U Nadodrzańsikim 39 doświadczonych instruktorów — wadzlć również ludzie młodzi, waż- 

kB traktorów  » b ra ło  się na I  senior:,w gdzie można by zasięg Sfę p ? U ° iw &  "C fm .  w§T  
Kooiicrencj,i Instruktorskaej. W nąć rady w różnych kwestiach ciecii Czapiewski dowodził, te  samo 
4 komisjach dyskutowano nad dotyczących prowadzenia diru- życie Jest również pewną formą 
doskonaleniem pracy komendy i żyny, pomóc młodemu da-użyno- S S T “ , ’ « I w W S S  
raoy nuica z kadrą. Lw a Pie- wemu w sprawach wychowaw- często zda je  nam. się, że sam-, je- 
choła wskazała na konieczność czych. czy w jego asobistych ste’my dobrzy i wszystko wiemy, 
powstania w  hufcu „ciała do- kłopotach. — Taką rolę powin Tr" dn"  w ,tTAtklm' “•
radczego” (np. wszechnica, 
kadernla, kuźnica) złożonego

Zielone Pomidorki
d o jrz e w a ją

„W Y R O S Ł Y ”  w  c ie n iu  K o m b in a ­
tu  P a ń s tw o w ych  G o sp odars tw  O- 
g ro d n ic z y c b  w P rz e c ła w iu , chodzą 
do  s z k o ły  w  B ę d a rg o w ie . B lis k ie  są 
im  s p ra w y  swego ś ro d o w is k a , np. 
w  u b ie g ły m  ro k u  za a ngażow a ły  się 
w  a k c ję  „c z y s te  p o d w ó rk a ” . Cho­
d z iły  po d om ach  i z b ie ra ły  p o d p i­
sy m ie szka ń có w  na w n io s k u  do d y ­
re k c j i  K P G O  o w y b u d o w a n ie  po ­
rzą d n ych  ś m ie tn ik ó w . U da ło  się! 
T e ra z  w  P rz e c ła w iu  Jest czyśc ie j.

Z b ió rk i zu ch ó w  Z ie lo n y c h  P om i- 
d o rk ó w  są c ie ka w e . O d b y ła  , się o- 
łim p ia d a  sp o rto w a  w  s tra ż n ic y  
W O P w  K a m ie ń c u . M agda R O M - 
P A L S K A  zd o b y ła  ta m  p la k ie tk ę  
„P rz y ja c ie l W O P ”  za w ia d o m o śc i 
w  k o n k u rs ie  „C o  w ie m  o W O P -ie ” . 
Za u d z ia ł w  ra jd z ie  „7 -m ilo w e  L u ­
t y ”  zuchy  o trz y m a ły  d y p lo m  i po ­
d z ię k o w a n ie  od W y d z ia łu  Z u ch o w e  
go K o m e n d y  C h o rą g w i. S ta ra n n ie  
p rz y g o to w a ły  się do w ażnego w y ­
d a rz e n ia  w  d ru ż y n ie  ja k im  je s t Ó- 
b ie tn ic a  Z u ch o w a . S ło w a  O b ie tn ic y  
z łożone p rz y  z a p a lo n ych  św iecach  
s y m b o liz u ją c y c h  6 p u n k tó w  p ra w a  
żucha. jeszcze b a rd z ie j z m o b iliz u ją  
Z ie lo n e  P o m id o rk i do zu c h o w e j za­
b a w y  w' d ru ż y n ie  I d z ia ła ln o ś c i na 
rzecz s z k o ły  i ś ro d o w is k a . W ie le  
c ie k a w y c h  w ia d o m o ś c i, k tó re  n a b y ­
ły  w  d ru ż y n ie , zd o b y te  sp raw nośc i 
i  znaczek zucha p rz y p ię ty  do m u n ­
d u rk a  po z łożen iu  O b ie tn ic y  s p ra ­
w ia ją , że z u ch y  z B ęd a rg o w a  pod 
o p ie ką  s w e j o d d a n e j d ru ż y n o w e j 
E lż b ie ty  K O R N IA K , co raz  b a r­
d z ie j d o ro ś le ją .

Trudno w krótkim' m a te r ia le  -  
. - jąć całość tematów poruszanych

ny spełniać kręgi — tw ierdził na konferencjach. Wszystkie zespo 
Ryszard Radke. — Drużynowy ly Podstawiły swoje wnioski, któ, 
nie m o ż e  zamykać <tie w/ cw nih  re wnikliwie przeanalizowaneme może zamykać się w swojej pr2&z komendy i ra d y  i Z godnie z 
drużynie, powinien udzielać się 'eh celowością przekazane do reali 
w referatach, kręgach, uczestni zacl L To instruktorskie forum po- 
« f i  w Zbiórkach innych dru- '
ż v n , c z y  te ż  z a p ra s z a ć  n a  s w o -  .....H a rc e rs tw o  będzie ta k ie  Ja k i-
je zbiórki, wycieczki, imprezy. mi in s t ru k to rz y  h a rc e rs c y ”  —
Taka forma współpracy bardzo V Aletoader k . -
korzystnie wpłynęłaby na inte­
grację całej kadry hufca. H m . P L  K rv s tv n a  M A Z U R K IE W IC Z 1

NA początku stycznia br, w  szkole nr 59 w  Klęskowie od­
byt się I  Biwak Drużynowych Drużyn Starszoharcerskich. Spot­
kaniu, w którym  uczestniczyli reprezentanci wszystkich środo­
wisk starszoharcerskich nadano niezwykłą oprawę. Wzorem  
uniwersyteckim uczestnicy otrzym ali indeksy, w których na­
leżało dokonać odpowiednich wpisów  — oczywiście po zalicze­
niu wszystkich zajęć i całej imprezy. Kolejne spotkanie, któ­
rego zadaniem będzie dalsze pogłębianie wiedzy niezbędnej 
przy kierowaniu drużyną odbędzie się w  kwietniu. Już powstał 
program imprezy, który wkrótce dotrze do hufców i drużyno­
wych.

NA ZD JĘCIU: Członkowie W ydziału Starszoharcerskiego 
wręczają indeksy uczestnikom biwaku. F o t : Jerzy Gazda

N A  te m a t ks z ta łc e n ia  w y p o w ia ­
d a li s ię  m ło d z i d ru ż y n o w i:  A dam  
M a k o w s k i. M a łg o rza ta  P y rzyń ska  
D a riu sz  F lo rc z a k . Często k u rs y  są 
p ro w a d zo n e  n a z b y t te o re ty c z n ie , 
m etodą  w y k ła d ó w , bratk za jęć  p ra k  

• ty c z n y c h , k tó re  n a jb a rd z e ij u t rw a ­
la ją  się w  p a m ię c i. — J a k o  d ru ­
ż y n o w y  po k u rs ie  g d y  s taną łem  
przed  ro z k rzycza n ą  g rom adą  d z ie ­
c i zda łem  sobie spraw ę, ja k  m a ło  
w iem . że n a b y ta  te o r ia  n ie  je s t m i 
w  te j c h w i l i  p rz y d a tn a  — w s p o m i­
na R o b e rt F i ja łk o w s k i.  — D la te g o  
na d o b ry m  k u rs ie  d la  d ru ż y n o w y c h  
p o w in n a  b yć  a u te n ty c z n a  d ru żyn a , 
gdzie  m o g lib y ś m y  ju ż  ta m  stanąć 
..o ko  w  o k o ”  z zu h a rn i c zy  h a rc e ­
rza m i. J e rz y  S ik o rs k i z w ró c ił u- 
w agę na podw yższa n ie  u m ie ję tn o ­
śc i p rzez  zd o b y w a n ie  s to p n i in ­
s tru k to rs k ic h .  W ażną roJę m a ją  tu  
do so e łn ie o la  o p ie k u n o w ie  p ró b y , 
k tó r z y  do te j r o l i  p o w in n i po d ch o ­
dz ić  ze św iadom ośc ią  w ie lk ie j od- 
p o w i ed z ia ł n ośc i.

W HU FC U Pogod&io zebrani 
mówili dużo. trw ały  żarliwe dy 
sfcujse. powstało sporo wnios­
ków. W zespole hm. PL J. klę­
czki omawiano funkcjonowanie 
karty praw i obowiązków in­
struktora. Jest wielu instrukto- 

H m . P L K ry s ty n a  M a z u r k i e w i c z  frów  (szczególnie młodych), któ*

Harcerska Moja Zimowa 1906
Z A  k i lk a  d n i ro z p o czyn a ją  się z im o w e  fe r ie . Z b liż a ją c ą  s ię  p rz e ­

rw ę  d z ie c i i  m ło d z ie ż  p o w in n i w y k o rz y s ta ć  d la  n a b ra n ia  s ił do k o ­
le jn y c h  m ie s ię cy  n a u k i. H a rce rze  r. Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j C h o rą g w i 
Z H P  p rz y g o to w a li w ie le  a tra k c y jn y c h  p ro p o z y c ji za ró w n o  d la  
c z ło n k ó w  o rg a n iz a c ji,  ja k  i  w s z y s tk ic h  n ie z o rg a n iz o w a n y c h , k tó rz y  
n ie  chcą  się n u d z ić .

P o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  n ie  za p o m n ia n o  o ty c h . k tó ­
rz y  z ró ż n y c h  p rz y c z y n  pozostaną w  d o m u . Z a ró w n o  na te re n ie  
m ia s ta , ja k  i c a łe j C h o rą g w i o k . 1200 d z ie w czą t i c h ło p có w  pod 
k ie ro w n ic tw e m  p rz y g o to w a n e j i  p rz e s z k o lo n e j k a d ry  spędzi czas 
w o ln y  uczestn icząc w  ró ż n o ro d n y c h  g ra ch , zabaw ach , k o n k u rs a c h  
i ba lach . D la w s z y s tk ic h , k tó r z y  jeszcze s ię  n ie  z d e c y d o w a li, a 
c h c ie lib y  s p ró b o w a ł w y jś ć  p rz y g o d z ie  n a p rze c iw  p o d a je m y  lo k a  
iiz a c je  s ta n ic  N A Z ;
— Pogodno — S z k o ły  P ods taw ow e  21 l  16
— Ś ródm ieśc ie  — S z k o ły  P o d s ta w o w e  20 i  38

— • N ad o d rze  — S zko ła  P ods taw ow a  27 (8.00—16.00). K o m e n d a  H u fca , 
u i.  W illo w a  10

— D ąb ie  — im p re z y  odbędą s ię  w  S zko łach  P o d s ta w o w ych  12, 20, 
43, 65
G ry f in o  — in a u g u ra c ja  4.02. na p la cu  p rz y  p a łacu  ..Pod L w a m i”

— S ta rg a rd  S zczec ińsk i — D om  K u ltu r y  „K o le ja r z ”
— P o lice  — S z k o ły  P ods taw ow e  3 i  4

Na te re n ie  h u fc ó w : D o b rza n y , Łobez, P y rzyce  d z ia ła ć  będą za­
s tępy , k tó ry c h  p o c z y n a n ia m i i  w y p ra w a m i k ie ro w a ć  będą s p e c ja ln ie ! 
p o w o ła n e  sztaby.

W a rto  dodać, że. w  w iększośc i s ta n ic  za je d y n e  100—120 z ł d z ie ń -*  
n ie  ucze s tn icy  o trz y m y w a ć  będą p o s iłk i o ra z  go rące  na p o je . O rg a ­
n iz a to rz y  z a p e w n ia ją , że bez w z g lę d u  na pogodę w y p o c z y n e k  po- 
w in ie n  b yć  w s p a n ia ły .

H m . B e rn a rd  S A  CK

2! w iz y t ą  u h a r c e r z y  i z u c h ó w  w  P r z e l e w i c a c h

Píagüiemy życia w pokoju i spokoju
le jn ą  ro czn icę  w y z w o le n ia  War j?rze<*. Sidziną szesnastą scho- Wprowadzono sztandar, odśpie- go wieku na trwałe wpisali się 

P rz e le w ic  doĄ się kolej.ni goście, a wśród w a n o  hymn państwowy. W swo w historię narodu. Są oni wzo-szaw y h a rce rze

H - ifij * *v « te le -d h . szczepowa na- rem « a  n a ^ r S ^ f a l ń S c i :  10 
s c h o d z ili k ie ru ją c  się do Q ^  oświaty wiązuje d o  tradycji, do dni w la.t temu byli svnowie pułku,

— nnego o ś ro d k a  K u l tu r y .  . . A D A M O W S K I, przedstawi- których w y z w o lo n a  została sto- członkowie ZEoW iD-u z a p ro p o -
P oruszen ie  d a ło  się zauw ażyć  c ie le  
w- c a łe j m ie jsco w o śc i.

ód rdmnych grzejników pa.no- praw iają umundurowanie 
wała gorąca atmosfera. Tuż Padają komendy i meidunk

1 a na“c 5̂’o.ele, hca. podkreśla, że właśnie w nowali nam ten termin i tak 
í f k ® k ®w l*  Ko-mendy Hufca Py Roku Pokoju wszystkie dzieci i zostało do dziś. W tvm  roku ko 

W OBSZERNEJ sali odśwet któ™ Z T  M ałe caJa młodzież powinni, zabiegać lejny zlot synów piliku o-ibe-

H  = »  w - s v j . * « :
T n ieŁ ił .prasniemv ^  w

łuchy z drużyny „Leśne Runo” w s z c z e p i e  harcerskim w Prze 
złożyły Obietnicę. Wręczono im lewicach działają aktualnie trzy 
zielone chustv. Od tej chwili xuch^wre i dwie harcer-
„  __  . i . - .  • ' ¿ - sk ie . R ze te lna  .1 su m ie n n a  dzLała l-są juz praw dziw ym i zuchami, ność przekonała do organi.zacji nie 
Ich starsi koledzy przygotowa- tylko młodzież, a.le przede wszy­
li krótki montaż mówiący o h i- rodziców. Jeszcze„ __ “ r , ,  . przed kMku laty trudno by?o prze-
StO T.. Wauszawy. Pr?,y ogólnej konać środowisko do ZH P , a w 
ciszy z ust kilkunastu harcerzy chwili obecnej jest więcej chęt- 
padły słowa- Przyrzekam ra .  nVch- Jedyną trudnością są braki ¿ „-V .,rrzyrzeKam  ca- ad,po,-.vledrviej uczby kadry. -  Sta-
i j  m życiem służyć Tobie O j-  ramy się wychowywać własną gru- 
czyzno...’ . Krzyże i książeczki pę funkcyjnych — uśmiecha się

t ó ś f  * ° £ í -  Ca‘  to  dh- w flT t jY Ń ?
ło ś c  z a k o ń c z y ła  s ię  w s p ó ln ą  za  s k i  jeszcze w  s to p n iu  ć w ik a . L i ­
b a  w ą .  czę p o  c ic h u  ha je g o  w s p a rc ie  1

pomoc.
t~\i„ . , . , Warto do t&go dodać, że hm. M.
u lu  nas powiediziała Ziarkowska od listopada ub. roku

szczepowa hm. M A R IA  Z IA R - Jest na urlopie zdrowotnym, a po- 
K O W SK A  — to już tradveia. mimo. te5° w dalszym ciągu działa., i  . . ~ orgainizuje i pracuje z młodziarżą.
która Wiąże całe środowisko. Patrząc przez te kilka godzin na

— Dlaczego właśnie 17 stycz- »uchy i harcerzy z Przelewic moż-
nia? Przecież stolica leży talk "? , w y c l} g,ną6  »"*>“ * ,  * •  te ra , ̂ gdzie codzienna praca z młodzieżądaleko od Przelewic. łączy się Z pasją tnstruktorów-wy-

—  Wzorem postępowania dla Chowawców, tam efekty działalno-
nas są mali żołnierze —  svno~ fc! ^s^howawczej są widoczne, a 
wie miłku, którzy Domimo swe- n r i S S Í Í d l S c S  .

Zuchu z rtru im w  ..le ln e  Runo" składają Obietnicę.
Fot.: Jerzy Gazda

%  W  H U F C A C H  naszego zw ią z k u  
o d b y w a ją  się k o n fe re n c je  In s t ru k ­
to rs k ie , p rze d  C e n tra ln ą  K o n fe re n  
c ją  In s tru k to rs k ą , k tó ra  odbędzie  
się na p rz e ło m ie  lu te g o  i m arca . 
S p o tk a n ie  in s t ru k to ró w  nasze j 
C h o rą g w i odbedczle się 16 lu te g o  b r.

#  G R Y F IŃ S Ć Y  h a rce rze  zim ą za­
ra b ia ją  p lem iążk i na la to . M .tn . 2 
D H  „S z a re  S ze reg i”  (d ru ż . h m  J. 
K ło d a ) ro zn o s iła  po dom ach p re ­
ze n ty  od  M ik o ła ja ,  a 1 i  4 szczep 
o rg a n iz o w a ł d la  za k ła d ó w  p ra cy  
im p re z y  c h o in k o w e .

#  N A  S W O IM  ba lu  b a w ił s ę ta k ­
że szczec ińsk i szczep p rzy  SP 51, 
a b a l in s t ru k to ró w  z G ry f in a  n o s ił 
nazw ę  „ P a r ty  u  p a ń s tw a  Z im ­
n ych  w  M -4” . T a m te js z y  R e fe ra t

Tu MSI
K u ltu r y  i  P ro p a g a n d y  ka żdem u 
w s tę p u ją ce m u  na sa lę  w rę c z a ł p u ­
lę  ła p ó w e c z k i, za k tó rą  p o te m  m o­
żna b y ło  s p ró b o w a ć  k a n a p k i, u - 
cze s tn iczyć  w  lo te r i i  czy  p o ta ń ­
czyć.

•  W IE C Z O R N IC Ę  d la  h a rc e rz y  i  
se n io ró w  z o k a z ji 41 ro c z n ic y  w y ­
zw o le n ia  W a rsza w y  p rz y g o to w a li 
h a rce rze  z K rz y w in a  pod k ie ru n ­
k ie m  h m  M. F a ty g i. M o n ta ż  s ło w ­
n o -m u zyczn y  o  c ie k a w e j tre ś c i h i­
s to ry c z n e j b a rd zo  się w s z y s tk im  po 
doba ł.

•  IN F O R M A C J A  d la  b ib l io f i ló w !  
N ie d a w n o  u ka za ła  się ( i n a ty c h ­
m ia s t z n ik ła )  ks ią żka  W acław a B ła ­
ż e je w sk ie g o  ,.Z  d z ie jó w  h a rce rs tw a  
p o lsk ie g o  1950—1839” . P o zyc ja  w y ­
dana p rzez  M A  W  (1985 r.), ko sz tu je  
250 z ł i  b yć  m oże m ożna ją  jesz­
cze k u p ić  w  m a łych  m ias teczkach .

0  W K R Ó T C E  z im o w e  fe r ie .  W ie ­
lu  z nas w y je ż d ż a  w  g ó ry , nad 
m orze , a le  n ik t  n ie  p o w in ie n  się 
n u d z ić  w  m ieśc ie . W  k in ie  
C o losseum  odbędą się s p o tk a ­
n ia  z f i lm e m , a 16 lu te g o  (a 
n ie  15) na L o d o g ry f ie  o d b ędz ie  się 
w ie lk i b a ' p rz y g o to w a n y  przez h u ­
fie c  Pogodno.

•  H A R C E R Z E  p rz e s y ła ją  za na ­
szym  p o ś re d n ic tw e m  serdeczne p o ­
z d ro w ie n ia  C e n tra ln e j S k ła d n ic y  
H a rc e rs k ie j za w sp a n ia łe  n a r ty  do­
s k o n a le  n a d a jące  s ię  na w y ja z d  w  
sfóry, k tó re  k o s z tu ją  t y lk o  59 tys . 
z ło ty c h .

P w d . M. L E W A N D O W S K A

O D  1.02.198? nastąp ią  z m ia n y  o~ 
tw a re ła  c z y te ln i m e to d y c z n e j dz ia ­
ła ją c e j p rz y  K C H  Z H P  p rz y  u l. O - 
gsńsleiego 15 W p o n ie d z ia łk i,  w tó r  
k l .  c z w a r tk i i  p a tk i c ie k a w y  k s ię ­
g o z b ió r i  a k tu a ln e  czasop sma udo­
s tę p n ia n e  będą z a in te re s o w a n y m  w  
godzinach  16.30—19.09. We w s z y s tk ie  
w o ln e  s o b o ty  c z y te ln ia  o tw a r ła  hę 
dz ie  od 10.00—14.00. (hm . BS)

O D  D W Ó C H  m ie s ię cy  dz ia ła  p rz y  
P a łacu  M ło d z ie ż y  w  Szczec in ie  w  
gab inec ie  h a rc e rs k im  p o ra d n ia  m e­
to d yczn a . W  k a ż d y  w to re k  i cz w a r 
te k  w  go d z in a ch  15.00—19.00 ocze-s 
k u ją  do św ia d cze n i in s tru k to rz y .  
S k o ro  t y lk o  m asz p ro b le m y  w  p ra ­
c y  z zastępem , d ru ż y n ą  zuchow ą  
lu b  h a rc e rs k ą , sk o ro  c h c ia łb y ś  do ­
w ie d z ie ć  s ię  skąd  cze rpać  p o m y s ły  
do  k o le jn y c h  z b ió re k , gd z ie  szukać 
c ie k a w y c h  g ie r i  zabaw  możesz 
p rz y jś ć  lu b  nap isać.

G A B IN E T  H A R C E R S K I 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  
a l. W o jska  P o ls k ie g o  90 
S Z C Z E C IN

-  ♦  -
PS.. D Z IĘ K U J E M Y  w s z y s tk im  k o ­

re s p o n d e n to m  za nadesłane  in fo r ­
m a c je , a szczegó ln ie  dh p w h  E lż b ie ­
c ie  K a rw e c k ie j z P y rz y c  i  dh  J u l i ­
c ie  W iś n ie w s k ie j z D o b rza n . Ze 
w z g lę d u  na szczup łość m ie jsca  w  
b ie żą cym  n u m e rze  H T  n ie  m o g liś m y  
za m ie śc ić  W aszych  m a te r ia łó w .
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ZW Ł O K I znalazł 11 lipca 
ub. roku 6-letni chłopiec, 
który rano wszedł do Po 

koju, by zbudzić matkę. Nigdy 
tak mocno nie spała. Ciało ko­
biety w  białej, bawełnianej su­
kience leżało na wznak na tap­
czanie. Z  twarzą obrzmiałą, 
między zaciśniętymi zębami —  
przygryziony język. W  czasie 
wstępnych oględzin na szyi 
zm arłe j ujawniono krw awe  
podbiegnięcia wskazujące na 
uduszenie.»

Pracowała w PZU  przy u li­
cy Kościuszki. M ia ła  29 lat. 
Koleżanka z pracy zapewniała  
mnie, że każdy by się w niej 
zakochał, taka była śliczna. A 
przy tym  m iła i bardzo 
uczynna.

PZU; zawartości portmonetki 
(około 15 tysięcy złotych); 
znajdowało się też na n ie j krót 
kie zastrzeżenie: „ponieważ je­
stem niewierzący, proszę, aby 
pogrzeb był świecki”.

Z  zaburzeniami o-dychania, 
bez reakcji na bodźce ze­
wnętrzne, ze zniekształconymi 
odruchami głębokimi przewie­
ziony został do Zakładu M e­
dycyny Pracy. Zeznał później:

gradzanym za dobrą i  ofiarną  
pracę —  zm arł w  1983 roku na 
raka. M atk a  nie pracowała, po 
święciła się wychowywaniu  
dzieci. M im o nie najlepszych 
w arunków  m aterialnych dom 
prowadziła zaradnie. Dopilno­
w ała  wykształcenia dzieci, 
w poiła im  mocne zasady mo­
ralne.

Z  wystawionej przez bie­
głych psychologów opinii są­
dowej:

„J a k o  d z ie cko  często c h o ro w a ł, 
b y ł  w ą t ły ,  s k ło n n y  do  p rze z ię b ie ń , 
p rz e b y ł w s z y s tk ie  c h o ro b y  w ie k u  
dz iec ięcego, b y ł n ie ja d k ie m . S p o ko j 
n y , n ie  s p ra w ia ł k ło p o tó w  w y c h o ­
w aw czych . U c z y ł się ch ę tn ie . O trz y  
m y w a ł n a g ro d y  za w y n ik i  w  n a u ­
ce, z za ch o w a n ia  o ce n y  w zo ro w e . 
N a jc h ę tn ie j u c z y ł się h is to r i i  i  
g e o g ra fii.  D użo  czasu p o św ię ca ł 
c z y ta n iu  ( „m ó l k s ią ż k o w y ”  — czy 
ta ł  w szys tko ). W  p a ró w n a n iu  z ró -

ci jakieś mieszkanie. W tedy 
zw ierzył się, że nie jest sam. 
M a  dziewczynę, z którą znalazł 
wspólny język. Podejmie teraz 
krok i męskie, zwiąże się z nią. 
No! —  pomyślałem sobie — po 
ty lu  latach poniewierki nare­
szcie ostoja.

W  Zakładzie Sieci Cieplnej 
był pracownikiem sumiennym^ 
w yw iązyw ał się dobrze ze 
swych obowiązków, lubiano go. 
Niczym  się spośród innych nie 
wyróżniał. Tu poznał Halinę  
Jordan, referentkę. Pracowali 
w  tym samym pokoju na dru­
gim piętrze. Po roku zoriento­
w ał się, że ją kocha, ale m iło­
ści swej nie w yjaw ił. H a lina  
Jordan w tym  czasie m iała ro­
mans z ich biurowym kolegą. 
W iedział też, że H a lina jest mę

jeżdżała do niego samochodem. 
M iew ała  kaprysy, które on speł 
niał. Późnym wieczorem dzwo­
n iła  do niego prosząc o papie­
rosy. Wtedy z drugiego końca 
miasta jechał taksówką. Rano 
przywoził świeże bułeczk. Do 
pracy przynosił kw iaty Jej ko­
leżanki m iały wrażenie, że jest 
zauroczony. Takiej miłości ni­
gdy jeszcze nie widziały i 
szczerze zazdrościły Halinie  
Jordan.

„Nie mogę sobie przypomnieć 
jak  do tego doszło, że znalazłem  
się w  przedpokoju. Chwyciłem  
ją  oburącz za gardło. Zdążyła 
tylko powiedzieć cicho. „W ła­
dek”. To na pewno nie był 
krzyk. Ani na moment nie pu­
ściłem gardła. Nie wiem jak  
długo to trwało. W  pewnej 
chw ili poczułem, że słabnie i

Zabójstwo z miłości
ta tk ą  i  m a dziecko. W  lutym  nie broni się. Wówczas ją  Pu- 

mniej aktywny, trzymał się na u- 198q ro.kUł kiedy przyjaciel H a - ścilegi, ona osunęła się na po­
boczu”. 1;».. eio niAi l Ta - sadzkę” — zeznał w czasie

ko- śledztwa.
™ . . .  . . s . . . . .  -----.  ze- W  brązowym „Mercedesie'

na Politechnice zna je: „Zacząłem częściej z nią umawiam  się z mężem denat- 
Łódzkiej, gdzie w

Od około roku planowałem  w ie ś n ik a m l b y ł  b a rd z ie j n ie śm ia ły . 
k  - m n ie j a k ty w n y ,  t rz y m a ł się na  upozbawienie się życia z uw agi boczl!» . ,

na moją trudną sytuację m a- lu ty  odsunął się od niej,
Szefowa, główna księgowa, terialną i życiową. W tym  celu M IM O  zainteresowań hum a- pieraj oświadczył, że ją

określa ją  jako szybką, in te li- gromadziłem tego typu leki nistycznych zdecydował się cha. W ładysław Napieraj ze-
gentną i  solidną... ale stale (...) Moja krytyczna sytuacja studiować na Politechnice znaje: „Zacząłem częściej z m ą - -  . . . -  - • - • anem Z

' ■ - - ------ 1977 roku u- rozmawiać na terenie zakładu ki, Henrykiem  Joaraanem. c.

uzasadnienie swego wyjścia: podtrzymywała mnie przy ży- t o k u  swmuw. v : ------I - i  łrn m n i;  w-rtni bv ieso
raz, że właśnie musi iść do są- Ciu, była Halina Jordan. pierwszą dziewczyną. Początko- ztozyła mu dowody miłości. .e j w  ttum m e. w ątp i y
du, to znów do spółdzielni wo młodzi m ieszkali u rodzi- P  J ! :  i.d n ak
m ieszkaniowej. N ie m iała je- Z E Z N A N IA  złożył 19 lipca, ców, potem w sublokatorskim —  Kiedy wyjechała do RFN uczucie. b r ,1
dnak nigdy w  pracy zaległo- kiedy odzyskał przytomność, pokoju. Przyszło na świat —  mówi siostra Władysława że od c®* ^ ^ i e p h i e j
ści, z uśmiechem przyjm owała Znajdow ał się wówczas w  sta- dziecko, rodzice żony pomogli Napiera ją -  on często brał cę w  Zakładzie ‘
dodatkowe obowiązki, chętnie nie głębokiego wstrząsu Psy- im  przyspieszyć otrzymanie dzień urlopu. Jest w  W arf ‘®‘  inżvnieróuf (Henryk
pomagała innym. «bieżnego. Zapis jego słów od- spółdzielczego mieszkania. Z  w ie taka kw  ac.arma w  kto- wśród ̂ y m e r ó w H e n r y k

najduję w  aktach sądowych: czasem zaczęły się kłopoty, re j można opłacie specjalne za Jordan jest tecmuKiemj.
Ubierała się szykownie i  na Zona —  księgowa w przed- mówienie. On słał je j kw iaty  2? ni_

pewno nie ze swej referenckiej „We wtorek około godziny szkolu, zmęczona pracą i n ie - do R FN. Wieczorami czekał na magą, “ Z" , yd hJ i  zrobić
pensyjki. Długo tu zresztą nie 16.30—17.00 je j syn Jakub za- zadowolona z niej — słała się telefony od niej. Wychodząc c z e g o cz?°ta że do nU

-  • - • - ■ ---■ *••-*------aa, wręcz tyrańska. choćby na pięć m inut upe- Powtarzała mu. « W » ® “
charakter jeszcze w n ia ł się, czy pamiętam co czego w  życiu nie dojdzie.

. . .  . . .  • , .  a — J n ó n  . m n t ia r o c / a t r t m i o  W R -

pracowała. Zaledw ie w  marcu dzwonił do mnie \  poprosił, że-  apodyktyczna, wręcz tyrańska. choćby na pięć m inut
1934 roku w róciła z RFN, do- bym przyjechał jeżeli chcę. Z  Znał je j charakter jeszcze w n ia ł się czy pamiętam - -  y -;- -" Hll,  " in te re so w a n ie  Na-
kąd wyjechała w  grudniu 1981 synem Haliny często się baw i- przed ślubem, ale spodziewał mam powtórzyć Halinie, kiedy ° ^ d y ś ra -
roku. Jej mąż pozostał za gra- * chyba dziecko lubiło  się, że wspólnym wysałkiem zadzwoni. Telefonowała. S i  S h a m ^ n a  masce sama-
nicą, do k ra ju  przyjechał do- m nie (...) Około 18.00 poszedłem wiele cech można w  sobie zmie ___ ___  , . . .
piero na pogrzeb. Kto mógł ją  2 j ej  synem pograć w  piłkę nić. Niedostatki finansowe W  A K T A C H  sprawy p n e -  chg^Vł j ordan nie była dobrą,
zatoić? I  dlaczego? na boisku szkolnym. Graliśmy zaogniły sytuację małżeńską, ciwko Władysławowi Napiera-

około 1 5—2 aodzin Halina  Żona w in iła  go, że za mało za- jow i zebrano korespondencję czułą zoną. On jednak me w ie
M A T K A  zm arłej stwierdziła, przyszykowała kolację, którą rabia. N am aw iała go do zm ia- H a lin y  Jordan. Listy z t^ w o d ^ T e ^ n Ł  Cnńała tern­

ie  w  mieszkaniu niczego nie zjedliśmy we trójkę. Halina po-  ny pracy. Tymczasem on w  pisane przez nią do oskarżone- go po > kobieta zim-
skradziono; brakowało tylko łożyła syna spać w  pokoju sto- pracy czuł się dobrze. W  domu go. Gęsto pokryte kształtnym p r • y w
kompletu kluczy do drzwi w ej- lou>ym. Oboje z H a liną siadzie- zajmował się dzieckiem, sprzą- pismem strony papieru, obszer n ^  i ^ a z  jest szc^sii y.
ściowych. A trakcyjne artyku ły  ¡ ¡ ¡ Z  w tym  pokoju, w  któ- tal, robił zakupy. Nigdy nie na relacją drobnych osobnych m e s ;g a d z le e ię ć  m ie śm y po
zagraniczne pozostały nie tlenię- rym  spai  Jakub. Chciałem zo- m ia ł poczucia bezpieczeństwa i wydarzeń. Kilkanaście listów, je j śmierci o e ę po 
te. Ustalono, że Halina Jordan stai u njej na noc bo zwykle  swobody. W  kłótniach żona do- widokówki. dniu nonrzenzaiacym o"ło
najczęściej spotykała się z W ła była u niej matka, a skoro by- bitnie podkreślała, że to je j ro - d rozmawiam w
dysławem Napierajem , znajo- la w  szpitalu, jako mąiczyzna dzice „załatw ili” mieszkanie l „29.03.1982. Bredenedc Kocha- s z e n ^  z oskarżo_
mym  z Zakładu Sieci Cieplnej, dążyłem do zostania z  Haliną  zawsze może go z niego usu- me, czuję się coraz gorzej. Po blondynem ma n ie-
Przychodzil do niej przeciętnie m  noc Kiedy zacząłem ją nąć. Po pięciu latach w ypro- prostu nie mogę znieść dłużej . F  ■ ~ M ów i cicho dre-
raz lub dwa razy w  tygodniu, przytulać powiedziała „jeśli w adził się sam zabierając ze tej rozłąki. To juz nie w n ianvm głosem Więzienie
B v ł też wieczorem w  dniu po- chcesz, możesz zostać, ale bę- sobą tylko rzeczy osobiste. tęsknota lecz choroba (...) Wciąż y , ® koszmarem 2 a -
przedzającym morderstwo. W  dziesz spal w  m ałym  pokoju" się czegoś boję. Mam maj^cj, est dla mego kos^
pracy poprosił telefonicznie o (...) około 23.00 położyliśmy się Podczas kolejnej próby po- widzenia, biegom do drzwi, my le  B . ma tak
k ilk a  dni urlopu, motywując to spać. Ja w m ałym  pokoju na godzenia się z żoną został z s,ąc, ze za ntmi zobaczę Ciebie, c ® człowieka który by
potrzebą załatw ienia ważnych tapczaniku, a ona z dzieckiem  mieszkania wyrzucony i pobi- Tak bardzo brakuje mi Twojej W ą . S _. r.-.vni.
spraw osobistych. M ilic ja  w dużym pokoju. Nawet nie ty przez je j kochanka. Po obecności .
wszczęła za nim  poszukiwania, próbowałem do niej iść, a ona trzech latach separacji żona u - . . . .

Tymczasem m atka denatki do mnie nie przyszła. Położyli- zyskała rozwód i  w ym eldowa- „Kochanie, boję się -  ------—• . . HaMna bv5a dja n iego
odebrała anonimowy telefon. śmy sią spać bez żadnej k lo t- ła go. °  K o bęj sarnę siebie Zrozumia- ^ i t ^  W  w iS e n iu
Jakiś męski głos zapytał, czy ni ozy sprzeczki. Jtr  czułem żal . »am, jak bardzo jesteśmy sob«
jest H alina. K iedy zaniosła się do Haliny, że kiedy jest okazja — Nie ciągnęło W ładka ani potrzebni, j t *  szczęśliwi mogli- ; w ystar-
placzem, odłożono słuchawkę, ona potraktowała mnie obojęt- do kielicha, ani do rozróby —  byśmy byc razem . tarczy telefo­

nie -  podczas gdy uprzednio wspomina N. R., jego kolega ze „Wladzlku, myślę że Jest nam c z y „Smerl 
W  dwa dni później m ilic ja mówiła, że chciałaby nawet studiów. —  A  do bójki czy do dane żyć razem. kVvosz, ciąg e ,«.jv„7£z jei głos. Oczekuje 

została powiadomiona o próbie kolo mnie poleżeć i przytulać kłótni n ik t go nawet nie spro- maluję się Twoję kredkęm  zawsze y 1 ^  
samobójczej W ładysława Na- się do mnie. Rano około godzi- w ekow ał — był zbyt ustępliwy, kiedy jq trzymam w ręku czuję S 
pieraja. W  dopiero co w ynaję- ny 6.00 obudził mnie budzik. Uczył się bardzo szybko, b ły- się tak jakbym dotykała uieoie . • • •
tym  pokoju u pewnej wdowy Ja wstałem pierwszy i  skorzy-  skotliwie opowiadał anegdoty w  ..
zażył wieczorem około stu ta- stałem z łazienki, po czym w y -  i dowcipy. Był powszechnie lu - W  m a k l u  iya r. u r n  straszliwego obrazu
bletek leków uspokajających, szedłem na spacer z psem. Był juany. W ybraliśm y go starostą ¿ ^ ^ ¡ ¿ ° “ ‘ a3ącp ag k f  | utaj przestępczości, jak i rysuje się
Popił herbatą Gospodyni za- to pies „pożyczony" przeze grupy. P ^ e ro c M  “  . ™ s k L  je  w  ocenach reSortu sprawiedlt-
niepokojona ciszą panującą od mnie Halinie, aby me bała się _  vviaaysiaw ..ap iera j oacz.u j  j  Nanipraia iest dla
rana u sublokatora, około go- włam ania do mieszkania. K ie- O S TA TN IO  W ładysław  N a - obcość. Dowiedział się, ze , .ódzki prZypadkiem
dżiny 15 otworzyła drzwi. S ie- dy wróciłem, dziecko spało, pieraj zm ienił się nie do_ po- granicą związała się_ z -  -* -•
dział w  fotelu w  samej b ie li- Spało zresztą przez cały czas. 
źnie. Głowę m iał

objął wszystko zło, które czyni. 
Opowiada o swym życiu. Wzru 

Ciebie, sza go Poświatowska, ta poetka

„czystym”. UljLCIIi JŁ Z UAJilćACl, — -w•—— *— - , . 11

zwieszoną, Halina przebierała się. Przymie  Na początku lipca N. R. spotkał M . W yjechała z ^ F I?’ , ^ ^ 7 ’ S?^Sdaoszukan^, się °bruduPspo- 
był nieprzytomny. Na stoliku rżała białą sukienkę, którą w  się z Napierajem  w kaw iarn i. ie c z n c ^  Ten czyn usprawiedli
zostawił dwa listy: jeden do końcu założyła na siebie. Ja 
siostry, drugi do H a liny Jor- siedziałem w fotelu i przypa­
dali, już nieżyjące]:

" nie o-dzywala i tak mnie trak
„Halinko! Wybacz, to towala, jakby mnie w  pokoju 

już ponad moje siły. M o- nie było”. 
żna znieść obojętność ale
nie mogę pogodzić się z po 19 L IP C A  1984 roku W łady- 
niżenlem. Dopiero t e r a z  sław Napiera j został oskarżony

—  By! zgaszony, jakby gniótł n im  znajomość, ponieważ był w ia ją  w  znacznej mierze towa-
Iry u ^ łe m  się, o m  W  do 'm nie  go jakiś ciężar. W zrok w b ił w  ojcem trojga dziecL M ówiła, że ” ^ â  mu ô ° ^ n0^ Zywdy.

* stół, palcem rysował po serwe-. stale pamięta o Romanie, ze rastające poczucie krzy y
cie, sam nie wiedząc co. Potem cierpi. D la  Napiera ja była W ładysław Napiera j ustępliwie
powiedział nie wyjaśniając te- oschła i chłodna. ^Kiedyś spy- cofając się przed życiem natra-
go bliżej, że człowieka można talem, dlaczego się ze mną f i ł  w  końcu n;» ścianę
poniżać drobnymi rzeczami, spotyka. Odpowiedziała, że me re j się odbił. Nastąpiła tra&e-
Jemu się zeszło tych „dro- lubi być sama, że nie ma cza- dia. Głowni je j aktorzy to.

mogę to napisać, czeero n i- o to, że działając w  zamiarze bnych” rzeczy za dużo. Nie su na szukanie ? °^ e *55*.. moralne^ rozluźnienie.
gdy przedtem nie mogłem pozbawienia życia H a liny Jor- m iał nawet gdzie mieszkać. N a innego. Dawała^ m i odczuć, yahńira __ rvcerz” n sil-
ci powiedzieć. Z  TO B Ą  dan ścisnął ją  oburącz za gar- k ilka  dni przed tym  feralnym  lekceważy . r n 7w i n i e t e i " uczuciowości
NTE M O G Ę BYC. A BEZ dlo Powadując zgon przcz za- dniem wymówiono mu sublo- W ładysław Napieraj Póćzą! nU“ calc
C IE B IE  ZY C  N IE  CHCĘ. dławienie (w  sądzie słyszy się: katorski pokoik. Trzydziesto- rozmyślać nad powrotem do I j P W W - da sie „ 0mlę
Zegnaj”. „to O tello”). dw uletni człowiek, który nicze- zony. H a lin» Jordan poprosiła życe. W ina rozkłada się pomię

go nic ma, znalazł się na bru- go jednak, by został przy m ej. dzy oboje protagonistów.
Karteczka dla rodziny (z do- Nigdy nie był karany. Pocho- ku. Przyciągała go pies^zotam i. Z  Sąd skazał W ład ys ław y Na-

piskiem ,.ze spraw zasadni- dza ze skromnej, wielodzietnej — M ów iłem  m u —  powiada JOI in icjatyw y, w  dtmu i ^ .
czvch”) dotyczyła polisy i u - rodziny robotniczej. Jego o j-  N .R . —  wyjedżże gdzieś, czło- W ładysława, doszło między n i- wolności,
bezpieczenia obowiązikowego ciec był listonoszem często na- w ieku! Tam , w  Polsce, dadzą md ao zbliżenia. Czasem przy-

na 4 lata pozbawienia 

fa n  D U M A
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B A R A N  — In te re s u ją c y  
ty d z ie ń  D e cyz je  ro z ­
s trz y g a ją c e  w ie le  sp ra w  
za w o d o w ych  i oso b i­
s ty c h . W  dom u in n o w a ­
c je  i in w e s ty c je . M iłe  

s p o tk a n ie  to w a rz y s k ie . N ie  zaniecA 
b u j z d ro w ia !

W A G A  — M a łe  n ie d o ­
p a trz e n ie  w  p ra c y , m o ­
le  o d b ić  s ić  g ło ś n y m  
echem . S ta ra j s ię  te m u  
zapob iec. W  ż y c iu  oso­
b is ty m  w y ją tk o w o , in te ­

re su ją ce  p ro p o z y c je  i  o g ó ln e  oży­
w ie n ie  k o n ta k tó w  to w a rz y s k ic h .
N ie s p o d z ia n ka  w  d om u.

S K O R P IO N  — Za dużo 
czasu pośw ięcasz na b ła  
h o s tk i!  D z ie je  sie ta k  
w  sp ra w a ch  o so b is tych  
ja k  I  w  za w o d o w ych .

, . - .  • , ,  . . Z a s ta n ó w  s ie  nad  odp o -
S S 5 * ^ U £ S i  o rg a n iz a c ja  p ra cy . Jeśli

B Y K  — W  p ra c y  d e k a  
wa o fe r ta . W a rto  ją  
p rze m yś le ć  z a n im  p o d e j 
m iesz decyz je - W  sp ra ­
w a ch  o so b is tych  zacho­
w a j p o w śc ią g liw o ść

ło w a ć  c h w ila  s łabośc i. P ow odzen ie  chcesz osiągnąć dob re  w y n ik i.  U n i-  
w  m iło ś c i. K ło p o ty  ze S k o rp io n e m , o k a z y w a n ia  zazdrośc i.

B L IŹ N IĘ T A  — D o k o n a - r . . . --------- S T R Z E LE C  — W p ra c y
łeś o d p o w ie d n ie g o  w y ­
b o ru . D z ia ła j ene rg icz ­
n ie , a s p e łn ią  s ie  T w e  
m a rze n ia . M o d e rn iz a c je  
dom ow e w p ro w a d zą  t r o

w y n ik i  ja k ic h  w n a j­
ś m ie lszych  m a rze n ia ch  
n ie  o cze k iw a łe ś . R ozpo­
częła s’ e dob ra  passa. 
W d o m u  k l im a t  ła g o -

che  zam ieszan ia . Z d e cyd o w a n a  p o - dzący s p o ry  i  d a w ne  u ra z y . Posze- 
p rą w a  s ta n u  fin a n s ó w . rż e n ie  k rę g u  osób. k tó re  C ie p o d z i-

R A K  — Z m ie n n e  n a s tro  w ia ją . 
je . za m yś le n ia , zm ęcze­
n ie . P ro w a d z isz  w y c z e r­
p u ją c y  t r y b  życ ia . Po­
m yś l o  re g e n e ra c ji orga 
n iz m u  i  z d e c y d u j sie na 

k r ó t k i  u r lo p .  F inanse  w  n o rm ie .
S e rdeczny  B a ran .

[ S S
l e  w  — w  p ra c y  ostra  u c z u c io w y  
ry w a liz a c ja . T w o ja  am -
b ic ja  n ie  p o z w o li na 
zd ys tansow an ie , a w ię c  
ty d z ie ń  za p ow iada  się 
p ra c o w ity  W  m iło ś c i 

em pera.tura uczuć i  pe w -w yso ka / \

K O Z IO R O Ż E C  -  Z nacz­
n y  d o p ły w  e n e rg ii i  po 
lepszen ie  sam opoczucia . 
W  p ra c y  za w o d o w e j 
w z ro s t a u to ry te tu  : po ­
z y ty w n e  z m ia n y . W do ­

m u  p rz y je m n e  n ie s p o d z ia n k i. W  ży 
In te re s u ją c y  w a te k

Literatura m łodzieżow a

Pretekst do zadumy
Rozm ow a z p isarką  K ry s ty n ą  S iesicką — W ynika cała jego przy­

szłość. Jeżeli dziewczyna czy 
—- J A K A  powinna być dziś Prezentuję odmienne stanowi- chłopak nie oprze się temu i za 

książka dla młodzieży? sko. Nie jest sztuką wzorowa- parę lat stworzą własny dom...
nie się na kimś. Sztuką jest to nie będzie dom. a piekło.

— W iem , że istnieje założę- stworzenie sobie samemu mo­
nie, które jest często propago- delu życia. Książka powinna — Zw roty uliczne coraz częś- 
wane przez psychologów, peda- ułatw ić młodzieży tworzenie ciej stają się dialogiem literac- 
gogów, krytyków  literackich, własnego modelu. kim...
wydawców, że książka powinna
zawierać pewien wzór osobowy. . . "L  pai“  ksi3zkach, takich _  ję zyk ulicy, niechlujny.

r  -a H - na .. “ krłC,e" byle jaki... Czasem trudno est „Beethoven i dzmsy z sympa- nawet określić jeg0 pochodze- 
Łyeznym Piotrem, seria portre- nie w  daje si \ t, Pniekt6r

W O D N IK D o b ri
w  p ra c y  z a w o d o w e j. 

K o rz y s tn e  ro zw ią za n ie  
s p ra w  o  k tó ry c h  sadz i­
łeś. że p rz e ra s ta ła  T w e

D * ć  s ieb ie , 'M o ż liw a  d łu g i  tod-róż. p w r a t o y m  “ S S ^ l i c z ^ o w S I t a “  
P A N N A  — W  p ra c y  k o  N ie o c z e k iw a n y  p rezen t, 
n ieczna pe łna  ko n ce n - — R Y B Y  -  N ie z łe  perspe-
tra c ja  i  sp ra w n e  d z ia ła - . . .
n ie . a b y  n ie  zaprzepa­
śc ić  w y ją tk o w e j szansy.
W  sp raw ach  uczuć id e ­

a ln e  p o ro z u m ie n ie  z p a rtn e re m . N ie
ID k ty w y  w  p ra c y  i w ię k ­

sza s a ty s fa k c ja  z co ­
dz ie n n ych  zadań. N ie w y  
k lu c z o n y  s łu ż b o w y  w y ­
jazd . K o rz y s tn e  zm ia n y

| M ag ia  zem sty
|  L U C IA  R A S TE LLl, asy- 
|  stentka pewnego prestidigi 
|  tatora z Paryża, której ten 
|  odm ówił podwyżki gaży.
• zemściła się na swym mi- 
S strzu, sprawiając, że temu 
; podczas kolejnego seansu
• miast k a rt z rękawa pola- 
|  la się cuchnąca jajecznica, 
t  a z cylindra miast królika  
l  wyskoczył... skunks.

w y k lu c z a  się m iły c h  o d w ie d z in  w  w  ż y c iu  o s o b is ty m  pozw o lą  c ieszyć 
sobotę. W ażny R ak. się życ iem . Ż y c z liw a  Panna

Krzyżówka na weekend
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P O Z IO M O : 1) z p ę te lk ą , 7) zam le - p rzez  Jezdnię ozn a ko w a n e  pasam i, 
sza n ie , 10) z a n ik  w ra ż liw o ś c i, zobo - 3) m a n ia , b z ik . 4) gąszcz, 5) w y d o -  
ję tn ie n ie , 11) ro ś lin a  u p ra w ia n a  na b yw a n a  w  T a rn o b rz e s k ie m , 6) cho - 
z ie lo n y  naw óz, 12) p o m o s t w y ła d o w - roba  g a rd ła , 7) ro ś lin a  z ro d z in y  
czy  na s ta c ji k o le jo w e j,  13) w y -  d z w o n k o w a ty c h  rosnąca w  lasach 
w ia d  d z ie n n ik a rs k i,  14) jasność. 17) liś c ia s ty c h , 8) s łoń  k o p a ln y , 9) s ta - 
e h a ra k te ry s ty c z n y  lu b  a m a n t, 20) r y  — w  K ra k o w ie , 15)‘ im ię  reżvsera  
n ie p o rzą d e k , 24) w oda po z m y w a n iu  f i lm u  „Z a k a z a n e  p io s e n k i” , 18) na 
n a czyń  s to ło w y c h , 25) p rz e w le k łe  za- sośnie, 18) szkoda m o ra ln a  lu b  m a- 
p a le n ie  sk o ry , 26) an a liza , 27) l i l i p u t  te r ia ln a  w y rzą d zo n a  k o m u ś  n ieza - 
28) a fry k a ń s k a  m a łp a  z ro d z in y  s łużen ie , be zp ra w n ie , 19) w a r ia n t, 
ko czko d a n ó w , 29) p rz e d m io t k u ty  z 20) sy m b o l w ła d z y  k ró le w s k ie j,  21. 
m e ta lu  na gorąco . 33) f ra k c ja ,  36) w łóczęga, 22) złość, 23) fo k a  o b rą cz - 
w iszące  łó żko  p łó c ie n n e , 39) s ta ro -  ko w a n a , 30) s to p ie ń  n a u k o w y  nada - 
ż y tn y  i  w cze sn o ch rze śc ija ń sk i c m e n - w a n y  przez sz k o ły  w yższe, 31) m ie j-  
ta rz  w  p o b liż u  w ie lk ic h  m ia s t. 40) sce u s tro n n e  (p rze s ta rza łe ), 32) m ia - 
częśc k o n c e r tu  o rk ie s tro w e g o  g ra n a  st,o w o je w ó d z k ie  n ad  W is ło k ie m  33) 
p rzez  c a ły  zespół w  c h w il i  pa u zo - n a p ra w ia  o k u la ry .  34) n a d b a łty c k a  
w a n ia  s o lis ty , 41) le jc e , w odze, 42) re p u b lik a  ra d z ie cka . 35) z a k o n n ik  
s ta w ia n ie  k ro k ó w . 43) z a ła m a n ie  s ię  38) h a k  w  p o d k o w ie . 37) s z tu k m is trz , 
ja k ie g o ś  p rze d s ię w z ię c ia . 44) m iesz- 38) p o to m e k  k o lo n iz a to ró w  h iszp a ń - 

's k lc h , p o rtu g a ls k ic h  i  f ra n c u s k ic h  
P IO N O W O : 1) g ru c h a , 2) p rz e jś c ie  w  A m e ry c e  Ł a c iń s k ie j.

Szwedzki autor 
o Majakowskim
T H U R B JO R N  SEEVE. ‘ pisarz 

szwedeki, za bohatera swej po­
wieści obrał W łodzimierza M a­
jakowskiego. Czytelnik książki 
dowiaduje się o życiu i twór­
czości poety niejako z jego ust. 
Książka daje panoramę wyda­
rzeń społecznych i politycznych 
w  Rosji w  latach 1910— 1930, 
ukazuje osoby, z  którymi los 
zetknął M ajakowskiego: M ak­
syma • Gorkiego, Ilję  Repina 
Siergieja Jesienina i Aleksand 
ra Błoka. a także — Anatolii ja 
Łun ac zarsk iego.

„Żywoty poetów“  
-  najlepsze d/ieto 

Doctorowo
„ Ż Y W O T Y  POETÓW " to szó- 

ste i — zdaniem krytyków — 
nalepsze dzieło amerykańskiego 
pisarza E. L. Doctorowa. Uka* 
zało się ono nakładem nowo­
jorskiego wydawnictwa Ran­
dom House. W książce zamieś­
cił autor 6 opowiadań : jedną 
nowelę, mające wspólną postać 
głównego bohatera. Przrnogzą 
one rozważania cenionego pisa­
rza. związanego ze środowis­
kiem twórczym Manhattanu, au 
tora zaliczanego do średniej ge­
neracji. Stw ierdza on: w ostat­
nich czasach literatura schroni 
ła się w sfere życia prywatne­
go i zatrzasnęła za sobą drzwi. 
Tak jak  gdyby za drzwiami nie 
było ulicy, nie bvł0 miasta. Ja 
postanowiłem zostać na zew­
nątrz. na ulicy.

towa „Agnieszka”, „Katarzyna”, autorzy piszą tak, aby przypo-
„Łukasz”, zawsze występuje bo- dobać się m l'odym, chcą w’ ten 
hater pozytywny. Skąd ta sym- spos6b podkreślić, że są ich 
p 1 ' kumplami Mówię tak jak

— M oja sympatia do bohate- ty, a więc jestem z tobą. Ale
ra pozytywnego wywodzi się z jest to błędne myślenie Nie 
załężenia. żeby nie ulegać pew- jest to na pewno metoda w y- 
nej tendencji do przedstawia- chowawcza. Deformowanie ję- 
nia młodzieży w sposób tylko zyka literackiego przyniesie tyl 
czarny. ko szkodę młodym ludziom. A

, u • • «Młodość tyle jest warta, ile
, » 7  u - l i t -  i„b|y. f Ba'“  nal>1' ^ y je  w ¿ m s  na owocne bohaterze nega- zestarzenie siĘ, .  Są to slowa
y ’ Erw ina Axera z „Kartek z pa-

— Często byłam atakowana m iętnika”. 
za swojego bohatera, ale by-
łam przekonana, że mam ra­
cję i nie chciałam od tego 
odejść, żeby być sobie wierną 
i żeby nie oznaczało to spro 
stania gustom krytyków  lite­
rackich,

— Co młodzi czytelnicy za­
rzucają pani książkom?

— Zwykle, że nie ciopowia 
dam wszystkiego do końca. Jest 
to zarzut pensjonarski. Zależy 
mi na tym, żeby czytelnik był 
aktywny. Jeżeli nie dopowia­
dam czegoś do końca, to dla­
tego, aby młody człowiek mógł 
sobie sam wyobrazić ciąg dal­
szy.

— Czego młodzież szuka w  
książkach?

— Zależy od wieku czytelni­
ka. Przede wszystkim lubią czy 
tać o bohaterze starszym. Lu ­
bią czytać o pierwszych uczu­
ciach, miłości, problemach ro­
dzinnych. Te sprawy powinny 
być osadzone w obecnej rze­
czywistości. M łodzi szukają 
prawdy o złożonym świećie, któ 
ry ich otacza Dziś ta złożoność 
jest większa ze względu na sy­
tuację polityczno-gospodarczą 
bardzo silne oddziaływanie do­
mu. Być może młodzież uważa, 
że w książce dla nich powinna 
być zawarta jakaś wskazówka, 
pomoc w uporządkowaniu 
własnego światopoglądu Ale 
młodzi nie zdają sobie sprawy 
z tego. że takiej wskazówki, 
która byłaby do końca pomocą, 
czasami nie można dać. Rów­
nie ważna jest wiedza o ku ltu ­
rze osobistej, kulturze współży­
cia z ludźmi.

— Czy w takim  razie litera­
tura wychowuje?

— W niedostatecznym stop 
niu. Szalenie razi mnie postę­
pujący proces zwulgaryzowania 
wszystkiego. Obejm uje on wie­
le obszarów naszego życia.

— Co z tego wynika dla m ło­
dego człowieka?

Rozmawiała: 

Elżbieta RU M O W SK A

Kcntakty radzieckich i amerj ańskich pisarzy

Jewtuszenko jedie do OSA
Z  O K A Z J I zapowiedzianej na moskiewskie wydawnictwo 

początek lutego amerykańskiej „Mło-d. Gwardia” wyraża goto- 
premiery film u „Przedszkole”, wość publikowania antologią 
udaje się do USA jego twórca utworów młodych poetów ame- 
— Jewgienij Jewtuszenko. W rykańsich, lecz na zasadzie 
czasie pobytu w Stanach Zjed- wzajeności. 
noczonych znakomity poeta pla Pożyjiezne byłoby także zor 
ouje także cykl wieczorów au- ganizolanie w USA wspólnego 
torskich. wieczór- z udziałem znanych

W rozmowie z dziennikarzem poetówpnerykańskich i radzie 
Jewtuszenko przypomniał, że ckich raz takiego samego spo 
nawet w  ostatnich latach, k ie- tkaniaiv moskiewskim Pałacu 
dy wymiana kulturalna między Sportu, który może pomieścić 
obu krajam i była nieznaczna, 15 tysjksób. 
kontakty radzieckich i amery­
kańskich pisarzy nie zostały Podciis poprzedniego pobytu 
przerwane. Ich przejawem by- w Usi Jewtuszenko spotykał 
ło 7 spotkań, a na pamiątkę się z ij ialentowanymi literacko 
jednego z nich goście z USA za dziećmi Nasunęło mu to po­
sadzili w G ruzji drzewa mysł -j poparty przez amerv-

Dla ożywienia wymia$iv doro kańskich kolegów — zorganizo 
bku piśmiennictwa między wania |iv Moskwie i Nowym  
ZSRR a USA niezbędna jest — Jorku jpotkań amerykańskich 
zdaniem poety — zmiana sta- radziecjich dzieci piszących 
nowiska strony amerykańskiej, wiersza Najważniejsze jest ie- 
która nie poświęca należytej u- dnak «lisze umacnianie istnie 
wagi literaturze radzieckiej. Np. jacy chi yięzi.

ELEG A NC KA , 
czerń zdobnych 
wąskie spódnice, woalki — 
czyli wymarzony strój na 
trwający, a krótki w  tym  
roku karnawał. Te efek- 
towne ubiory proponuje 
zaś naszym paniom łódzka 
„Telimena”, której projek­
tanci od lat słyną z dobre­
go smaku i dużej wyobraź
ni.

(CAF  —  Z  braniecki)

„Playboy“ po chińsku
T O K IO . W e d łu g  zapew n ień  

d a k to ra  nacze lnego e d y c ji w  j ę ­
z y k u  c h iń s k im  s ły n n e g o  a m e ry k a ń  
sk ie g o  m a gazynu  d la  p a nów  „ P la y ­
b o y ” -, A lb e r ta  C henga, p u b lik a c ja  
ta k tó ra  po raz p ie rw s z y  ukaże  
się w H o n g ko n g u  w  s ie rp n iu  b r 
będzie p ow ażn ie jsza  n iż  o ry g in a ln a , 
- będz ie  p o n a d to  p re fe ro w a ć  p ię k ­
ności pochodzen ia  a z ja ty c k ie g o . 
W yższość „P la y b o y a ”  z D a le k ie g o  
Wscho-du m a zd a n ie m  C henga, prze  
'a w ia ć  się w  m n ie js z y m  nac isku  
na p u b lik a c ję  zd ję ć  ro ze b ranvoh  
p a n ie n e k  N a to m ia s t m ię d z y  ..roz ­
ło ż o n y m i”  na k re d o w y m  pap ie rze  
m o d e lk a m i będz ie  m ożna n a tk n ą ć  
się na m a te r ia ły  k u ltu ra ln e  -re ­
cenz je  k s ią że k  z a g ra n ic z n y c h  1 w y  
d a w n ic tw  m ie js c o w y c h  o ra z  w y w ia  
dy z o so b is to śc ia m i z H o n g ko n g u

Oglądając serial TV

W  mackach 
ośmiornicy

MAFIA —  co to jest właściwie?
W diaiekcię sycylijskim sło­

wo to moczy „śmiałość, pewność 
siebie". Tokim- też cechami mu- 
s*el! się odiznoczać jei pierwsi 
członkowie. Mafio postała w po 
czętkach XIX wie-ku na Sycylii i 
jei pierwotnym celem była ochro­
no miejscowej ludności przed na­
padami zbójeckimi, a głównie 
przed nadużyciami obcych wojsk. 
Stanowiła więc rodzaj samoobro­
ny Sycylijczyków. Jednakże po 
1860 r., a więc po zjednoczeniu 
Włoch, zaczęła stopniowo zamie­
niać się w argamzacię D rze s tę p - 
czq. Nie bez znaczenie były w 
tym procesie separatystyczne ciq 
goty Sycylii, co stwarzało dogo­
dne pole do walk, niepokojów i 
podważania działalności legalnych 
władz włoskich no tej wyspie.

Czym jest mafia obecnie — 
wiemy i me wiemy. Przestępcza, 
nielegalnie działająca, szeroko rcz

„R a tc liff"
pokonany
W  D O R O B K U  tw ó rc z y m  P ie tro  

M ascagn iego . o p rócz  pow szechn ie  
z n a n e j „R y c e rs k o ś c i w ie ś n ia c z e j” , 
z n a jd u je  się m in . n ieznana  w spół 
czesnej p u b lic z n o ś c i ope ra  „G u g lie  
m o R a tc i i f f ” , k tó r e j  l ib r e t to  o p a r­
te  je s t na d ra m a ty c z n e j b a lla d z ie  
H e inego. K ie d y  jVtascag-ni za zn a jo ­
m i ł  z p a r ty tu ra  „ R a tc l i f fa ”  P u c ­
c in ie g o . ten  p o w ie d z ia ł:  -,To je s t 
p ię kn a  rzecz, a le  p a r t ia  ty tu ło w a  
p ra k ty c z n ie  n ie w y k o n a ln a ” . Jednak  
L iv o rn o , gdz ie  u ro d z i ł  s ię  M ascag­
n i, n ie  re z y g n o w a ło  z p o szu k iw a ń  
o d tw ó rc y  o p e ry . W  ro k u  u b ie g ły m  
w y s tą p ił w  ta m te ls z e i operze  w  
r o l i  Don Josego w  „C a rm e n ”  so­
lis ta  m o s k ie w sk ie g o  te a tru  „B o l-  
szo j”  W ła d y s ła w  P ia w k o . K ie d y  u- 
s łysze li go m ie js c o w i m e lo m a n i, n ie  
m ie l i  w ą tp liw o ś c i: „O n  zaśpiewa 
R a tc i i f fa ! ”

— W k ró tc e  p o tem  — opow iada  
W . P ia w ko  — o trz y m a łe m  p ro p o - 
zve ie  w vs ta p fe n la  w  p a r t i i ,  k tó re  i 
n ik t  n ie  c h c ia ł śp iew ać. I  z a ry z y ­
ko w a łe m  Na p rzy g o to w a n ie  ro li 
m ia łe m  n ieca łe  t r z v  m iesiące . P ró 
b v  t r w a ły  od t0 ra n o  do 12 w  n o ­
cy z k ró tk a  p rze rw a .

Na p re m ie rę  p rz v ie c h a ia  z Me 
d io la n u  g ru p a  p rz e c iw n ik ó w  ope rv  
w  L iv o rn o . b v  w y g w iz d a ć  n ie u d a ­
n y . ia k  p rzyp u szcza li, p o m y s ł w y ­
s ta w ie n ia  o p e rv . p rzekracza  łące ) 
m o ż liw o śc i n a w e t .La S c a li” . Po 
p re m ie rz e  o k re ś lo n o  P ia w k e  ia k o  
..w ie lk ie g o  a r ty s tę . k tó r v  p rz y w ró ­
c i ł  scenie ope re  M ascagn iego” .

Zasłyszane — zapisane

Nadjeżdża „Jeździec stamtąd“ , czyli..

Z  M IE S IĘ C Z N Y M  opóźnię m0wo wchodzą na ekranv r =“■ , ''
niem informujemy o f il -  tak p°0 o b ra z lf  „m L I ć SZL -  to .Podobn°  

w vnik r ° (WyI?  ,rePertuar“ . aie ra«d i krokodyl” mam oto do 
to . st„ąd. m ' m - 4  J ie zaliczenia drugi film  z bardzo 

m o  7  „ T l “ '  dob™  PK yi«tym  przez polską

„W ariaci z Kosmosu” (inwazja „Pułkownik Redl” Istvana Sza 
idiotów na Ziemię — przyda- bo z Klausem M arią Branda- 
łaby się operacja odwrotna), uerem („Mefisto”) w roli ty tu - 
Po długim okresie nieobecno- łowej. „Lew Tołstoj” Sergiu- 
ści pojaw ia się wreszcie — i sza Gerasimowa, „Carmen” (ż 

western, takim i sławami wokalnymi 
zatytułowany „Jeździec stam- jak  Julia Migenes i Placido 
tąd w  reż. Clinta Eastwooda. Domingo) czy mistrzowska 
Będzie też k ilka  bardzo wido- „Czerwona róża z K a iru”

Filmowy repertuar 86
mo na temat ostatecznego je ­
go kształtu. I  tak np. do tej 
pory nie ma potwierdzenia 
czy wejdzie na polskie ekrany 
słynny „Amadeusz” Formana 
lub ostatni triufator z Cannes
„Papa w  delegacji służbowej”. imrw zanczan en ao Kias k i

też ^.stoe ê®zc1z1 widownię Eddim M urphy „Nie o walkach wschodnich („Kara kina (tzw. kanon 50 najsłyn- 
S c *  J iaKw i r02 taCJ1 86' <S,zci !" 'ana zmtani1 miejsc”. tecy z kanionu ZóUej Rzeki”), niejszych). W  tej chwili p e V
ł ™ k J 6- • . CO zwlekać> w , .ty01 nurcie mieszczą się Kino ambitne reprezentują ny jest zakup „Obywatela K a  
Śtealowe”Z1n e Zec-P e t " e ”Wy" *5,kze: fantastyczna historia m etaforyczny „A statek p ly- ne”, „W  samo południe”, „Mo 
r v w W ? ,, , ,  ■ km i|  yP °w r»t w  przeszłość austra- me” mistrza Felliniego, „Po- stu na rzece K w a i” oraz „Kró
ry jko w e g o  juz nieomal taś- lijsk i „M ad M a x  I I I ” czy dróż do In d ii” Davida Leana, lewny Śnieżki” (get)

wiskowych chińskich film ów  Woody Allena i jazzowy „Cot 
ton Club” Francisa F. Cop- 
poli.

Zadecydowano ’także sprowa 
dzenie — pisaliśmy o tym sze 
rzej w  ub. roku — grupy f i l ­
mów zaliczanych do klasyki

„posiadaniem” (chociażby po to 
by mieć coś w rodzaju spokoj­
nego sumienia) W krajach so­
cjalistycznych kwestia owa na­
tomiast przyjm uje lekko zaszy-

C Z A S A M I słucham radia unosząd się ponad szarzyzną frow-any kształt rozważań na 
Fajne teksty nadają Mo- rzeczywistości, starają się zro- temat tzw „modelu konsump- 
żna się czegoś dowie- bić wsmtko, abyśmy uwierzy- eji”. Pamiętam jakieś szcząi 

dziieć. horyzonty poszerzyć, ką - li że BDdróż zatłoczonym po- kowe dyskusje z lat pięćdzie- 
ty widzenia właściwie ustawić ciągieni (tramwajem, autobu- siątych. kiedy całkiem powa- 

se-m) o szóstej rano do pracy żnie zastanawiano się czy oso- 
jest czjimś niegodnym wspomi- ba pryw atna może (powinna) w 
nania,$ranscendentnynf w sto- ogóle mieć samochód. Pojazdy

ć czy mieć?
su-nku llo wysokiego lotu łudź- czterośladowe (wyłączywszy 
klej myśli. To zdanie znajduje wozy konne, dorożki itp.) słu- 
się tu tylko i wyłącznie dlafe- żyły wówczas wyłącznie nie­
go. aby podkreślić fakt, iż licznym wybrańcom do celów 
Zygmunta Szeligi do owego ga służbowych, zaś posiadanie 
turiku pięknoduchów absolutnie automobilu było nie tylko wy- 
nie zaliczam, zaś podjęcie soce podejrzane, ale po prostu 
dyskursj na tak delikatny dziś przekraczało wszelkie wyobra- 
temat jłkim  jest kwestia „być że-nie możliwości (koszty, przy- 
czy mi«ć?” uważam za swego dział) zwykłego obywatela. I 
rodzaju odwagę. Oczywiście niech mi ktoś powie, że nic się 
problem sam w  sobie — jako od tamtych czasów nie zjnie- 

Właśnie w „Kątach widzenia” zagadnij unie filozoficzne — nie niło! Wystarczy dziś mieć 700 
słyszałem ostatnio rozmowę jest novry i już dawno na tym  tysięcy złotych i w  każdą nie- 
red. M arka Wilhelmiiego z red. gruncie został rozstrzygnięty, dzielę podczas trw ania salonu 
Zygmuntem Szeligą na jakże M ało te jo, nawet w  społeczeń- motoryzacyjnego pt. Giełda 
frapujący dziś temat: być czy stwach do cna konsumpcyj- można zafundować sobie nowe 
mieć? Polska rzeczywistość peł nych, takich „zżerających w ła- gg „malucha” z w szelkim i szy­
na jest (była i będzie) egzalto- sny ogem”, głosi się koniecz- kanam i. Ba! Naw et grymasić 
wa-nych pięknoduchów, którzy ność prymatu „bycia” nad wolno.«

lUi'wt

ZA PEW N E interesuje jedbaK 
Państwa do jakich konkluzji 
doszli rozmówcy radiowej dy­
skusji Otóż red Szeliga — jak 
można było przypuszczać — od 
rzucił zdecydowanie model bez 
myślnego ..mieć” na rzecz 
twórczego „być” Przy okazji 
przypomniał historyczny tekst 
ówczesnego redaktora Jerzego 
Urbana, która lat temu ileś 
tam zastanawiając się na ła­
bach .Polityki” nad ofertą dla 
tych wszystkich którzy pra- 
2-nęliby w warunkach naszego 
ciągle ubogiego rynku ducho­
wych wzruszeń coś jednak gro 
rnadzić (ale nie rzeczy!) zapro­
ponował „kolekcjonowanie wra 
żeń”. Jest to pomysł w swojej 
prostocie genialny, tylko że on 
się zrealizował jakby w nad­
miarze: wrażeń przez ostatnie 
5—6 lat mieliśmy tyle. że in­
nym nacjom (np takim  Duń 
czykom, Australijczykom czy 
— za przeproszeniem '— H e l­
wetom) starczyłoby na 5—6 
wieków. Tę szufladkę mamy 
więc już pełną i rozglądamy 
się za czymś innym Red 
Szeliga podpowiada, że on na 
przykład kolekcjonuje reprin ­
ty. — Czyli łączy pan harmo­
n ijn ie  — zauważa bystro pro­
wadzący rozmowę — mieć i 
być...

I  o to właśnie chodzi!

M a re k  D O N A T

gatęzicnc organizacja. Filmów, 
książek, artykułów publicystycz­
nych no ten temat stworzono 
wiele. Każdy i nas zetknął s*ię 
przynajmniej z paroma z mch. 
Jednak prawdziwy obraz, rozmia­
ry i zakres wpływów mafii ciąg­
le są nieznane. Nie tak dawno 
skandal związany z tzw. Leżą P2 
wykazał, żo macka jej, jak oś­
miornicy, sięgają do najwyższych 
stopni władzy.

Właśnie — ośmiornica. Tok też 
zatytułował swój sześcioodcinko- 
wy serial o mafi sławny włoski 
reżyser Da miano Damiani. Nie po 
raz pierwszy zajął się on świa­
tem przestępczym. Dwa jego naj 
bardziej znane firny „Dziień pusz­
czyka" i „Zeznania komisarza pc- 
licj przed prokuratorem Republi­
ki  ̂ poświęcone są także temu te 
matowi. Jednak Damiani wie, że 
najgroźniejszy jest nie tzw. mar­
gines społeczny, którego człon­
kowie stale rozmijają się z pra­
wem, lecz ludzie „przyzwoici", zaj 
mujący wysokie stanowiska w a- 
paracie władzy wymiaru spra­
wiedliwości, jeżel mają cni po­
wiązania ze środowiskami prze­
stępczymi (również z mafią). 
Rzecz jednak w tym, że takich 
powiązań trudno dowieść, nawet 
jeżeli można się ich domyślać. 
Policja też nieraz ma za krótkie 
ręce, by dobrać się do skóry 
prawdziwym „rekinom".

W takich warunkach bohater 
„Ośmiornicy" może polegać jedy 
nie ną sobie. Podejmuje więc 
walkę samotnie, choć wie, że pró 
ba dotarcia do prawdy może 
skończyć się dla niego "tragicznie. 
Napotyka milczenie zcstraszonych 
; terror bandytów czujących się 
bezpiecznie.

AUTORZY filmu opatrzyli go 
komentarzem, że „przedstawione 
osoby i zdarzenia nie mają nic 
wspólnego z rzeczywistością, a 
ich ewentualna zbieżność z jakąś 
konkretną sytuacją jest czysto 
przypadkowa" W świetle napły­
wających co jakiś czas z Włoch 
nfcrmacj o działaniu mafi i 
jej dalekosiężnych wpływach, te 
słowa brzmią ironicznie. Ale czyż 
Damiamemu nie chodziło o to?

Lidia BŁASZCZYK

Słuchowisko 
według prozy 
i .  Andrzejewskiego
W N A D C H O D ZĄ C Ą  niedzie­

lę Polskie Radie w pr I I  nada 
trzyczęściowe słuchowisko (godz 
18, 19 i 21.20), oparte na książ­
ce Jerzego Andrzejewskiego 
„N ik t”, Jej bohaterem jest... 
Odyseusz. K rytycy twierdzą iż 
ta pisana w 1981 roku powieść 
ma charakter rozliczenia się z 
własnym życiem autora. Reży­
serka i adaptatorka słuchowi­
ska. aktorka Hanna Giza, tw ier 
dzi iż „N ikt” jest jak  barwna 
plama. Dopiero gdy wejdziesz 
głębiej — rozróżnisz kolory, po­
czujesz zapach prawdy. Po 
przeczytaniu Andrzejewskiego 
zaczęłam myśleć, postrzegać 
inaczej.-

Powieść za 5 min dcl.
JAM ES C L A V E L L , autor 

„Szoguna” sprzedał prawa do 
swej ostatniej powieści zatytu­
łowanej „W hirlw ind” („Trąba 
powietrzna”) za 5 milionów do­
larów. Jest to astronomiczna 
suma jakie j do tej pory nie za­
płacono w  USA za żadną książ­
kę. Praw a wydawnicze nabyły 
„W illiam  M orro w ” i „Avon 
Books”, należące do koncernu 
Hearsta. Szacuje się, że książka 
rozejdzie się w co najm niej m i­
lionowym nakładzie.

REZER W Y PROSTE JU Ż S IĘ  SK O Ń C ZY ŁY

A  Definityw nie skończył się już okres wykorzysty­
wania prostych rezerw w  gospodarce. Jeśli nie sięg­
niemy po rezerwy złożone i nie wyzwolimy efektyw ­
ności gospodarowania, grozi nam stagnacja. To stwier­
dzenie — pisze „Rzeczpospolita” — można uizmać za 
myśl przewodnią wystąpienia ministra finansów St. 
Nieekarza podczas narady dyrektorów izb skarbo­
wych. Natomiast jednym z głównych zadań w dzie­
dzinie polityki finansowej, jest doprowadzenie do 
możliwie szybkiego reaktywowania normatywnego ra­
chunku kosztów w przedsiębiorstwach. Jak oświadczył 
min. Nieckarz, od tego rachunku będą zależały m. im 
wszelkie ulgi podatkowe, nawet tzw. ulgi systemowe.

CEGŁĄ W G ŁOW Ę

A Najpierw  na listę wpisali się bankowcy. Potem 
dołączyli do nich specjaliści od podatków. Obecnie do 
tego grona dopisali się fachowcy od gospodarki mate­
riałowej. Jaka to Usta? A  no tych, którzy, skutecznie 

.w yb ija ją  z głów młodym ludziom pomysły budowania 
domków własnymi rękami.

— Odejście od przyjętych w 1985 roku zasad stano­
w i poważną barierę hamującą rozwój budownictwa 
mieszkaniowego — mówi pełnomocnik wojewody ka­
towickiego ds. budownictwa mieszkaniowego z inicja­
tyw  społecznych arch. Leszek Leśnik — a jednocześ­
nie podważa zaufanie do publicznych deklaracji o 
preferencjach i popieraniu społecznych inicjatyw  bu­
dowlanych.

Dla inicjatyw  tych zapalono czerwone światło, m i­
mo iż w wielu województwach zacżęły się akiurat 
sprawdzać wypracowywane miesiącami systemy dzia­
łania — pisze dziennikarz „Sztandaru Młodych” na 
temat działalności tzw. Młodzieżowych Spółdzielni 
Mieszkaniowych.

ZA CZĘŁO  SIĘ  30 L A T  TEMU...

...i trw a do dzisiaj w  — niemalże —  niezmienionej 
postaci. Chodeii o krakowski kabaret Piwnica pod Ba­
ranami, który z okazji swojego jubileuszu wydaje za 
kilka dni W ie lk i Bal.

Z n a ją c  in w e n c ją  P io tra  S k rz y n e c k ie g o  i  je g o  w sp a n ia łe j 
k o m p a n iii n ie  w ą tp im y , iż  będz ie  to  a u te n ty c z n ie  w ie lk i  b a l 
z a t ra k c ja m i o k tó ry c h  d łu g o  jeszcze p o te m  będzie  s ię  w  
K ra k o w ie  m ó w iło . N a ra z ie  ro zpoczę to  — co za ś w ie tn y  po ­
m y s ł! — W ie lk ą  L is tę  O b ra żo n ych  (zaw sze k to ś  s ię  ob ra z i...)  
o raz  z b ió r  d a ró w  i  p a m ią te k  z p a m ię tn e g o  (n ie  t y lk o  d la  
„p iw n ic z a n ” ) 1956 ro k u .

ZŁE GRASUJE W  M YSZK O W IE?

A  Kpt. M arek Lewandowski z Wojewódzkiego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych w  Częstochowie mówi
0 sprawie „myszkowskiej” w  tonie bardzo powściągli­
wym. M ilic ja  o niej wie, ale brak przestępstwa, więc 
wkraczać w akcję nie ma potrzeby. A le śledzić w y­
darzenia — trzeba.

W szys tko  zaczęło się p od  sam  ko n ie c  p a ź d z ie rn ik a  ub . ro k u  
w  m ie s z k a n iu  ro d z in y  K . z a jm u ją c e j d w a  p o k o je  z k u c h n ią
1 p rz e d p o k o je m . M a r tw e  p rz e d m io ty  w  ty m  m ie s z k a n iu  nag le  
o ż y ły . D o ty c z y  to  szczegó ln ie  n a czyń  s z k la n y c h  i  g a rn k ó w , 
a le  n ie  t y lk o  (...) Z  p a ln ik a  spada g a rn e k , z z a m k n ię te j lo ­
d ó w k i w y p a d a  na p o d ło g ę  i  ro z p ry s k u je  się z ha łasem  b u te l­
ka z m le k ie m , z k re d e n su  w y p a d a ją  poszczególne n a czyn ia .

W szys tko  p o tw ie rd z a ją  n a jb liż s i sąsiedzi. D o ic h  m ieszkań  
co d z ie n n ie  n ie m a l dochodzą o d g ło sy  ro z b ija n y c h  s p rzę tó w  i  
n a czyń  w  m ie s z k a n iu  p a ń s tw a  K . Często s łych a ć  w  ty m  d o ­
m u  ło s k o t d o b ija n ia  s ię  do  d rz w i,  za k tó ry m i. . .  n ik t  n ie  stod

Sprawa budzi zrozumiałą sensację, ale na dobrą 
sprawę n ik t z miejscowych władz czy administracji 
budynku mie zainteresował sdę tym, co# przeżywa ro­
dzina K.

P IÓ R K IE M  S A TY R Y K A

(Rys. M . Tomenko — „Karuzela”)
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H a rry  Shulz ntc spuszczał z niego wzroku.
B ył wysoki, chudy, prawie całkiem łysy, m iał śniadą ce­

rę, odstające uszy, brodę... Jak by można określić jego bro­
dę? Że je j nie ma? Niezupełnie... M ia ł małą, cofniętą bród­
kę, ale miał. A oczy, czy były wyłupiaste, jak u ryby? 
Tale., ostatecznie, tak... Za to plecy były na pewno przy­
garbione. Nawet bardzo. W ydawało się nawet dziwne, że nie 
wyrasta mu na plecach garb jak u Quasimodo.

H a rry  Shulz podszedł do niego bliżej. W jego oczach wy­
czytał przerażenie. Nagłym  gestem rozchylił m arynarkę jego 
piżamy.

—  Proszę podnieść lewą rękę —  rozkazał.
Mężczyzna przełknął głośno ślinę.
—  Czego pan chce? —  spytał jękliw ie.
H arry  Shulz zerw ał mu górną część piżamy, odsłonił 

wpadniętą klatkę piersiową i uważnie obejrzał miejsce pod 
lewą pachą.

Nie było żadnej blizny! '
To zgadzało się z tym , co mu powiedziała dziewczyna z 

„G law -ng Khae-k”.
—  K im  pan jest? — spytał ostro.
W  oczach mężczyzny błysnął niepokój.
—  Alet.~ jestem Zoltan Zeboff... Dlaczego pan pyta?
—  Proszę ze mną.
Popychając go przed sobą, przeszedł do pozostałych po­

kojów apartamentu.
Nie było tam nikogo.
W  otioartej szafie ściennej wisiały rzędem garnitury, z 

których najtańszy musiał kosztować co najm niej pięćset 
dolarów. W  drugiej, też otw artej szafie, leżały stosy koszul 
i  w isiały dziesiątki drogich kraw atów. Obok stała szafka 
na obuwie. Zaw ierała buty po dwieście dolarów para.

—  Proszę się ubrać —  rozkazał H a rry  Shulz.
— Ale...
Grożąc mu pistoletem, H a rry  zmusił go do milczenia. Po­

tem  wycofał się tyłem  na korytarz, żeby tam  się rozejrzeć. 
„Goryln wreszcie zdecydował się zemdleć.

Mężczyzna powoli się ubierał.
—  Proszę się pospieszyć! —  ponaglił go H arry . — Bo mo­

gę się rozmyślić i palnąć panu u? łeb...
Gdy ten, który tw ierdził, że jest Zoltanem Zeboffem (czy 

to prawda? —  zasfartaiożał się . H a rry  Shulz) skończył się
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ubierać, H a rry  pchnął go przed sobą na korytarz. Po dro­
dze zabrał z pokoju worek plażowy, z którego wyrzucił 
zawartość.

Jego jeniec drgnął, gdy zobaczył trzy  nieruchome ciała w  
korytarzu i chciał się zatrzymać, ale H a rry  dźgnął go lufą 
pistoletu w  plecy i  popchnął go na boczne schody.

Na przedostatnim piętrze stała K arla i trzym ała pod lu­
fą  dwóch mężczyzn z obstawy, zachowując stoicki spokój. 
Trzeci mężczyzna leżał pod ścianą, skurczony jeszcze bar­
dziej niż przedtem, a krew  na jego zmiażdżonej głowie 
powoli schła w  podmuchach powietrza z klimatyzatora.

H a rry  Shulz sięgnął po broń złożoną przedtem u stóp 
K a rli i w łożył ją  do w orka plażowego.

—  Przypilnuj go —  szepnął do K a rli, wskazując głową 
swojego jeńca.

Skinęła potakująco głową.
H arry  zszedł szybko po schodach prowadzących na niższe 

piętro. Przedtem jeszcze wsunął pistolet za pasek spodni. 
Odsunął zdecydowanym gestem dwóch lokajów i  dał znak 
doktorowi H., przechadzającemu się spokojnie pod drzw ia­
m i w indy z torbą w  ręku.

—  O, kay, doktorze, proszę tu ta j —  rzucił mu.
Razem z Niemcem wszedł z powrotem na przedostatnie 

piętro, gdzie wskazał mu dwóch mężczyzn z obstawy.
-— No, śmiało!
Doktor H. w yją ł z torby strzykawkę i zrobił każdemu 

zastrzyk w  szyję. Obaj padli bezwładnie na ziemię, jak ma­
rionetki, którym  odcięto sznurki.

H a rry  Shulz uśmiechnął się krzyw o do swego jeńca, któ­
ry  trząsł się jak  liść osiki.

—  Niech pan się nie obawia. Nie zabiliśmy ich, dostali 
tylko środek nasenny. Pana też moglibyśmy uśpić, ale są­
dzimy, że wykaże pan zdrowy rozsądek.

Wskazał m u automat Karli.
— Dostać z te j maszynki, to bardzo bolesne. Niech pan 

spojrzy, co przytrafiło  się pana człowiekowi. Uw ażał się za 
spryciarza... Więc tylko spokojnie, bez żadnych awantur, 
kiedy zejdziemy piętro niżej!

Tamten odetchnął głęboko i spróbował opanować drżenie 
rąk, ale to mu się nie udało.

—  Zastosuję się do pana poleceń... —  wyjąkał.
Wszyscy czworo zeszli na niższe, trzecie od góry piętro. 

H a rry  Shulz niósł w  ręku worek plażowy, a K arla  automat 
schowany w  torbie, wycelowany w  plecy ich jeńca.

Obaj zdumieni lokaje wytrzeszczyli oczy na widok tej gru­
py, ale nie próbowali protestować.

Zjechali w indą w  dół. Dopiero w  Buicku doktor H. zrobił 
jeńcowi w  szyję zastrzyk usypiający.

(cdn)

To nie takie trudne!
ZA P R A S ZA M Y  do ro z w ija n ia  kolejnej porcji rozrywek umysłowych. Prócz rozkoszy ła ­

mania głowy trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy. rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozwią­
zania m inimum dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 z! każdy.

Piramidka matematyczna

ją  Je lcze , 3 — ja szczu rka  z boczn ie  sp łaszczonym  
o g onem , 4 — w yspa  ja p o ń s k a  w e w s c h o d n ie j częś­
c i W e w n ę trzn e g o  M orza  Jap o ń sk ie g o , 5 — d u iy  
p o je m n ik  na  p ły n y ,  b a lo n .

KALAMBUR CIESZYŃSKI
Larwa muchówek, zebranie, 
tak letni miesiąc powstanie.

P O LA  p iram idki zapełnić liczbami tak, aby 
w  polu górnym znajdowała się suma liczb 
z  dwóch pól leżących tuż pod nim.
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■ szekspirowski król
• roślina zarodnikowa 

z chw ytnikam i
■ w  rodzinie fiatów
• uczucie po przepiciu

na stoisku warzywniczym
• rzucanie ziarna w ziemię
■ na nim  głowa
■ przykryw a, klapa

■ europejska stolica
■ zespół muzyczny
■ na żołnierskiej czapce
■ w ytw arza asfaltobeton
■ wapienne pasmo G. Dynar- 

skich
• węglik wapnia
• namiastka, surogat
• mieszkaniowa dzielnica W ar­

szawy
ryba z ostrymi bokami

—  p ły tk i lub głęboki w  zasta­
wie

— stacja graniczna na trasie 
Warszawa — Moskwa

—  Szalona lub Kłodzka
—  bożyszcze
—  k ra j tulipanów i  w iatraków
—  po destylacji węgla
—  w  muzyce: umiarkowanie
—  meksykański sukulent
—  siedzi na zydlu
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A L G E B R A F
ABC—DEB =  ECF 

: -f- —
G G X  H  =  I I J

B -f-DAI —DGF

1 —  przepływa przez Brodnicę =  1—2—3— 4—
— 5—6,

2 —  drewniana okładzina ścian =  7— 8— 6—9—
— 10—2— 11—6,

3 —  przyjęcie po pogrzebie =  12— 13— 14—
— 15—6,

4 —  rodzaj gwoździa, sztyft =  16—3— 11— 10
— 17,

5 —  na traisie linłi tramwajowej == 18— 11—
— 19—6— 20— 17—6.

Rozwiązania z nr 12
WIRÓWKA: toster, ormoia, rewers, kareta, 

sobeta, Bamoko, Rombos, Kerala, stoper, pokera, 
obmowa, kaliko, źrebak, Bartok, stawka, Sik- 
kim, kaczka, koniec, alians, listek.

ARYTMOGRAF: lepszy jest chleb przy spokoj­
nym sercu, niż bogactwo pełne niepokoju.

JOLKA: fajka, rynna, ulica, adria fortuna 
junkter, Anabaza.

KALAMBUR: makrama.
KRZYŻÓWKA: rozmowa bankiet, awotara, 

trafika., trąbka szynka konina, kartka, wers, 
tafa, ręka.

NAGRODY wylosowali Bożena Sikora-Kochań- 
ska Świnoujście, Zbigniew Korsak Szczecin, Ry­
szard Rolka Szczecin. Nagrody sq do odebraoia 
w redakcji 3 p., pokój 53. Zamiejscowym wysy­
łamy pocztą.

Opracował: Rudolf M A C U R A
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Sekrety mody

Co to jest budrysówka?
TO właśnie ta jasna kurtka (druga z praw ej) zapinane 

na drewniane kołki i skórzane pętelki. Dokładnie przeć 
ćwierć wiekiem był to prawdziwy szał, hit absolutny (choć 
nikt nie nazywał tego hitem). Budrysówki nosiły dzieci, na­
stolatki, panie i panowie. Szczytem elegancji była budry­
sówka uszyta z lodenu, podbita wełnianą tkaniną w kratę 
(niektóre ku rtk i można było nosić na dwie strony).

No i mamy powrót tego praktycznego, sportowego okry­
cia, a przy okazji wraca cały niemal ówczesny styl ubie­
rania się. Płaskie pantofle, krótkie botki, wąskie spódnice, 
zamotane na głowach wełniane chusty, duże torby na dłu­
gim pasku, grube kolorowe pończochy (dziś sq to już ra­
czej rajstopy). Ech, łza się w  oku kręci, gdy człek sobie 
przypomni, jakie boje toczono w szkołach o te nieszczęsne 
kolorowe pończochy. Dzisiejsze nastolatki jak bajki o że­
laznym w ilku słuchają tego, iż ich mamy nie mogły się w  
swej szkole pokazać w  kolorowych pończochach, nie mówiąc 
już o spodniach (to byłaby już zgroza!).

Niedawno w  „Szpetnych czterdziestoletnich” Agnieszki 
Osieckiej przeczytałam znamienne zdanie, m niej więcej tej 
treści: nasz wiek nie wniósł do mody niczego nowego prócz 
zamka błyskawicznego. I  prawda to ..

(mg)

Mimo wszystko —  

nie przejadajmy się

Otyłość 
uzależniona 
od genów?

W ED ŁU G  badań prowadizo 
nych przez naukowców z Bo­
stonu, skłonność do otyłości 
jest sprawą dziedziczności, nie 
zaś wadliwego odżywiania w  
dzieciństwie

Opracowanie prowadzone 
pod kierunkiem  dr Alberta 
Stunkarda uwzględniło ustale­
nia badań dzieci adoptowanych 
o podobnej budowie, ja k  ich 
biologiczni rodzice. Zazwyczaj 
potomstwo o normalnej wadze- 
posiada również rodziców  
szczupłych, a dzieci ze skłon­
nością do otyłości podobne sa 
pod tym  względem do swych 
naturalnych rodziców. Badania 
wykazały, że wychowywane w  
zastępczych rodzinach dzieci 
nie nabierają cech swych przy­
branych rodziców, mimo że są 
przez nich wychowywane od 

[ wczesnych la t życia.

W yniki badań nie oznaczają 
że wojna z otyłością jest bez­
nadziejna. gdyż wiele osób ma 
jących otyłych rodziców —  
najwyższe zatem genetyczne 
ryzyko nadwagi — pozbywa się 
jednak zbędnych kilogramów. 
Według dr Julesa Hirscha z 
uniwersytetu Rockefellera, u ja­
wnienie czynnika genetycznego 
w powstawaniu otyłości w y ja ­
śnia wiele aspektów związa­
nych z nadwaga. Niektórzy ro­
dzice np. niepotrzebnie obawia 
ja się przekarm :ania dzieci. Je­
żeli sami nie są otyli, wówczas 
ich dziecko z pewnością posia­
da ..normalne” geny i otyłość 
mu nie grozi. Jeżeli natomias* 
rodzice są tędzy, dzieci mogę 
odziedziczyć skłonność do oty­
łości i' dieta ich powinna być 
kontrolowana.

Sposób ponoć skuteczny

Rzucamy pal
NA ŁO G O W YM  palaczom, którzy dojrzewa­

ją do decyzji zerwania z nikotyną, chcemy 
zaproponować podobno bardzo skuteczny 
sposób opracowany i wypraktykowany w mo­
nachijskim Instytucie Psychiatrycznym. Spo­
sób ten opiera się na zasadzie samokontroli 
palenia i sprowadza się do przestrzegania 
określonych reguł, których liczbę zwiększa­
my stopniowo z tygodnia na tydzień. Cała 
kuracja odwykowa obliczona jest na 9 ty­
godni i z dużym prawdopodobieństwem 'roku­
je pozytywny wynik, pod warunkiem  rzetel-

♦♦♦♦♦♦♦♦O

nego wypełniania wszystkich następujących 
zobowiązań:

T Y D Z I E Ń  p i e r w s z y

1) kupuj tylko jedna paczkę papierosów 
nigdy k ilka  naraz

2) odmawiaj, gdy jesteś częstowany pa­
pierosem.

3) po wypaleniu chowaj lub odkładaj pa­
pierosy daleko od siebie

4) pal tvlk.o papierosy z filtrem.
T Y D Z IE Ń  d r u g i
Przestrzegamy poprzednie reguły plus na­

stępne:
1) nie pal na czczo sięgaj po papierosa

dopiero po śniadaniu.
2) gdy zabraknie ci papierosów, nie sięgaj 

po cudze.
3) kupując papierosy za każdym razem 

zmieniaj ich gatunek.
4) codziennie zapisuj liczbę wypalonych

papierosów

— M IA Ł Y Ś M Y  rozma­
wiać o brzydko pachną­
cym czosnku.

— Sam czosnek nie cu­
chnie, tylko człowiek, któ­
ry  go zjadł, i nie ma u- 
cieczki przed tą wonią. 
Można ją jedynie złago­
dzić. Jeżeli ktoś zechce 
przeprowadzić kurację 
czosnkową, to radzę zrobić 
to na samotnym urlopie. 
Na co dzień zaś można za­
żywać liofilizowane drażet­
k i czosnkowe, prawie nie 
dające zapachu. Produkuje 
je przemysł farmaceutycz­
ny Polski i ZSRR.

k u e h n ia  
i  m e d y c y n a

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

Same
prócz•  •  •

Ale ten zapach czosnku, 
to jedyna wada, bo reszta 
— same zalety. Od tysięcy 
lat medycyna ludowa w ie­
rzyła w jego cudowne dała 
łanie, i to na różne dole­
gliwości. W  papirusie egip 
skim z 1600 r. przed naszą 
erą opisany jest strajk ro­
botników budujących pira­
midy, spowodowany właś­
nie nieotrzymywaniem
czosnku na przydział.

— Co takiego cennego 
zawiera?

— M a właściwości bakte 
riobójcze. Jest bogaty w  
węglowodany, posiada nie­
co białka i tłuszczu oraz 
mnóstwo witamin, jak w i­
taminy: Bi, Bi, C i inne. 
Poza tym jest to warzywo 
bogate w takie składniki 
mineralne, jak potas, 
wapń, magnez, żelazo, 
fosfor, siarka i inne. Jest 
zas adotwórc zy.

— T E N  sk ła d  t łu m a c z y  w ia ­
rę  w  d o b ro czyn n ą  w szech­
s tro n n o ść  d z ia ła n ia  czosnku.

— L e ka rze  s ta ro ż y tn e j G re ­
c j i .  E g ip tu . C h in  1 In d i i  le ­
c z y li n im  w szys tko , p oczyna ­
ją c  od  zaz ięb ien ia , a kończąc  
na... s ta rośc i. Dzis-e jsza m edy 
cyna n ie  t r a k tu je  czo sn ku  taik 
b e z k rv tv c z n ie . n ie m n ie j ..czy­
śc i”  on a r te r ie , c z y li usuw a 
pozos ta łośc i t łu szczow e , k tó re  
d o p ro w a d za ją  do  a r te r io s k le ro  
zy i  k tó re  s tw a rza  ja  ry z y k o

zalety
zapachu

za w a łu . Poza ty m  czosnek le ­
czy  z z a z ię b ie n ia , gdyż  u ła t ­

w ia  o d d ych a n ie , ła g o d z i k a ­
szel, po zw a ła  p ozbyć  s ię  b ro n  
c h itu  l  k a ta ru . A  n a w e t — 
Jak p o tw ie rd z a ją  to  ja p o ń s k ie  
do św ia d cze n ia  na m yszach  — 
czosnek n ie  dopuszcza do  ro z ­
w o ju  k o m ó re k  ra k o w y c h  s z tu ­
cz n ie  zaszczep ianych . M ó w i 
się także , że czosnek o d m ła ­
dza... W  k a ż d y m  ra z ie  zapo­
b iega lu b  o p óźn ią  ro z w ó j w ie  
lu  c h o ró b  z w y ro d n ie n io w y c h  
w ie k u  sta rczego, n ie  t y ^ o  
m ia żd życy .

— A  jego  w łasnośc i b a k te ­
rio b ó jcze ?

— D z ia ła  ja k  a n ty b io ty k .  U - 
czo n y  ra d z ie c k i B o ry s  Tok i.n  
o d k r y ł  k ilk a d z ie s ią t  la t  te m u , 
że czosnek ma n a jw ię c e j ze 
w s z y s tk ic h  ro ś lin  f ito n c y d ó w . 
Są to  su b s ta n c je  lo tn e  o  w ła ­
snośc iach  za.bó jczych d la  ta ­
k ic h  ży w y c h  o rg a n iz m ó w , ja k  
b a k te r ie  lu b  n a w e t o w a d y . A -  
le  n a jb a rd z ie j in te n s y w n e  w ła  
sności leczn icze  m a to  w a rz y ­
w o  w te d y , g d y  je m y  je  na ­
ty c h m ia s t po zm iażdżen iu  lu b  
p o s ie k a n iu  i  jeszcze d o k ła d n ie  
g ry z ie m y .

— C zy to  Już ko n ie c  lis ty  
za le t?

— N ie ! T a kże  le c z y  z n ad ­
c iś n ie n ia . D r F . C. P io tro w s k i 
z w y d z ia łu  m edycznego  u n i­
w e rs y te tu  w  G e n e w ie  Już w  
1348 r , o p u b lik o w a ł w y n ik i  
sw o ich  badań nad o k . se tką 
p a c je n tó w  (z w y łą cze n ie m  ba­
dań n a d c iśn ie n k> w có w . c ie r ­
p ią cych  na n e rk i) .  O kaza ło  
się. że 4« p ro c . c h o ry c h  m oż­
na w y le c z y ć  czosnk iem ... 
P rz y  ta k ic h  za le ta ch  można 
m u  da ro w a ć , że po  zjedze­
n iu  c z ło w ie k  ta k  b rz y d k o  pa­
ch n ie .

K IL K A  ziarenek świe nię. na której smażyła s-ię
żo upalonej na patelni ka- ryba. usuną przykrą rybią
wv włożonych do lodówki won.

ka-lub kredensu usuwa przy- ★  Aby w zapasach
kre zapach v. sizy, ryżu i mąka me za­

gnieździły się szkodniki, do
* Fusv z herbaty, zago- każdej torebki należy w io-

tcwane i wylane na patel- żyć 1—2 listki laurowe.

POKÓJ w którym ogląda­
my telewizję, czy sypialn a w 
której wypoczywamy powinny 
być oświetlone delikatnym, 
rozproszonym światłem, które 
nie raz.i w oczy Zadan e to 
spełniają lampki nocne lub 
lampy stojące. Ustawione na 
stoliku czy podłodze oświetla­
ją jeden punkt a jednocześnie 
rozpraszają mrok panujący 
wieczorem w pokoju.

Bardzo ciekawy efekt gry 
świateł można uzyskać robiąc 
samemu lampę konturową. 
Pod wyciętym ze sklejki lub 
innego m ateriału kształtem u- 
mieszcza się jedną lub kilka ża 
rówek o niewielkich rozmia* 
rach. które oświetlają ścianę 
a jednocześnie podkreślają 
kształt podświetlonego przed­
miotu. Wykonanie lampki 
tego typu jest bardzo proste, 
a kształt zależy tylko od fan­
tazji i pomysłu m ajsterkowi­
cza. Na rysunku pokazano 
lampkę w kształcie owoców o 
średnicy ok. 40 cm. Wycięte

lampa a żarówką nie były 
mniejsze niż 2— 3 cm. Dc 
oświetlenia w tym wypadku 
najlepiej użyć żarówek o nic 
w ielkiej mocy — np. 25 W.

Bardziej w ytrw ali m ajster­
kowicze mogą się pokusić o zs 
montowanie na obwodzie we­
w nątrz lampy kilkunastu ma- 

zostały one ze sklejki o grabo Całą konstrukcją należy tak łych żarówek połączony«*, * «  
ścj ok 4—6 mm i pomalowane zaprojektować, aby odległości regowo — tak jak  lampki m  
na jednolity kolor. mlędizy ściana a żarówka oraz choinkę. VV(’

Pomajsterkujmy

Oświetlenie -  inaczej
W zależności od wybranego 

kształtu lampy można ją  po­
malować. lub pozostawić w 
naturalnym  kolorze drewna. 
Do wyciętej płyty przymoco­
w ujem y przynajm niej trzy 
wsporniki, które pozwolą na 
odsunięcie lampy od ściany na 
ok. 10 cm tak, aby między 
ścian.} a płaszczyzną lampy 
zmieściła się żarówka wraz z 
oprawką. Drewniany spód 
lampy zabezpieczamy nakleja­
jąc folię metalową lub przybi­
ja jąc w  miejscach silnie na- • 
grzewających się kaw ałki den  
kiej blaszki.

Cebula nadziewana 
grzybami i ryżem
8 S Z T U K  ś re d n ie j w ie lk o ś c i 

ce b u l. 4 ły ż k i ugo to w a n e g o  
na s v p k o  ry ż u , 5 d k g  suszo­
n ych  g rz y b ó w  ły ż k a  m asła, 
sól, p ie p - r  n rz v p ra w a  „J a -  
z y n k a ” . p ó ł s z k la n k i śm ie ­
ta n y , p la ska  ły ż k a  m ą k i. ły ż ­
ka s ta rte g o  sera, i  ja jk o .

O b ra n e  c e b u le  śc iąć na w y ­
sokość 1/4 od w ie rz c h u  1 w y -  
d ra żvć  p o zo s ta w ia ją c  3—4 w a r  
s tw y  . liś c i” . G rz y b y  suszone 
u g o tow ać w  n ie w ie lk ie j ilo śc i 
w o d y . odcedz ić . ba rd zo  d ro b ­
no  p rs ie k a ć . lu b  p rz e k rę c ić  
p rzez m aszynkę . W ydrążone  
ś ro d k i z ce b u l d ro b n o  p o k ro ić  
i oodsm ażvć na tłu szczu . D o ­

dać do podsm ażone j c e b u li 
ryż . g rz y b y , ja jk o ,  p rz y p ra ­
w ić  w s zys tko  d o  sm aku  solą, 
p ie p rze m  i  . .J a rz y n k ą ” , w y ­
m ieszać i  n a p e łn ić  n a d z ie n ie m  
w y d rą ż o n e  cebu le .

T a k  p rz y g o to w a n e  ce b u le  
u ło ż y ć  w  p ro d iż u  lu b  na o gn io  
t rw a ły m  p ó łm is k u  p o s m a ro w a ­
n y m  m as łem , w s ta w ić  d o  p ie ­
k a rn ik a .  W  czasie  p ie cze n ia  
p ó ł s z k la n k i w y w a ru  z g rz y ­

b ó w  p rz v p ra w ić  śm ie ta n ą  z 
m ąka 1 zago tow ać. P o dp ieczo ­
ne c e b u le  p o d la ć  sosem , p o sy ­
pać s ta r ty m  serem  i  Jeszcze 
raz zap iec.
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GIEŁDA PRACY!
UKZĄD MIEJSKI

Wydział Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 
w Stargardzie Szczecińskim

o r g a n i z u j e

w dniu 10 lutego 1986 r. godz. 11— 15 w Klubie 
Spółdzielczym PSS „Społem”, ul. A. Mickiewicza la

GIEŁDĘ PRACY
dla emerytów, rencistów i kobiet przebywających 

na urlopach wychowawczych.

Warunkiem uzyskania skierowania do pracy w  niepełnym  
wymiarze godzin jest okazanie:

— dowodu osobistego oraz dokumentu potwierdzającego 
kw alifikacje zawodowe,

— aktualnego orzeczenia K IZ  (inwalidzi),
— zgody macierzystego zakładu pracy na podjęcie pracy 

(kobiety przebywające na urlopach wychowawczych).

W giełdzie uczestniczyć będą stargardzkie zakłady 
pracy oraz kierujący do pracy pracownicy Wydzia­
łu Zatrudnienia i Spraw Socjalnych i Dział Służb 

Społecznych ZOZ.

Z a p r a s z a m y

540-K

»•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••i

C O M IN D E X

11 si ! 1¡Kéii_îlli#.

Renowacji mebli tapicerskicb
d o k o n u j ą

ZAKŁADY MECHANICZNE WZSR „SCh” 
w Szczecinie-Podjuchach 
ul. Niklowa 12, tel. 612-149

G warantujem y wysoką jakość oraz krótki termin wykona­
nia robót.

Posiadamy ładne tkaniny meblowe.
541-K

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE

oferuje do sprzedaży -  ketchup
w puszkach 5 kg, cena zbytu 320 zł/kg.

W  sprawie zamówień prosimy kontaktować się z Biurem  
Handlowym, Warszawa, ul. 17 Stycznia 32, tel. 46-71-01 lub 

46-70-81 (do 85), w. 277 i 288, telex 817075.

381 -K

27 stycznia 1986 roku zmarł 

śp.

B E N E D Y K T M A L IN O W S K I 
żył lat 72

Pogrzeb odbędzie się 4 lutego 1986 
roku o godzinie 10.30 na Cmentarzu 

Centralnym, o czym zawiadamia
RO D ZIN A

Uprasza się o nleskładanie kondo- 
lencji. Autobus odjeżdża z domu 
żałoby uL Orzeszkowej 10, m. 6 

o godzinie 10.

28 stycznia 1986 roku 
zmarł nasz ukochany 

Mąż, Tatuś, Teść, Dziadek

A N TO N I
SZYM C ZA K

Pogrzeb odbędzie się 4 lutego o go­
dzinie 13 na Cmentarzu Central­

nym
ZO NA Z R O D Z IN Ą

Z głębokim smutkiem zawiadamia­
my.

że odpłynął na zawsze 
w  najdłuższy rejs na m/s „Ruciane” 

nasz najukochańszy 
Mąż i Tatuś

f śp
K A Z IM IE R Z

LE ŚNIAK

lat 41

Msza żałobna odbędzie się w kapli­
cy na os. Słonecznym 3 lutego o go­
dzinie 13 po czym nastąpi w ypro­
wadzenie zwłok na cmentarz w 

Zdrojach

o czym zawiadamiają 
pogrążeni w  nieutulonym bólu 

ZONA, CÓ RECZKA, SYN 1 
RO D ZIN A

24 stycznia 1986 roku 
po długim pracowitym i pełnym wy 

rzcczeń życiu odeszła

śp.
R O ZA LIA  HELEN A  

B R A W A TA

de dorao Mędlewska

Msza żałobna odbędzie się w koście 
łe przy ul. Królow ej Korony Polskiej 

3 lutego o godz. 8.30.

Pogrzeb 3 lutego o godz. 11.30 na 
Cmentarzu Centralnym.

SYN I  W N U K I

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  sle d z ie ­
c k ie m  u  s ieb ie , u l.  K o łłą  
ta ja  25/4. 2575-G
B U K IE C IA R K A  ze sta­
żem  p o s z u k u je  p ra c y  w  
k w ia c ia rn i,  te l.  824-773.

2661-0

Z A K Ł A D  In s ta la to rs tw a  
E le iktryczm ego D a n isze w ­

s k i z a tru d n i e le k try k a , 
te l.  520-245 po  17.

2307-G
P O T R Z E B N A  s o lid n a
czys ta  p a n i 40-50 la t  
d-o o p ie k i,  p ro w a d ze n ia  
d o m u  c ię ż k o  c h o re j, te l.  
220-020; 2831-G

N IE R U C H O M O Ś C I 
D Z IA Ł K Ę  l« ib  oo le  do  
1600 m  k w .  w  o k o lic a c h

Szczecina k u p ię . O fe r ty  
pow ażne  B iu r o  Ogłoszeń 
Szczecin 232.7.

P O S Z U K U JĘ  W il l i  lu b  
p o ło w y  d-o w y n a ję c ia , 
te le fo n  82-U-93.

2683-G
Z A M IE N IĘ  k o m fo r to w y  
d o m e k  je d n o ro d z in n y  
(segm ent) w  A le k s a n d ro  
w ie  Ł ó d z k im  na duża

m.esz.Yaine w Szczeci­
nie* O fe r ty  B .u ro  O g lo  
szeń Szczec in  2418. 
G O S P O D A R S TW O  r o l­
ne o  p o  w . 12 ha z za­
b u d o w a n ia m i sprzedam . 
H e n ry k  W ys o c k i. M a r­
k ó w  ic e  36, K re ro w o  — 
65-006 w o j poznańsk ie .

2284-G
S T A R G A R D  — budow ę  
w  sze regow cu sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  ¿794

R Ó ŻN E

K A W IA R N IA  do  w y ­
d z ie rż a w ie n ia , 753-06.

2880-G
P O S IA D A M  w łasny
tra k .  su sza rn ie  i  m aszy­
n y  do  p ro d u k c j i  boaze­
r i i  : p a rk ie tu . P o szu ku ­
je  w s p ó ln ik a . D uże za­
m ó w ie n ia  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  2784 
O D D A M  Pieska. 513-826 

2299-G
Z A K Ł A D A N IE  ka rn .szy  
E d w a rd  T u rs k i,  te l 340- 
-59. 2229-0
N O W O  o tw a r ty  o a w ilo n  
m e b lo w y  m is trz a  s to la r 
siciego ze S w arzędza o- 
fe ru je  m e b le  po ce- 
n a c i k o n k u re n c y jn y c h  
S zc2ec:n -G um :eńce — 
O lsz tyń ska  31

2655-G
N A P R A W A  lo d ó w e k . 
K lm s z a i 775-23 118—29) 

2532-0
P R A L K I, p ro g ra m a to ry  
K o n ie c z n y  754-08.

2719-0
P R A L K I a u tom a tyczne . 
M o lenda  23-15-81

2693-0
IN S T A L A C J E  e le k try c ;. 
ne. K rz y ż a n ia k , te l. 613- 
_576. 2386-0
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne. T re la  te ł 520-522

2733-0
M A L O W A N IE  — tape ­
to w a n ie . P io tr  C h w il-  
c zvń sk i. te l 378-49

2757-G
M A L O W A N IE  — ta pe to  
w a n ie . G ro c h o c iń s k i 
te l 52-27-12. 2482-G
M A L O W A N IE  -  ta p e ­
to w a n ie . D ąbek. te l.  79- 
-10-67. 2454-0
M A L O W A N IE  — ta p e ­
to w a n ie . Jan  W ic h e rt, 
82-33-71. 163-G
T A P E T O W A N IE  — m a­
lo w a n ie . Serek. te l. 719- 
.71 2771-G
C Y K L IN O  W A N IĘ . B ió -  
zda, 52-33-06. 2573-0
A N T E N Y . M ę c iń sk i — 
359-78 1781-G
A N T E N Y . ZOC. 718-27.

26S9-G
N A P R A W A  — zachodn i

czy 2430-G
K O L O R  — te le n a p ra w a  
K a c z o re k . 75-100.

2799-G
C O LO R  R u b in y . W ró ­
b le w s k i 82-32-89

37253-G
K O L O R  te le n a p ra w a  
M a r ia n  U zn a ń sk i, 520- 
-174. 1992-G
T E L E N A P R A W Y . B a r­
c z y k . 82-45-53

2647-G
T E L E N A P R A W Y , ś ró d ­
m ieśc ie . S ir  o w y . 524-158.

1863-G
T E L E N A P R A W Y . Sero­
c k i.  82-35-25.

2560-G
T E L E N A P R A W Y . B u ­
ga jsk i. 22-TT!-46.

494-G
T E L E N A P R A W Y . S p i-
c k e r . 613-658.

726-G
T E L E N A P R A W A . M iś - 
k le w ic z . 527-680

34267-G
T E L E N A P R A W Y , C zer­
n ik .  803-04. 1250- G
T E L E N A P R A W Y . J a k i­
m o w icz  22-09-67.

34733-G

S P R Z E D A Ż

f jA R A Ż  b laszany sprze­
dam . K u ś n ie rs k a  7/5.

2793-G
G A R A Ż  z k a n a łe m  na 
o s ied lu  Z a w a d zk ie g o  — 
sprzedam , te l.  766-60.

2304-G
N A D W O Z IE  125-» i  Inne  
podzespo ły  do re m o n ­
tu  ta n io  sprzedam , te l.  
528-133 2809-G
K A R O S E R IĘ  D a c ii 1300 
z k o m p le te m  b la ch  — 
sprzedam , te l.  726-45.

2619-G
S A M O C H Ó D  F o rd  G ra ­
nada D ie se l sprzedam  
lu b  z a m ie n ię  na P o lo n e  
za. K o ło b rz e g  te l.  250- 
-36. 2750-G
H A N O M A G A  z pow o d u  
w y ja z d u  ta n io  sprze­
dam . te l.  445-13.

2640-G
A U D I 100L ( ro k  p ro d u k  
c j l  g ru d z ie ń  1979 stan  
id e a ln y )  sprzedam , u l.
5 L ip c a  42A/1.

2193-G
P E U G E O T A  504 s tan  do 
b r y  sprzedam , te l.  22- 
-52-63. 2297-G
P O L O N E Z A  (1081) sprze 
dam . te l.  23-12-58.

2584-G
Ż U K A  (w y w ro tk a )  z s il­
n ik ie m  D ies la  po  k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie  sprze 
dam , u l.  Nowakowskiego 
23m  o d  16.

2615-G

Ż U K A  D ies la  z s i ln i­
k ie m  Peugeota  sprze­
dam , te l.  233-144.

2716-0
V O L K S  W A G E N  A  1300
„G a rb u s a ”  sprzedam . 
S ta rg a rd  77-64-28.

2759-G
F IA T A  126p 850 (1983) — 
sprzedam , te l.  52-70-61.

2819-G
F IA T A  126p (1931) sprze 
dam , u l.  N iem cew icza  
22/59 sobota  godz. I I —16.

274S-G
F IA T A  I26p (1980). m a­
szynę d z ie w ia rs k ą , su­
k n ię  ś lubna  sprzedam , 
te l.  457-13

2697-G
J A M N IK I  sprzedam . teL  
82-43-10 do  godz. 19.

2463-0
P U D E L K A  ro d o w o d o w e ­
go s ie d m io ty g o d n io w e g o  
m in ia tu rk ę  s re b rn a  — 
sprzedam  u l T re n to w - 
sk ie g o  9 1462-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
-cza rne  po d p a la n e  — 
sp rzedam  Z a g ło b y  22.

28.17-G
D O G A  b łę k itn e g o  szcze­
n ia k a  ro d o w o d o w e g o  — 
so r le d a m  te l.  77-348.

2867-G
O B R O N N A  sukę  r o t ­
tw e ile r  ośm iom ies ięczną 
po w spa n ia łych - ro d z i­
cach  z ło ty c h  m e d a li­
stach sp rzedam  Szcze­
c in  O lsz tyń ska  31.

2654-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn a  
sp rzedam  23-37-38

2762-G
B O JLE R  e le k try c z n y  5 
l  sp rzedam . M a łko w -
sk ego 9/12.

2903-G
A N G IE L S K A  su kn ie  ś lu  
bna z d łu g im  trenem , 
sprzedam . te l. 22-73-97 
po godz. 18. 2306-G
A T R A K C Y J N E  k u r te c z ­
k i sp rzedam  te ł 784-77 

2315-G
P ŁA S Z C Z E  tu re c k ie  
skórzane d a m sk i, m ę­
sk i, m a ry n a rk ę  skó rza ­
ną dam ska, fu t r o  z l i ­
sów  n ie b ie s k ic h  n ie d ro  
go sprzedam . P a rko w a  
64/10. 2863-G
M O D N A  k u r tk ę  z m i­
sia (R F N ) sprzedam , te l 
891-63. 2753-G
M O D N E  sztuczne fu te r ­
ko . dż insow a spódn icę  
spodn ie  sprzedam , te l.  
23-21-47 2702- G
K U R T K Ę  z ko z ic , 
p łaszcz skó rza n y , k o ­
żuch . kożuszek z la te k  
sp rzedam  te l.  52-40-42, 

2681-G
N O W E fu t r o  k a ra k u ło  
w e  sprzedam . 22-90-24 
po 16 2359-G
F U TR O  k a ra k u ło w e  
czarne  R FN  w z ro s t n iż ­
szy ta n io  sprzedam . So 
p lie v  5. 26S7-G
K O Ż U C H  m ę sk i sprze­
dam . te l.  823-540.

2835-G
M O D N Ą  zag ran iczną  
k u r tk ę  dam ska i  m ęską 
sprzedam , te l. 388-30.

2870-G
L IS IE  s k ó ry  na k u r t k i  
sprzedam , te l. 743-76.

2723-0
L IS Y  s re b rn e  w y g a rb o ­
w ane sprzedam , te le fo n  
77-491. 2737-G
Ô L A M  k a ra k u ło w y  — 
sprzedam . 424-31

2720 G
D U Ż Y  b ła m  k a ra k u ło ­
w y  b rą z o w y  sprzedam . 
M o n tw iłła  3/3

2207-0
K O M P U T E R  ZX-81, sprzę 
g lo  i doc isk  do A u d i 30 
sprzedam , te l. 22-55-37.

2492-G
G R A M O F O N  H i-F i. k u r t  
k ę  skó rzaną  ty p  3/4 
(szczup ła ) sprzedam , te l.  
474-37 . 2732-G
V ID E O  VH S sprzedam , 
759-95 2782-G
R A D M O R A  na g w a ra n ­
c j i .  k o lu m n y , te le w iz o r  
„J u n o s t” . sp rę ża rkę  12 
V  sprzedam , te l. 227-772 

2464-G
N O W Y  W e ltm e ls te r 120 
basów  sprzedam . 397-01 

197!-G
M A S Z IfN Ę  d z ie w ia rską  
d w u p ły to w ą  R F N  — 
sprzedam . 22-10-58

2850-G
M A S Z Y N Ę  do  szycia  
S inge ra  sprzedam , te l. 
457-65 2727-G
B U T L E  gazow e sprze­
dam . S ik o rs k ie g o  12/14.

2672-G
P IE C  gazow y n o w y  na 
dom  w ię k s z y  o d  MO m  
k w . sp rzedam  te l.  763- 
-85. 2349-G
P IE C  gazow y do  c.o . 
p ro d . R F N  z pom pą ty  
p u  „H y d ro to rn ”  sprze­
dam . te l.  469-53.

2797-G
U Ż Y W A N Y  p ie c  gazo­
w y  c .o . sprzedam , te l. 
23-03-42 po  15.

2722-0
D Y W A N  2.5X3.5 sprze­
dam , 82-18-38.

2581-G
B O N Y  P eK aO  sprze­
dam . te l.  22-55-37.

2841-0
K U P N O

W ID O K I Szczecina k u ­
p ię . te l.  465-55.

1933-0
N O W EG O  F ia ta . P o lo n e  
za k u p ię , te L  22-23-48.

2567-G

L O K A L E

G A R S O N IE R Ę  c e n tru m , 
ga raż  te le fo n  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ra  O głoszeń 
Szczecin 2882. 
P O S Z U K U JE  M-2. 807-38.

2643-G
O B C O K R A J O W IE C , po ­
s z u k u je  m ieszkan ia  z 
te le fo n e m , te l.  230-13B.

2738-G
P O S Z U K U JĘ  M-2 lu b
M -3 m oże b yć  na u m o ­
w ę z p rze d s ię b io rs tw e m . 
B o ry s io n e k  te l. 360-21. 
w e w n . 86? 2729-G
O D N A JM Ę  p o k ó j um e­
b lo w a n y  p a n ie n ko m . uL  
R osenbergów  99a.

1592-G
Ś W IN O U JŚ C IE  — do
w y n a ję c ia  m ieszkan ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 2459. 
W ŁA S N O Ś C IO W E  k o m ­
fo r to w e  3 p o k o je  70 m  
k w . śródm ieśc ie , te le ­
fo n . c.o . sprzedam . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  2208.
M IE S Z K A N IE  s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  3 p o k o je  64 
m  k w . c .o . e tażow e  — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 2461. 
K A W A L E R K Ę  ró w n ie ż  
s ta re  b u d o w n ic tw o  bez 
w z g lę d u  na  d z ie ln icę  
n a ty c h m ia s t k u p lę , te le ­
fo n  g rze czn o śc io w y  — 
357-33 po  godz. 14.

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  68 m  k w . w  cen  
t r u m  I  p . c.o . 2,5 p o ko  
Ju sp rzedam  lu b  za m ie ­
n ię  na p o d obne  W a r sza 
w a . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 2576. 
M A R Y N A R Z  z żoną i

a -w u ie tn .m  d z ie ck ie m  po 
szum uje sam odzie lnego 
m ie szka n ia  na o k re s  fo ­
rt, u. te i. 79-51-53.

2337-G
JE D N O P O K O JO W E  M -2
w łasnośc iow e  zam ien ię  
na w iększe , te l.  341-33.

2859-G
W A R S Z A W A  -  M -3 lo -  
kato-rsicie, te le fo n , ga­
raż o raz  Szczec in  40 
m  w łasnośc iow e  — za­
m ie n ię  na dom eK jędrno 

ro d z in n y  w  S zczecin ie , 
a anłsowsiki. 00-950 W ar­
szawa s s r. poczt. 938.

433-K
M IE S Z K A N IE  90 m  k w . 
z a m ie n ię  na M -3 te l. 
359-53. 2713-G
G D Y N IA  — w ła sn o ­
śc io w e  m ie szka n ie  2 -po- 
k o jo w e  w  b łó k u , te le ­
fo n  za m ie n ię  na ró w n o  
rzędne lu b  w iększe  w  
S zczec in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin 
2830.
M -4  trz y p o k o jo w e  w  
S ta rg a rd z ie  za m ie n ię  na 
podobne  w  Szczec in ie . 
W a ru n k i d o  u zg o d n ie ­
n ia . te l.  Szczecin  729-98.

2827-G
5 P O K O I, d w ie  k u c h n ie , 
ła z ie n k a , d w a  b a lk o n y  
130 m  k w . z a m ie n ię  na 
dw a  m ie szka n ia  je d n o  
2 p o k o iik i z  c .o .. B o le ­
s ław a  Ś m ia łe g o  36/8.

2333-G
K A W A L E R K Ę  za m ie n ię  
na w ię ksze  (s toczn iow e), 
D u b o is  34/59.

2737-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  2 p o ­
k o je  z a m ie n ię  na 3 lu b  
4 p o k o je , te ł.  g rzeczno ­
ś c io w y  806-23.

2747-0
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Pół wieku sukcesu książki i filmu
■ _ .  , 1 noff W Clbid.lrvi • I  ial l i  W t* J

IZO LA T  TE M U  zakończyła się w  Ameryce Północnej woj- się 50 la t temu, w m aju 1936 się napjęcia> upływające term i­
nal secesyjna, w której zginęło 680 tys. ludzi. Na tle rozdar-  raku, kiedy mimo trudności f i-  ny> rosnące koszta, składają 
cia kra ju  i walk o zniesienie n ;?wolnictwa osnuta została nansowych, zakupił on prawa s¿ę na trudną do zniesienia 
romantyczna saga, która stała się niesłychanym sukcesem, do zrobienia film u. atmosferę i nerwowe załama-
zarówno w wersji książkowej, jak  i filmowej.- Przyjrzyjm y  j e g o  ta ra p a ty  b ra ły  się s tąd. że nia. W ostatniej fazie zdjęć wez 
się dziś jak powstała literacka opowieść o losach Scarlett w y tw 6 ^ leS it^ w lfje8M etr£ wano w  sukurs reżysera w ytwór
O'Hara... G o id w y n -M a y e r, L o u isa  B. M aye ra , ni M G M , Sama Wooda.

„Przem inęło z w iatrem “

ming, który mimo kosztów (350 
tys. doi.), każe przerobić sce­
nariusz ł  wyrzuca kierow nika  
zdjęć uznając, że kolory są za 
mało wyraziste. Wzmasaiace

JEST wiosna 1926 r. Młoda 
amerykańska dziennikarka, 
M argaret M itchell, energiczna 
i pełna inwencji, zostaje wsku­
tek choroby unieruchomiona. 
Nie poddaje się. a nie mogąc 
nadal uprawiać reporterki w 
„Atlanta Journal”, zaczyna pi­
sać powieść. Jej akcja toczy 
się w okresie wcześniejszym o 
60 lat, ale wciąż jeszcze ży­
wym we wspomnieniach, naj­
pierw  świetności życia zamo­
żnego Południa, a później 
klęsk konfederatów, cierpień 
ludności oraz zniszczeń doko­
nanych przez wdzierających 
się z Północy Jankesów.

To jest świat i epoka głó­
wnej bohaterki „Przeminęło z 
w iatrem ”. Scarlett, w której 
sylwetce i przeżyciach jest 
wiele podobieństw do losów 
autorki. Tak samo można do­
patrzeć się związków między 
postaciami z powieści, a lu­
dźmi spotykanymi przez nią w  
życiu. Widać to chociażby na 
przykładzie pierwszego męża 
pisarki. Reda Upshawa. m ają­
cego wiele cech powieściowe­
go Rhetta Butlera, a więc przy 
stojnego, uwodzicielskiego, nie­
odpowiedzialnego utraejusza 
Ich małżeństwo zresztą znudzi­
ło mu się szybko...

M A R G A R E T  p rzćz 3 ła ta  p rą c u - 
Je in te n s y w n ie  od rana  do  w ieczo­
ra , w y s tu k u ją c  na m aszyn ie  s tro ­
na po  s tro n ie  800 tys. s tów  sk ła ­
d a ją c y c h  się na 83 ro z d z ia ły  po ­
w ie śc i. K ażdy  ro z d z ia ł czy ta  i  k o ­
ry g u je  je j  d ru g i m ąż Jo h n  M arsh, 
k tó ry  um ieszcza Je n as tępn ie  w  du 
żych  ko p e rta c h . N ie k tó re  rozdz ia ­
ł y  są nap isane w-., k ilk u d z ie s ię c iu  
w e rs ja c h !

PISA R K A  nie m iała w ielkiej 
w iary w  swe uzdolnienia lite ­
rackie: powieść przeleżała w  
szufladzie jeszcze sześć lat. za­
nim  trafiła  do Wydawcy. Tuż 
przed ukazaniem się książki 
drukiem mówiła: „Jeśli uda się 
sprzedać tysiąc egzemplarzy, 
będę zadowolona”...

..Przeminęło z w iatrem ” uka­
zało się w 1935 r., rozpoczyna­
jąc trium falny podbój najpierw  
Stanów Zjednoczonych a pó­
źniej innych krajów  świata. W

1937 r. M itchell otrzymała wy­
soko cenioną nagrodą Pullitze- 
ra (w Polsce tłumaczenie jej 
książki ukazało się w 1938 r.) 
Była jednak pisarką jednej 
książki — nic więcej nie w y­
szło spod je j pióra, mimo nie­
ustannych zachęt ze strony wy 
dawców i czytelników Zmarła 
w 1949 r. w wyniku wypadku 
drogo wego .

Zainteresowanie powieścią i 
autorką, tak dla niej za życia 
trudne i krępujące, pozostało 
żywe do dziś. przede wszyst­
kim  w jej rodzinnej Atlancie. 
W niew ielkiej odległości, w 
hrabstwie Clayton znajduje s:ę 
farma, która m iała posłużyć pi 
sarce za model posiadłości ro­
dzinnej Scarlett — Tary. I cho 
ciąż Tara nigdy naprawdę nie 
istniała, owa posiadłość, wypo­
sażona w zakupione w H o lly­
wood dekoracje do filmu ..Prze 
minęło z w iatrem ” jest dziś ce­
lem licznych pielgrzymek zwie 
dzająćych. Można tam także 
np. zamówić, pomyślany w sty­
lu powieściowym, podwieczo­
rek wśród magnolii

N A Z W Ę  „ T a r a "  nosi w o k o lic y  
w ie le  sk le p ó w , m ag a zyn ó w  1 p u n k ­
tó w  u s łu g o w ych . Są t e t  w  sam ej 
A tla n c ie  u lic a , p lac  1 szkoła im ie ­
n ia  M a rg a re t M itc h e ll,  a n ie d a w n o  
o tw a r to  m uzeum  pośw ięcone też Jej 
p ow ieśc i. O bok k o le jn y c h  40 w y ­
dań k s ią ż k i t egzem plarza  m aszy­
n y . p o d o b n e j do te j.  na Jałcie j po­
w sta ła , g ro m a d z i on o  n ie lic z n e  d ro ­
b iazg i. k tó re  n a le ża ły  do  p is a rk i. 
N ie lic z n e , b o w ie m  zgo d n ie  z Jej 
w o lą . spa lono  po Ś m ierc i w szys t­
k ie  n o ta tk i i rę k o p is y , z w y ją t ­
k ie m  jednego , k tó r y  zdeponow ano  
w  m ie js c o w y m  ba n ku

D Z IŚ  s p a d k o b ie rc a m i w sze lk ich  
p ra w  a u to rs k ic h  są d w a j b ra ta n k o ­
w ie  — 5 4 -lć tn l E ugene i  50 -le tn l 
Joe  M itc h e llo w ie . Ic h  w sp o m n ie n ia  
zw ią za n e  z c io tk ą  n ie  są z b y t bo ­
gate. Joe. k tó r y  u trz y m u je  sie w y ­
łą c z n ie  ze spadku , p rz y z n a ł, że po ­
w ieść  go n ie  In te re so w a ła . P rzeczy­
ta ł ją  po ra z  p ie rw szy  p rzed  cz te ­
rem a ta ty . n a to m ia s t f i lm  w e d łu g  
n ie j n a k rę c o n y  o b e jrz a ł Już tu z in  
razy.

Historia powstania tego obra 
z.u łączy się jednak w większej 
mierze z nazwiskiem producen­
ta filmowego Davida O. Sel- 
znicka, zwanego przez przyja­
ciół w skrócie D O S  Zacżełp

p o k łó c i ł  się z n im  1 trz a s n ą ł d rzw ia  
m i, by zacząć k a r ie rę  n ieza leżnego 
p ro d u c e n ta  R eakc ją  teścia  b y ła  
m . in . o d m o w a  „w y p o ż y c z ę n ia "  m u 
C la rk a  G a b ifa ,  do r o l i  R h e tta  B u t­
le ra . A le  p u b liczn o ść  dom aga ła  s:ę 
G a b ie ’a , stąd  ro d z a j ko m p ro m is u ,, 
w k tó ry m  M G M  za p e w n iła  sobie 
Jednak d y s try b u c ję  f i lm u  i  — o czy­
w iśc ie  — fa n ta s ty c z n e  zysk i, co  
ie d n a k  p o tw ie rd z iło  się d o p ie ro  
p ó źn ie j.

N a to m ia s t S e tzn ick  n ie  zgodz ił 
s.ę na K a ta rz y n ę  i le p b u rn  do ro li 
S c a n e tt.  U w aża ł ją za pozbaw ioną  
seksu. O d rz u c ił też k a n d y d a tu rę  
Joan C ra w fo rd . Łączn ie  ro z p a trz o ­
no — o d m o w n ie  — 14jo p o te n c ja l-

Clarck Gable
n ych  g łó w n y c h  b o h a te re k  f i lm u ,  a 
b y ły  w śród  n ich  L ana  T u rn e r , czy 
Susan Ha y  w o rd . N ie  zyska ła  uzna ­
n ia  ta kże  P a u le tte  G o d a rd , ant 
O liv ia  de Ha v i l la  nd (k tó ra  w ys tą ­
p iła  w  in n e j r o li) .  K o s z to w a ło  to  
ju ż  50 tys. d o la ró w , c z y li ty le  ile  
w y n io s ły  p ra w a  do k s ią ż k i! Jeszcze 
w  k o ń c u  1938 r , w  p e łn i zd jęć  — 
m. In . po ża ru  A t la n ty  — ro 'a  S car­
le t t  n ie  b y ła  obsadzona t D.O.S. 
u w a ża ł to  za g ro ź n y  p ro g n o s ty k  
d la  ca łego  p rzeds ięw z ięc ia .

W TED Y właśnie pojaw ili się 
w USA Laurence O livier i 
Vivien Leigh. Jej uroda olśni­
ła Selznicka i 26-letnia zupeł­
nie nieznana amerykańskiej pu 
bliczaiości Angielka, została nie 
zapomnianą Scarlett.

Pojawienie się Vivien Leigh 
spowodowało potrojenie rytmu 
pracy. Szczególne wymagania 
Selznicka. który chce oglądać 
wszystkie ujęcia, zniechęcają 
reżysera George'a Cukora I 
skłaniaja do wycofania się Je- 
"O miejsce zaimuie Victor Fle-

Wreszcie nadszedł etap mon­
tażu, a materiału zdjęciowego 
było 75 kilogramów, obejmują­
cych pół m iliona ujęć i sześć 
godzin wyświetlania! Jednocze­
śnie Selzmick rozpoczął gigan­
tyczną kampanię reklamową. 
Nie zapomniał o swoim w nim  
udziale. Czołówka głosi: „Re­
żyseria — Victor Fleming pod 
nadzór, m Davida O. Selznicka”. 
Jego też osobistym trium fem  
była premiera, która 15 gru­
dnia 1939 r. zgromadiziła, oczy­
wiście w  Atlancie, gubernato­
rów południowych stanów i 
śmietankę towarzyską H o lly­
woodu.

Nazajutrz po premierze 
„Przeminęło z w iatrem ” w y­
świetlano w 8 tys. sal kino­
wych w USA. W roku następ­
nym film  otrzymał 11 Oska­
rów. W Londynie wszedł na 
ekrany w  pełni „Bitwy o An­
glię” i nie schodził przez 4 la­
ta. Paryż oglądał go — dopie­
ro po wyzwoleniu — w  naj­
większej sali kina „Rex”, 
również blisko 4 lata. Do dziś, 
w  ciągu bez mała pół wieku 
eksploatowania, najdroższy 
wówczas film  (kosztował 4 m i­
liony 230 tys. dolarów), przy­
niósł 160 min zysków. Skru­
pulatne źródła prasowe przy­
pominają jeszcze jedną tran­
sakcję: sprzedaż w 1978 r. sie­
ci telewizyjnej CBS na 20 lat 
praw do rozpowszechniania fil­
mu na małym ekranie 'przyniosła 
dodatkowe 20, m in doi. A do­
chodzą do tego jeszcze wpływy 
z projekcji systemu wideo... 
Łącznie biorąc, jest to jedna z 
dziesięciu najbardziej dochodo­
wych na świecie produkcji f i l ­
mowych!

Jej twórca, D. O. Selznick 
zmarł na atak serca w  1965 r 
l chociaż wyprodukował je ­
szcze wiele innych głośnych 
filmów, pozostał niedościgłym 
wzorem autora kasowego su- 
perszlagieru, ale przecież tak­
że przykładem niestrudzonej 
pracy nad ostatecznym dosko­
nałym kształtem swego dzieła.

39
—  Aj! oj! — Porthos zerwał się na równe nogi, aż 

się podłoga zatrzęsła. — Uściśnij mnie, przyjacielu! 
Jestem nowym człowiekiem, wstydzę się za siebie! 
Teraz nie masz tajemnic pomiędzy nami, między na­
mi trzema...

—  Pomiędzy nam! czterema! — poprawił go Athos 
ponuro, — Słuchajcie moi drodzy! Nie znamy stano­
wiska Aramiso w te! sprawie, w!emy tylko jedno, że

30 hpcc mamy spotkać Lorda de Wintera w Paryżu. 
Urażam, że n e  mamy chwili czcsu do stracenia, sta- 
dojmy no koń i jedźmy zaraz

— Jedźmy. dokqd? — zapytał Porthos.
— Naprzód do Damperre Tom oojadę z D'Arto- 

ąnanem.
— I po co? — indagował Porthos, marszcząc brwi.
— Morr tom pewne polecenie od Kardynała Ri- 

chelieu‘ego — -zekł D'A-t<jgnan — a przede wszy­
stkim mam tam msję do spełnienia z polecenia kró­
lowej misje poufną. Teraz mogę iuź coś o tym my- 
ś>eć.~ okropne myśisł Tak, mo- przyjaciel, jedziemy 
Jo królowej, dojadziemy, przyrzekam wam!

— Ach! — Porthos się udobruchał — To rozwiązu- 
ie wszystko. A więc znowu razem. Znów, jak za da­
wnych dni — wszyscy zo jednego, jeden za wszyst­
kich! Czy zgoda?

— Zgoda! — Athos zwrócił się do D’Artagnana. -  
Pomyśl, mój synu, kto był z tobą i królową w po­
koju?

— Jej hiszpańsko dama Nikt więcej.
— Mówisz, że królowa dała ci pewne polecenie do 

Chevreuse? W takim rozie owa Hiszpanka jest prze­
kupiona przez Richelieu'ego, bądź pewny. Kurier szedł 
w twoje ślady do Grenoble. A co zrobił Richelieu? 
Wybaczył ci pojedynek. Ofiarował d  wspaniałego 
wierzchowca. Wysłał cię do Chevreuse z ustnym po­
leceniem i do Paryża z listem. Domyślasz się jego 
zamiarów?

— Niech mnie czarci porwą, jeśli się domyślam! —-  
rzekł 0'Artagnan. — Kardynał był wyszukanie uprzej­
mym, a jednak nie mogłem wyzbyć się uczucio jakie­
goś niebezpieczeństwa.

Athos zaśmiał się ironicznie.
— My, którzy jesteśmy skazani na niechybną 

śmierć, stańmy na baczność! Ty już jesteś przezna­
czony...

— Niemożliwe! Nie przypuszczasz chyba na chwi­
lę, że wysłał mnie tylko dlatego, by mnie zgładzić...

— Mój synu, mój synu, czy Mantforge miał szablę 
obnażoną? Odpowiedz.

— Tak. — D'Artagnan chwilę się zastanowił. —  
Athosie, ty jesteś geniuszem, zawsze dotrzesz do sed­
na sprawy i wyświetlisz ją do wyrazistości białego 
dnia! Masz rację, ten nikczemnik uczynił wszystko by 
mnie stracić Nie rozumiem tylko dlaczego Richelieu 
dał mi Ust do Paryża, skoro zamierzał uśmiercić mnie 
w drodze?

— Nasz kardynał zna cię doskonale, mój synu. Wy- 
dobędziesz się z jednej pułapki, ma dla ciebie dru­
gą. a tę właśnie wieziesz sam w kieszeni ł zapew­
niam cię, że w tej całej s pro wie znajdziemy Arami­
sa i Montforge'a na równi wmieszanych. Przepowia­
dam d  to! Uprzytomnij sobie: upuszczoną chusteczkę 
jego wściekłość na królową, jego związek ze sztabem 
kardynała i wreszcie jego przybycie do Zofii de Bru- 
łer, gdzie cię przyłapał. Ten człowiek jest niebezpiecz­
ny.

— Hm — D'Artagnan zbladł. — W takim razie. 
Athosie, nie mogę pozwolić cJ towarzyszyć sobie.

—  O, niewątpliwie! — zawołał Athos. “  Czyś przy­
padkowo nie dopatrzył się u mnie ogromnego przy* 
wiązania do życia? Nonsens! Porthos nie powinien 
jechać z nami. On ma żonę.

—  Do dzies'ęciu tysięcy diabłów! —  huknął ol­
brzym, wymachując pięścią w powietrzu. —  Wy je­
steście moimi przyjaciółmi, a to mi wystarcza. Jadę, 
wszyscy jedziemy! A jeźełi kardynał spróbuje nas za­
trzymać, tym gorzej dla kardynała!

— Zachwycający! — zaśmiał się D'Artagnon ser­
decznie. —  W takim cudownym nastroju, ruszajmy!

(cdn)
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Rozmowa z Krzysztofem Czemarmazawiczem

„Lubię prowadzić
W LlSTOPADZlIt UD TOKU czo­

łowy polski sędzia piłkarski kłosy 
międzynarodowej—-Krzysztof Cze­
rna rmazcwicz — poddał ssę ope­
racji. W Szpitalu Wojskowym w 
Szczecinie dr Milkiewicz zopero- 
wał mu łękotkę lewej nogi.

— Jak się pan czuje po tej 
operacji?

— Pomagam sobie jeszcze w 
chodzeniu kulą, ale uczęszczam 
na intensywne zabiegi rehabili­
tacyjne i mom nadzieję, ze nie- 
bawe»»< zacznę trening biegowy. 
Na początku marca wszyscy ligo­
wi orbiVry spotkają się w Kryni­
cy *■» ©gzarurcśh Tegoroczny se 
zon będzie rl'a nas bardzo trud­
ny, gdyż aż 7 sędziów I ligi bę­
dzie mus^'o opuścić jej szeregi. 
Do szybkiego powrotu do zdrowia 
mobilizuje mnie wyznaczenie do 
pro*wad'’ /da meczu juniorów Da­
nio — Anglia, joki w ramach eli­
minacji do ME odbędzie się 12 
marca.

— W klasyfikacji PZPN na naj­
lepszego sędziego jest pan w ści 
słej czcfówce mając dobrą opi­
nię wśród działaczy, dziennikarzy 
i trenerów. Świadczy o tym cho­
ciażby ostatni artykuł o poiskłch 
arbitrach jaki ukazał się w „Prze 
glądzie Sportowym". Stawia tam 
pana autor za wzór do naślado­
wania. Czy zawsze po zakończo­
nym meczu czuje pan że dobrze 
spełnił swój obowiązek?

Tu Kopenhaga

Faworyci na czele
W C Z O R A J w  K o penhadze  r y w a l i ­

zo w a ły  p a ry  taneczne . W y k o n y w a ­
ły  tańce  o b o w ią z k o w e  w  u k ta d z :e  
w ła s n y m . Z n a k o m ic ie  zap re ze n to ­
w a li  się tu  zw łaszcza M a rin a  K l i -  
m o w a  i  S ie rg ie j P o n o m a rie n k o  
(ZSRR), k tó rz y  u z y s k a li na jw yższe  
o c e n v , n iw e lu ją c  ró żn icę  dz ie lącą  
ic h  ód l id e ró w  — o b ro ń c ó w  t y tu ­
łu  N a ta l i i  B ie s tie m ie n o w e j i  A n - 
d r le ja  B u k in a  do  0,2 p k t .

W y lo s o w a n o  k o le jn o ś ć , w  ja k ie j 
s o liś c i w y k o n y w a ć  będą p ro g ra m  
d o w o ln y . G rze g o rz  F i l ip o w s k i,  z a j­
m u ją c  6 m ie jsce  po  p ro g ra m ie  sk ró  
c o n y m . s tra c i ł  Szanse w y s tę p u  w ra z  
z kończącą za w o d y  czo ło w ą  p ią t ­
k ą . A  p o n a d to  w  lo s o w a n iu  m ia ł 
w y ra ź n e g o  pecha. W  p rz e d o s ta tn ie j 
gruode p o je d z ie  b o w ie m  ja k o  p ie r ­
w szy , a U  z k o le i z a w o d n ik . Ta,k 
w ię c  wszyscy ły ż w ia rz e  c z o ło w e j 
d z ie s ią tk i Jeździć będą dziś w ie ­
czo re m  p o  P o la ku .

Budujemy halę

widowiskowo-sportowq 

dla Szczecina

5 iys. złotych 
od młodzieży z ZS0-2

OD młodzieży z ZSO nr 2 o- 
trzymaliśm y pismo następują­
cej treści:

„Z In icjatyw y Rady Samo­
rządu Szkolnego Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących nr 2 zosta­
ła zorganizowana zabawa kar­
nawałowa po hasłem: „Nie pij, 
nie pal”. Sumę uzyskaną ze 
sprzedaży biletów ,wynosząc',; 
5000 zł, przekazujemy na bu­
dowę hali widowiskowo-sporto­
w ej w Szczecinie”.

Podpisali członkowie Rady 
Samorządu Szkolnego: Sylwia 
Kucharska. Roman Mielianiec i 
Tomasz Czerwiński. (bt)

Fi •
Konto budowy hali 

port owo-widowisk owej 
w Szczecinie 

8 1 0 2 5 - ' 805 -189 -85  N B P  
I I  O M  Szczecin

łm p re zy  sportow o
S O B O TA

G odz. 9.30 — D K  H e tm a n  u l. 9 
M a ja  17 — g ie łda  s p rzę tu  s p o rto w e ­
go.

G odz. 12 — s ta d io n  p rz y  u l.  T w a r  
d o w sk ie g o  — to w a rz y s k i m ecz p i ł ­
k a rs k i P ogoń  — D y n a m o  B e r lin .

G odz. 14 — D K  H e tm a n  — t u r ­
n ie j ten isa  s to ło w e g o  d la  d z ie w czą t 

G odz. 16 — D K  B u d o w la n y c h  — 
b ły s k a w ic z n y  tu r n ie j  szachow y 

G odz. 19 — S ta rg a rd  SP 12 —
m ecz k o s z y k a rz y  o  m is trz o s tw o  I I  
Mgi S p ó jn ia  — W ybrzeże  G dańsk.

N IE D Z IE L A

G odz. 7.20 -i- d w orzec  P K S  w
S zczec in ie  — z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  
w y c ie c z k i do  Puszczy W k rz a ń s k ie j.  *

— Decyzje w trakcie spotkonia 
wydaje się błyskawicznie, a czas 
na analizę jest dopięto po me­
czu. Analizy dokonuję w towa­
rzystwie kolegów liniowych i kwa 
lifikatora, oceniającego moją pro­

cę. Cóż, pomyłki mogą się zda­
rzyć. I mi się też zdarzają. Czło­
wiek jest tylko człowiekiem i ma 
prawo się mylić.

— Czy są stadiony, na których 
lubi pan sędziować?

— Bardzo lubię prowadzić łódz­
kie derby. Czyniłem to już trzy­
krotnie. Panuje tom atmosfera 
wielkich widowisk. Mam również 
miłe wspomnienio ze śląskich sta 
dionów.

«— Od kilku łat jest pan arbi­
trem klasy międzynarodowej. Wio 
łu kibiców ciekawych jest, jaką 
sumę pieniędzy otrzymuje się za 
prowadzenie meczu w innym kra­
ju.

— Nie jest to żadną tajemni­
cą. Przepisy FIFA mówią, że sę­
dzia przyjeżdżający na spotkanie 
międzynarodowe ma prawo poby­
tu r̂zy dni w danym kraiu Za

każdy dzień klub płaci 150 fran­
ków szwajcarskich plus zwrot 
kosztów podróży Po przybyciu do 
danego kraju opiekę nad arbitra­
mi sprawuje - przedstawiciel klu­
bu, który wiezie nas do hotelu, 
prowadzi na posiłki — finansowa­
ne przez klub —  i spełnia nosze 
ewentualne prośby. Dia porówna 
nia powiem, że za sędziowanie 
meczu w I lidze arbiter otrzymu­
je 1500 zł oraz zwrot kosztów po­
dróży i opłaty za hotel. Obecnie 
— zgodnie z przepisami — klub 
ma obowiązek zapewnić sędziom 
wyżywienie.

—  Jak sobie radzą spikerzy w 
Innych krajach z wymówieniem 
pańskiego nazwiska?

— Mają z tym pewne kłopoty, 
ale przyznam się szczerze, że 
mocno skupiam się przed meczem 
i nie zwracam uwagi na to co 
dzieje się pozo boiskiem...

— Czy prawda jest, że sędziom 
międzynarodowym nie wolno udzie 
lać żadnych wywiadów po me­
czu?

— Zgodnie z ; zarządzeniem 
FiFA oczywiście nie wolno nam 
tego czynić.

—- Sędziowanie to tylko hobby, 
a czym zajmuje się pan na co 
dzień?

—  Jestem właścicielem war­
sztatu rzemieślniczego.

Dziękujemy za rozmowę 
życzymy szybkiego powrotu do 
zdrowia i dobrej formy.

M. KWIATKOWSKI

„M sxico '86"

Brazylia faworytem
„FAWORYTEM zbliżających się 

mistrzostw świata jest drużyno 
Brazylii. W każdym razie jeśli nie 
ona, to złoty medal zdobędzie 
któraś z drużyn południowoame­
rykańskich” — stwierdził przewo­
dniczący Federacji Piłkarskiej.. 
Ameryiki Południowej Teofilo Sa- 
lir-os „Prognozy te nie są tylko 
wytworem moich marzeń. Za ze­
społami z mojego kontynentu 
przemawiają ni© tylko wysokie 
umiejętności, ale takie, a może 
przede wszystkim warunki klima­
tyczne panujące w Meksyku. Nie 
są one obce pitka-rzom Brazylii 
Argentyny czv Uruawaiu".

Turniej piłkarski o puchar „Kuriera“

W niedzielę III kolejka
W D R U G IE J  k o le jc e  s p o tk a ń  p iłk a rs k ie g o  tu rn ie ju  o tw a rc ia  se n io ­

ró w  o p u c h a r „ K u r ie r a ” , p a d ły  n a s tę p u ją ce  w y n ik i  — G R U P A  I :  
R a d o v ia  R a dow o  M a łe  — L e ś n ik  M ię d z y z d ro je  1:1, M ew a  R esko — 
D ra g o n  N o w ie łic e  5:5 G R U P A  I I :  P o m o rz a n in  N o w o g a rd  — P o lo ­
n ia  P ło ty  5:1, Z o o te c h n ik  K o łb a c z  — O rze ł P ę z in o  3:0 <:vo), P o m o ­
rz a n in  K rą p ie l — P ło m ie ń  P ło ty  2:0. G R U P A  I I I :  O rk a »  S uchań  — 
Z e n it  K oszew o 1:2, B łę k itn i S ta rg a rd  — Z o rza  D o b rz a n y  3:1, U n ia  
D o lic e  — K lu c z e v ia  S ta rg a rd  1:3. G R U P A  IV :  Ś w it  S k o lw in  — S ta l 
L ip ia n y  0:1, O g n iw o  B a b in e k  — G w iazda  Z a lę e in o  1:1, S o k ó ł P y rz y ­
ce — Is k ra  B a n ie  3:2: G R U P A  V : Jedność P rz e w ło k i — C zc ib o r B ie ­
l in  1:1. C zc ib o r C e d yn ia  — M ieszko  M ie szko w ice  6:2. O lim p ia  T ro ­
szyn  — O dra  C h o jn a  0:2. G R U P A  V I :  S ta l S toczn ia  — P ogoń 1:2, 
C h e m ik  P o lite c h n ik  Szczecin 1:0, P io n ie r  Szczecin — R y b a k  T rz e ­
b ież 4:3.

W  n ie d z ie lę  o godz. 12 ro zeg rana  zos tan ie  trz e c ia  ru n d a  sp o tka ń , 
w  k tó r e j zm ie rzą  się : G R U P A  I :  L e ś n ik  — M ew a, S p a rta  -  R ado- 
v la .  G R U P A  I I :  P ło m ie ń  — P o m o rz a n in  N ., O rze ł — P o m o rz a n in  K ., 
P o lo n ia  - Z o o te c h n ik  G R U P A  I I I :  Z e n it  — B łę k i tn i ,  K lu c z e v ia  -  
O rk a n . Z o rza  — U n ia . G R U P A  IV :  G w a z d a  -  Ś w it,  Is k ra  -  O g n i­
w o , S ta l — S okó ł. G R U P A  V- O dra  — Jedność. M ie szko  -  O lim p ia , 
C z c ib o r B. -  C zc ib o r C. G R U P A  V I :  R y b a k  -  S ta l S toczn ia , P o­
l i te c h n ik  — P io n ie r , P ogoń  — C h e m ik . (M K )

Czy Boniek zagra w niedzielę?

W Siderno -  pięć bramek
W CZORAJ kadrę polskich 

piłkarzy podejmował Ili-lig o w y  
włoski zespół Siderno. Polacy 
w ygrali to spotkanie 5:0 (2:0). 
Bram ki zdobyli: Andrzej Zgut- 
czyński — 2 (w 18 i 50 min.), 
Mirosław Okoński — 2 (w 25 
i 75 min. — z karnego) oraz 
Jan Furtok w 83 min.

W i rozmowie telefonicznej 
trener Bernard Blaut poinfor­
mował, że nasza drużyna grała 
w składzie: Wandzik — Pa­
wlak, Wailes-zc-zyk, Przybyś, Ka  
raś — Tarasiewicz, Zgutczyń- 
ski, Pałasz (od 35 min. Ostrow­
ski) — Barani, Furtok, Okoński.

— „Jak wynika ze składu, 
zdecydowana większość naszej 
drużyny w czwartkowym me­
czu stanowili piłkarze, którzy 
nie występowali w poprzednim 
spotkaniu kontrolnym — pod­
kreślił trener Blaut. — Po pro­
stu pobyt we Włoszech traktu ­
jem y jako drugie w tym roku 
zgrupowanie szkoleniowe. W 
ciągu 10 dri.i rozegraliśmy czte­
ry mecze kontrolne, których 
jakby podsumowaniem będzie 
niedzielny mecz z pierwszoligo­
wą drużyną Pisy. W  meczu tym  
zapowiedział swój udział Zbig­
niew Boniek, ale to będzie ti- 
zależnione od jego stanu zdro­
wia. W ligowym spotkaniu z 
Napoi i doznał urazu, nie grał 
w środę w meczu pucharowym
i  A-tailainJa

Jaka atmosfera w zespo­
le? Czy nie jesteście znużeni 
wspólnym pobytem prze-z tak 
długi okres?

— Tak, rzeczywiście. W krót­
ce minie miesiąc, jak jesteśmy 
na zgrupowaniach — w Wiśle 
i  tu we Włoszech. Atmosfera 
w  zespole jest dobra. Pracuje­
my wspólnie, zdając sobie spra 
wę, że to konieczne, że wym a­
ga tego dobre przygotowanie 
się do mistrzostw świata. Przy­
kro nam jednak, że opuścił 
drużynę Ryszard Komornicki. 
Względy rodzinne sprawiły, iż 
musiał on wyjechać do domu.

Zdaniem Borga

„Tenis potrzebuje 
Johna McEnroe...“

SPORO k o m e n ta rz y  w y w o ła ła  de­
c y z ja  Johna  M e E nroe  o  czasow ym  
ro z b ra c ie  z ten isem . N a p y ta n ie , 
czy  n ie  je s t p rz y p a d k ie m  począ­
te k  ko ń ca  k a r ie r y  „s tra szn e g o  
M aca ”  in n y  s ły n n y  te n is is ta  — 
Szwed B jo e rn  B o rg  o d p o w ie d z ia ł: 
„Je s te m  in n e g o  zd a n ia . J o h n  pos ta ­
n o w ił zm ie n ić  sw o je  życ ie  p ry w a t­
ne, za łożyć  ro d z in ę , a to  p rzec ież 
w ażne w y d a rz e n ie  w  ż y c iu  m ło d e ­
go cz ło w ie k a . Jestem  p rze ko n a n y , 
że w ró c i n ie b a w e m  na k o r ty ,  je s t 
b o w ie m  w ie lk ą  ich  in d y w id u a ln o ­
ścią . O becny te n is  p o trz e b u je  Jo­
hna M cE nroe . G d y b y  s ta ło  się in a -  
cze ł b v łb v m  w ie lc e  z d z iw io n y ...”

Kryzys w szczecińskim boksie

l \

S Z C Z E C IŃ S K I boks 
je s t d y s c y p lin ą  sp o r­
tu ,  k tó r e j p o p u la r ­
ność zawsze w ią za ła  
się ze ś ro d o w is k ie m  
ro b o tn ic z y m . S ekc je  
b o k s e rs k ie  p o w s ta w a ­
ły ' n a jp ie rw  w  KS 

O dra , K K S  P io n ie r . Z K S  D ru k a rz , 
K K S  B łę k itn i w  S ta rg a rd z ie . Dziś 
te  tra d y c je  p o d trz y m u je  S toczn ia  
im . A . W a rsk iego ! je d y n y  za k ła d
p ra c y , k tó re g o  k lu b  s p o r to w y  od 
k l ik u  la t  s ta ra  się ten m ęsk i s p o rt 
u trz y m a ć  na ja k o  ta k im  poz iom ie .
T rz e b ? je d n a k  od ra zu  po w ie d z ie ć ,
że ro b i to  ze z m ie n n y m  szczęś­
c ie m , n a p o ty k a ją c  na n a jp rz e ró ż ­
n ie jsze  p rze szko d y .

W  ub . ro k u , m iano w c z e ś n ie j­
szych zap e w n ie ń  o u t rz y m a n iu  się 
w  e k s tra k la s ie , b o k s e rz y  s p a d li do 
I I  l ig i .  W ty m  ro k u , na 10 d n i 
p rze d  rozpoczęc iem  ro z g ry w e k  n ie  
w  p e łn i w ia d o m o  k to  będz ie  b ro ­
n i ł  b a rw  S ta li.  Jednocześn ie  k ie ­
ro w n ic tw o  k lu b u  ma po w a żn e  k ło ­
p o ty  z p o w ie rz e n ie m  fu n k c j i  p ie rw  
szego tre n e ra . P ro b le m  je s t o  ty le  
z a w ik ła .n y , że t re n e r  je s t (S e rem ak 
po  re z y g n a c ji B u czko w sk ie g o ), je d ­
n a k  o s ta tn io  z ło ż y ł on re z yg n a c je  
z p e łn io n y c h  o b o w ią z k ó w , choć  
m ies ięczny  staż p o tw ie rd z i ł  jego  
p rz y d a tn o ś ć  do  p e łn ie n ia  te j fu n k ­
c j i  P o  p ro s tu  z a b ra ł się o s tro  do  
ro b o ty ,  a le  ja k  to  często  b y w a , n ie  
z n a la z ł z ro z u m ie n ia  w ś ró d  zaw od­
n ik ó w , a n a w e t w  g ro n ie  sw o ich  
k o le g ó w  — tre n e ró w  p o m o c n ic z y c h  
(B ro d o w ia k , Ł y ś , P ie rw ie n ie c k i) .  W 
te n  o to  sposób u w ik ła n e  w  ro z ­
g ry w k i p e rso n a ln e  „g r u p y  n a c is k u ”  
w  s e k c ji za m ia s t m yś le ć  o t r e n in ­
gu d e d u k u  ją  ja k b y  tu  p o s ta w ić  na 
s w o im . N ie  w n ik a ją c  w  da lsze  ro z ­
w a ża n ia  w  ty m  te m a c ie  m ogę t y l ­
k o  p rzyp u szcza ć , że z w y c ię ż y  k o n ­
ce p c ja  m ło d z ie ż y  1 spó r zo s tan ie  
z a ko ń czo n y . C zy je d n a k  nap ra w d ę ?

Z N A N Y  te o re ty k  k f ,  cz ło n e k  P o l­
s k ie j A k a d e m ii O l im p ijs k ie j doc 
K rz y s z to f  Z u c h o ra  tw ie rd z i,  te  
boks je s t ro zm o w ą  d w ó ch  m ęż­
czyzn  s p ie ra ją c y c h  się o to . k tó r y  
z n ic !) ma ra c ję . O co  sp ie ra ją  się 
w ta k im  ra z ię  s tro n y  w  S ta li 
S toczn ia?  K to  ma rac ję?  P rz y  o k a ­
z j i  trze b a  dodać, że sw o ją  ko n c e p ­
c ję  ro z w ią z a n ia  p ro b le m u  m a ją  
także  s zcze c iń sk i O ZB , W K K F S iT  
o raz  WFS.

ży b o k s e rs k ie j w  k r a ju  u w id o c z n ił 
s ię  z ca łą  o s trośc ią .

W S ta li S to czn ia  t re n u ją  I I - l i ­
g o w c y , a Pogoń, k lu b  n iegdyś  
szczycący się ta k im i z a w o d n ik a m i 
ja k  R u tk o w s k i, S o k o ło w s k i, P ilsko , 
A m b ro ż . M u ra w s k i,  b ra c ia  P ińscy  
p ro w a d z i t y lk o  p racę  z m ło ­
dzieżą. O k a z u je  się. że różne  fo r ­
m y  k a ra te  w  naszym  m ie śc ie , z 
ca łą  ic h  w y tw o rn ą  w schodn ią  
ob rzę d o w o śc ią , u p ra w ia  s to  ra zy  

- t y le  m ło d y c h  lu d z i c o  s ły n n y  - p o ł-  
s k i boks. ............................

N ie  zw iększa  s ię  lic z b a  dz ia ła czy  
b o ks e rs k ic h , a c i k tó r z y  są, nale­
żą ju ż  d o  se n io ró w  szczec ińsk iego  
s-portu. m a ją c y c h  w ie le  w spom n ień

A rozgrywki tuż, tuż..
W y d a je  się, żg sp raw a  m a . szer­

sze pod łoże , g d y ż  o s ta tn io  n ie  t y l ­
k o  w  s z cze c iń sk im  b o ks ie  dziLeje się 
coś z łego. P us tosze ją  r in g i,  sz la ­
c h e tn y c h  p o je d y n k ó w  na p ięśc i w i?  
d z i s ię  c o ra z  m n ie j.  K ry z y s  bra.n-

z czasów  m ło d o śc i. B rak-u je  ta k ic h  
osobow ości, ja k ą  b y ł n ie g d yś  
E d w a rd  Ł a u k e d re y , k tó r y  u m ia ł 
s k u p ić  w o k ó ł s ieb ie  osoby pe łne  
ch ę c i d z ia ła n ia . U  nas ta k  się ja ­
koś d z iw n ie  d z ie je , że za w o d n ic y

Po u k o ń c z e n iu  u p ra w ia n ia  boksu  
n ie  z a s ila ją  szeregów  s p o łe czn i­
k ó w . C l k tó rz y  sa, n ie s te ty , często  
n ie  zn a ją  c e n y  sukcesu  b o k s e rs k ie ­
go. C h c ie lib y  bez w iększego  w y s ił­
k u  u zyska ć  e fe k ty  sp o rto w e  i p re ­
s tiżo w e . W ie rzą  w  s iłę  p ie n ią d za , 
k ie ro w n ic z e g o  p o le ce n ia , p o gan ia ­
n ia ...  ,  ,

N ie  m a m y  ró w n ie ż  szczęścia do 
d o b ry c h , d o św ia d czo n ych  szko le ­
n io w c ó w , m a ją c y c h  z a u fa n ie  p rze ­
de w s z y s tk im  d<j w ła sn ych  m e tod  
szk o ie n ia  i  „n o s a ” , k tó r y  ta k  je s t 
p o trz e b n y  w  te j d y s c y p lin ie . S tąd  
znaczna ro ta c ja  tre n e ró w . W  c ią ­
gu k i lk u  la t  w  S ta li b y ło  ic h  bo­
d a jże  sześciu (S ło m iń s k l, B ro d o w - 
w ia k , B o ja n o w s k i, B u c z k o w s k i, Se­
re m a k ). N ie b a w e m  będzie  następ­
ny . K a ru z e la  zm ia n  n ic  s p rz y ja  
s ta b iln e j fo rm ie  z a w o d n ik ó w , ro d z i 
n ie d o m ó w ie n ia , p o m ó w ie n ia  l  n ie ­
snask i.

I  JES ZC ZE  Jedna sp raw a .
N ie  w szyscy  d o g łę b n ie  p rze ko n a ­

l i  się (m ow a o  d z ia ła cza ch  i  a d m i­
n is t r a c j i  spo rto -w e j), iż  w spó łczesny  
s p o rt w y c z y n o w y  na o gó ł d a je  czo­
ło w y m  z a w o d n ik o m  dogodne  w a ­
r u n k i  e g zys te n c ji — w  p o ró w n a n iu  
z in n y m i m ło d y m i lu d ź m i, w ręcz  
d o skona łe . K a r ie r y  s p o rto w e  trw a ją  
je d n a k  k ró tk o .  W a lk a  o  zabezp ie ­
czen ie  f in a n s o w e  je s t w ięę  za ko d o ­
w a n a  w  u m y ś le  z a w o d n ik a . T ę  
p ra w d ę  s p o rtu  sponso rzy  i  szefo­
w ie  k lu b ó w  p o w in n i w lic z a ć  w  
sw o je  w y d a tk i,  bo ja k  rUe — w y ­
ręczą ic h  b a rd z ie j now ocześn ie  m y ­
ś lą c y  a d m in is tra to rz y . W a żn y  je s t 
ró w n ie ż  fa k t ,  że je ż e li się coś o b ie ­
ca, to  trzeba  słow a  d o trz y m a ć , a 
n ie  zw le ka ć  w  n ieskończoność  t 
p o te m  d z iw ić  się. że z a w o d n icy  
chcą  z m ie n ia ć  b a rw y .

E. P A W .

PS. Z a ję c ia  z p ię śc ia rza m i p ro ­
w a d z i t re n e r  J. B ro d o w ia k . K ie ­
ro w n ic tw o  s e k c ji z g ło s iło  do  ro z ­
p a trz e n ia  za rzą d o w i k lu b u  jego  
k a n d y d a tu rę  na  fu n k c ję  p ie rw szego  
s z k o le n io w ca . P o in fo rm o w a n o  nas 
ta kże , że p ię śc ia rz  R. Ś lu sa rczyk  
z re z y g n o w a ł z za m ia ru  z m ia n y  
b a rw  k lu b o w y c h .
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a  io _ i3 .  H A L L  K IN A  P R O M IE Ń  —  k a . 17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  c iz ie - S O B O T A  7.25 M o skw a  z m e lo d ią  i  p io se n ką .
R ysu n e k  s a ty ry c z n y  Tom asza R ze - c ięea . 18 F i lm  T V  w ęg . 19.55 W ła -  P R O G R A M  I  8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rz e b o je
s z u tk a  g. 10—18. d o m o śc i. 19 S p o tk a n ie  w  k in ie .  19.30 8.05 O b se rw a c je  K r y s ty n y  Z ie l iń -  zawsze m ło d e . 10 P o z n a jm y  się . 11
M U Z E A  w  sobotą  i  n ie d z ie lą  c z y n - S tu d io  H a lle . 20 F i lm  U S A .  — s k ie j.  8.15 M u zyka _  p o ra n n a . 8.30 K o n c e r t  p rz e d ^ h e jn a łe m . 1L45 Z e -
ne  w  g . 10—16. * "  ............................ ‘  "  “ “  *......... ”  ’

W S P Ó ŁC Z E S N Y  (sala k in a  „ P r o ­
m ie ń ” ) „P o l ic ja ”  g. 19 (p ią te k , so­
bo ta  i  n ie d z ie la ); M U Z Y C Z N Y  
(889-02) sobo ta : „K ró le w n a  Ś n ież­
k a ”  g. 13; n ie d z ie la : g. 18; P L E - 
C IU G A  — so b o ta : „J a ś  i  M a łg o - P R O G R A M  I

„S k a rb  w is ie lc a ” . 21.30 K ro n ik a .  22 P rz e g lą d  p ra sy . 8.45 Ż o łn ie rs k i sp o ły  ty p u : „S łą sK ”  lu b  „M a z o w -
F ilm  k o lu m b . — „C zas, a b y  u m rz e ć ” - z w ia d . 9 C z te ry  p o ry  ro k u . 10.30 sze” . 12.05 W  sam o p o łu d n ie . 12.45
N IE D Z IE L A  „T r is ta n  1946". 11 K o n c e r t  p rze d  M uzyczn e  n o w o śc i ty g o d n ia . 13 P rz e -
P R O G R A M  I  h e jn a łe m  — m u z y k a  k la syczn a  i  g lą d  ty g o d n ik ó w . 13.15 Z  k o le k c j i
9.15 G im n a s ty k a . 9.25 K ro n ik a .  10 p o p u la rn a . 11.30 M u z y k a  ro z ry w k o -  g w ia z d  e s tra d y . 13.45 In fo rm a c je ,
i  10.45 W id o w is k o -  d la  d z ie c i. 11 w a . 12.30 M u z y k a  fo lk lo re m  m a ło - ra d y , p ro p o z y c je . 14 K la s y c y  ope-
N a u k o w c y  — pedagogom . 12 „ W i r -  w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.30 re tk l .  14.30 „ W  Je z io ra n a ch ” . 15

las 1 s u » * u-  * tu o z i fo r te p ia n u ” . 12.20 S p o tk a n ie  w  K o n c e r t  re k la m o w y . 14.05 M a gazyn  K o n c e r t  życzeń. 16 „W e s o ły  a u to -
s ia ”  e  11 (od 1. 3); F IL I IA R M O -  H.30 T V  k u rs  ro ln ic z y . 15.55 N U R T  k in ie .  12.50 W ia d o m o śc i — k ro n ik a .  „ R y tm ” . 14.55 P ię ć  m in u t  o f im s ie . bus” . 17 D ia lo g i h is to ry c z n e . 1715
w?» Z  k o n c e r t  e  19* sobo ta : g. 17. _  A k tu a ln e  p ro b le m y  o ś w ia ty . 16.25 13 F i lm  szw . — „D z ie c i z N ie b ie -  15 B a n k  p rz e b o jó w . 15.55 R ad io  k ie -  In s c e n iz a c je  o p e row e . 18 „W e k to ry  .
M A  -  k o n c e r t  g. 13. sooora . g A K iu a m e  p r y  m lo d  ¿h  w t_ s k ic h  Gó r ” . 14.30 M E  w  Jeździe f i -  ro w c ó w . 16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o -  18.20 M a gazyn  „ R y tm ” . 19.10 K o n -

dzó w  — M a js te rk le p k a ” . 16.55 D la  g u ro w e j na lo d z ie . 17 W ia d o m o śc i, śc i. 17.30 K o n c e r t  życzeń. 18 „ M a -  c e r t  na Jeden głos. 19.30 R ad io  —
d z ie c i — ”  P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.10 S p o rt. 18.50 T V  dz iec ięca . 19.25 ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  Jak z n u t .  d z ie c io m . 20.05 S iadem  naszych  in -
17 20 W ia d o m o śc i. 17.30 M ag . w ę d -  P rognoza  p ogody , k ro n ik a .  20 F i lm  19.30 R a d io  d z ie c io m  — „S u p e łe k ” , te rw e n c jl.  21.05 S ły n n i w ir tu o z i.  21.55
k a rs k i 17 50 P iłk a rs k a  k a d ra  cze- — „T e le fo n  HO” . 21.15 M E  w  Jeżdzie 21.05 T y g o d n ik  k u l tu r a ln y .  21.25 R ad io  A r te l  p rz e d s ta w ia . 22 T e a tr
k a ”  18 05 B ez p ró b y ”  19 D o b ra -  f ig u ro w e j na lo d z ie . 22.15 K ro n ik a .  B ra c tw o  Z ło te j B la c h y . 22 N a ro c -  P R  — „D a c z a ” . 23.10 Ś w ia t w  t y -

, « « 7 «  C h rz e ś n ia k ”  g n o c” . 19.10 R a d z ie c k i f i lm  d o k u m e n -  22.30 Radź. f i lm  d o k u m . k o w ą  n u tę . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta , g o d n iu  23.20 Jazz d la  w s z y s tk ic h .
(468-78) „C h rz e ś n ia k  g. D z ie n n ik . 20 R e la c ja  z P R O G R A M  I I  23.2.» Z ap ro sze n ie  do ta ń ca . P R O G R A M  I I

— p o l„  l .  15, X X IV  P le n u m  K C  P Z P R . 14.30 P io s e n k i ze sceny. 15 W id o w i-  P R O G R A M  I I  7.10 M u z y k a  m ło d y c h . 8 K o n c e r t
— • • • ’ = *»« e ------.i«»*«.» 6.30 życzeń. 8.25 S z ta fe ta  p o k o le ń . 8.45„B a ś ń  o J a sn ym  S oko te  g. 8.30, 20^30 dF i lm  p o i. — „C o  d z ie ń  b l iż e j sko  d la  d z ie c i. 15.30 B a jk a  ra d z ie c - 6.05 M uzyczne  dz ie ń  d o b ry .

11, 12.30, 14 — ra d ź ., . ^ h rz e s n ia k  ‘ b „  2/ 10 K o m e n ta rz e . 22.40 ka . 16.45 M u z y k a  I .  D u n a je w s k ie g o . S tu d io  B a łty k .  8.10 P o ra n n a  se re - A u d . w o js k o w a . 9.05 P o ra n e k  z m u -
g. 15.45, 18, 20; C O LO SSEU M  c lf ra w a  d la  ’ re o o rte ra  17.45 W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie c ię - nada. 8.40 S te re o fo n ic z n e  a rc h iw u m  za m i. 11 K o n c e r t  O rk ie s try  P R iT V .
„S u p e rm a n  I I I ”  g. 15, 17.30 — U S A , P M  . .  ^  * Ca. j 8 F i lm  T V  — „ L a b i r y n t  m i l -  p o ls k ie j p io s e n k i. 9 „G ra  w  ta ro ta ” . 12 P ły to te k a  D w ó jk i.  12.10 Z a n im
i.  12; „K a ra te c y  z k a n io n u  Ż ó łte j {7 30 S D ort 17 50 Z b liż e n ia ”  — c z y li cze n ia ” . 13.55 W iadom ośc i. 19 S p o rt. 9.20 M u z y k a , k tó rą  lu b i  K rz y s z to f  t r a f ią  na l is ty  p rz e b o jó w . 13.05 
R z e k i”  g- 20 — c h iń s k i, 1. (p ią -  - P ■ q 1Ł20 P rz e b o je  20 F i lm  w ł.  — „O g ro d y  F i^ z i C o n - R icge . 9.50 „G łę b o k i sen” . 10 G o - „W ie k  M a rk iz a  de Sade’a — m a ­
te k , sobota  i  n ie d z ie la ); C O L O » - i ,  ń łk , 18 30 K ro n ik a  ( lo k .) .  19.05 t in i ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  T V  d ż in a  m e lo m a n a . 11 Zaw sze p o  Je- g a zyn  l i te ra c k i.  14 P io s e n k i z d o b rą

I G a- c h iń s k ie j — „P o g ro m c a  ty g ry s a ” , d e n a s te j. 11.10 R e c ita l Z d z is ła w y  So- d y k c ją . 14.15 P o w tó rk i p ły to w e . 15
j - u a n g  k ■ ł0 ’ . ł "  — ie r ie — ś w ia ta  — E rm ita ż ” . 20.30 _________ __ U n ic k ie j. 11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 K o n c e r t  c h o p in o w s k i. 15130 K a ta lo g

sobota  V ^ e4z le la 'N g - ^ ki L a^ .  B ra w o „ .  2125 M ag. f i lm ó w  d o k u -  “  ~ ...........................

łOUUŁd ł  lu c u w tu i; ,  ~ ^  t , a

W u^D a n g ”  g- 16, “ S S f c . ?  _ _  ___________________  . . .  . .  . .
18; sobota  1 n ie d z ie la : g. 15, 17, 19, _  ., — M  ”  fMm />w  d o k u -  H U  \vm lii W  1 WłW* S z ta fe ta  o rk ie s tr .  12.25 K o n c e r t  m u -  w y d a w n ic z y . 15.35 P io s e n k i na ż y -
K O S M O S  (380-03) ” N |e ° c zek i w ana m e n ta ln y c h  22 108 F i lm y  W o o d y  z y k i p o p u la rn e j. 13.(6 Z a w ó d  — czen ie . 17.05 B ib lio te k a  m u zyczn a ,
zm ia n a  m ie js c ”  g. 9 30 12, 14.33. -  M e n  io rs e  i  w  M B S I n a u c z y c i e l .  13.20 Z  m a lo w a n e j s k rz y -  18 „R o m a n se  i  n ie  t y lk o " .  18.45
17. 19-30 — U S A , I .  * *  w  M 40  R o m o w y  In ty m n e  — o  te j  n i.  13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 Co A r tu r  R u b in s te in  g ra  s łyn n e  m in ia -
-------------------------------  S z e c ie j r S m  t r z ^ im .  0.10 W ia d o l Jest g ra n e ? _ -_ p y ta n ia ,  o d p o w ie d z i, tu r y .  19 „R o m a n se  i  n ie  t y lk o " .
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la ró w ”  -  f r „  1. 15 (p ią te k , sobota n e k y. 21.10 P ost s c r ip tu m  do s e r ia lu  „ z ło te  i  szare” . 16.10 „40 la t  m i-  k r b f ™ e m  po k r a ju .  17.05 P e jzaż  ^ £  17 05  ̂ Óuiz^^ D ^ u la rn o n a u k o w v
1 n ie d z ie la ); G R Y F  (G ry f in o )  n ie - „ P an  n a Ż u ła w a c h ” . 21.55 Pegaz. n ę i0 — z p io s e n k ą ” . 16.30 W id n o - p o ls k i 17.20 „ K iu b  w y d a w c ó w ” . 18 _  „ w i s t ” . 17.50 K o m p o z y c je  w  s ty łu
d z ie ła : „O c h , K a ro l P°£> 1- 15. 22.40 N ie d z ie la  sp o rto w a . 23.15 „M u -  k rą g  — „M a g a z y n  n o w o śc i m e d ycz - w a rs z a w s k i ty d z ie ń  m u zyczn y . 19 p o ls k im ”  18 N abożeńs tw o  K o śc io ła  
R O B O T N IK  V ’ S  z y k a - 005 W la a ° ' “ <' śc l- w c h ” . n .o ,  ■ P o r t re ty  P o ls k iw .  I» .«  J. fra n c u -  C ° p ,y “ ó w . 18.« P ra lu P la  ch o ra ło w a
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k ró la  T u s z y n k a ”  g. 13. 14: H E T M A N  ¡*E R L lS S K I

c £ C i r V * c £ w l H f :  ao25S10w " g?6.S G im n a s ty k a :’ nd  W la?
2 5 5 ?  ¿1 i 'i C M a S s  i  ! £ r k . m -  ?70S OŚF n m d TVW i- W lC„°rrola  w a l i ł y

Sw ' l R “ ? ” T  ,7  " a i e j - f S o  Tr VV I f i e c l S " ? »  S S 2
P R Z y I a S  -  .'^Tajem nica . f i r e g o  p czcd  ka m e rą -n  19 75 P rn g ^o a ^

g.81« 5™’ I  M A J  l 0 M a m a ''Vlg.lk ia5; . « i c z y s in i  z N aum achos” . 21 M B
b a j k a ’ — ..T rz e c i ’ks lą ż ą "  g. 12: w  j I ZdIa n ó w SU22 30C3 K ro n U ta  ZlB22 45 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  „ B y ła  sob ie  m a - ! ? ^ a .P an£ w - j | k 3° -a2 ra  c f  i v S ”  ła  ś w in k a ”  g. 16; Z A T O K A  -  K o m e d ia  „ J a k  zaQra  c i życ ie
„N ie c h  ż y ją  d u c h y ”  — CSRS; 24 W ia d o m o śc i. 

P R O G R A M  I I
rd™ z k i ”  j * ! « » ' ' 0-  p o i • " Tc” d ? w n v  17.33 G im n a s ty k a . 17.45 w ia d o m o ś c i. 
S r fa F -  » g Í 5 a n _  r a r t í ’ ’ "  WJO T V  dz ie c ię ca . 18 1 18.25 J.k w ia t  g. 15.30 radź . a n g ie ls k i. 18.55 W ia d o m o śc i. 19 „N ie -
R F .PER TU AR  K IN  na  p o d s ta w ie  b ie s k ie  o k n a ” . 20 F i lm  z waszego 
in fo r m a c j i  O PR F. w y b o ru . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm

ru m . — „Z g u b io n y  l i s t ” .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
7.55 J . ro s y js k i.  9.15 G im n a s ty k a . 
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 10.30 M E  w  je ź d z ie  f ig u ro w e j 

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — na lo d z ie  — Jazda p a n ó w . 12 W ia -  
W spółczesna s z tu ka  p o ls k a  — g. dom ośc i. 12.05 „100 la t  a u to m o b ilu ” . 
9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 12.30 F i lm  T V P  — „07 zg łoś s ię ” .
S z tu ka  p o ls k a ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o - 13.20 P r. T V  b u łg . 13.50 W ia d o m o - 
m o rs k ic h ; S z tu ka  P o m o rza  Z a c h ó d - ści. 14 M E  w  je ź d z ie  f ig u ro w e j na  
n ie g o  X I I I —X V I I I  w .; S ta re  s re b ra ; lo d z ie  — ta ń ce . 17.05 F i lm  d o k u m . 
K ró tk a  b ro ń  p a ln a  X V I—X X  w . — 17.30 W ia d o m o śc i. 17.40 S p o r t. 18.50 
g. 9—15.30; P L A C  R Z E P IC H Y  — T V  dziec ięca . 19 F ilm  T V  d u ń s k ie j 
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : D z ie je  — „O c h , c i lo k a to rz y ” . 19.25 P ró g  
Szczecina — d o k u m e n ty  40-lec ia ; noza p o g o d y , k ro n ik a .  20 P r . roz- 
P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie g o  w  ry w k o w y ” . 21.30 F i lm  w ł.  —  „C o r le ' 
Szczec in ie  — p a m ię c i p a n i d y re k to r  on e ” . 23.15 K ro n ik a .  23.30 M E  w  
J a n in y  S zcze rsk ie j — g. 9—15.30; je ż d z ie  f ig u r o w e j n a  lo d z ie . 0.,” '' 
Z A M E K  B W A  — M a la rs tw o  J . L e n -  W ia d o m o śc i, 
g ie w icza ; W ys ta w a  s re b ra  p n . „S z tu  P R O G R A M  I I
ka  p rz e d m io tu ” ; M a la rs tw o , ry s u -  14 N a u k o w c y  — pe d agogom . 15,30 W i­
n e k  i  g r a f ik i  p la s ty k ó w  z E lb lą g a  — d o w is k o  d la  d z ie c i. 17.35 G im n a s ty -

n a to m ia s t p rz y  a l. W o jska  P o ls k ie ­
go 25 od 13 do  17.

K io s k i „R u c h u ”  — czynna  p o ło ­
w a s iec i w  godz. od  8 do 14 oraz  
d y ż u rn e  do godz. 18 p rz y  a l. W yz­
w o le n ia  29, a l. W y z w o le n ia  ró g  P io ­
tra  S k a rg i, Ja sn e j 105, K a ro la  M ia r ­
k i  ró g  K u  S ło ń cu , M ic k ie w ic z a  ró g  

godz. od 8 do 13 o ra z  ry b n e  p rz y  B rzo zo w sk ie g o , B u d z is z y ń s k ie j B a - 
. .  B o h a te ró w  G e tta  W arszaw sk iego , p l. sen G ó rn ic z y , a i. N ie p o d le g ło ś c i 

J?ę ic iiiń « !k ie e o  P o n ia to w s k ie g o . P rz y  „J u n io rz e ” , E m il i i  G ie rc z a k ,
dą sk le p y  ogó lnospożyw cze , n a b ia - K iliń s k ie g o , F on  i  “  p l. H o łd u  P ru sk ie g o , a l. N ie p o d le g -
ło w e , p ie k a rn ic z e  w  godz. od 7_ do S k le p y  1̂ ° ao p , ^ w ®r _vczy f  nes to ». ło ś c i p rz y  ba rze „ E x t r a ” , a l. W o j-

in form ator?
H A N D E L  I  U S Ł U G I

13 p rz y  u l.  u l. :  Z a w ro tn e j 9, K a r -  godz. od  13 do 17 p rz y  u l.  S to l-  
p ie j 1 In w a lid z k ie j,  Ś w ia to w id a  c z y ń s k ie j, Ł o k ie tk a , T k a c k ie j. 
K o ś c ie ln e j. S to łe z y ń s k ie j. P o k o ju  S k le p y  _p rzem ykow e^^ cjzynne ^  w

ska P o ls k ie g o  ró g  J a g ie llo ń s k ie j, 
D w o rze c  G l. P K P  — od 6 do 22. 

P O C Z T AK o ś c ie ln e j, ow i\iŁ .yu.7K ii-j, ,  „
L u  ty k ó w , B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h , a l godz. od  10 do 16 z w y ją tk ie m  SKie- C a łą  ¿pbę c z y n n y  będzie  te le g ra f 
N ie p o d le g ło śc i, P rz o d o w n ik ó w  P ra - pu  „M e b e le k  p rz y  u l- Ba0rDa£y  . f ’ i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ło śc i 
cy , B u d z is z y ń s k ie j. J a w o ro w e j, M io - k tó r y  c z y n n y  będzie od  8 • 41/42 o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m
d o w e j M . B u czka , P o cz to w e j. 5 L ip -  K io s k i „R u c h u  — czyn n a  ca ia  p R p  w  godz lnach  c d  8 do 13 czyn .
ca, W o jc ie c h o w s k ie g o . P u ła sk ie g o , s ieć w  godz. od 6 do  o ra z  a y -  ne b<idą u rz ę d y  p o cz to w e  p rz y  uL  
K rz y w o u s te g o , D ą b ro w s k ie g o , P o tu -  ż u rn e  do godz. 18 Prz y  at- w y z w o -  u l . d w o rc o w e j 20, P o c z to w e j 5, 
l ic k ie j ,  P o w s ta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h  le n ia  29, a l w ,?Jsxa  a l. W y z w o le n ia  70, M ic k ie w ic z a  120,
K o lu m b a . K a rd . W y szyń sk ie g o  24, „K o s m o s ie  , a l. W y z w o le n ia  _ ro g  s trz a ło w s k le j 46, D u b o is  9, Z a m - 
G ro d z k le j 18, C hobo lańsk ieJ . K a ro la  P io tra  S k a rg i, Ja sn e j lOa K a ro ia  k n it j te j  2, K ra k o w s k ie j 19, Z e g a d ło -
M ia r k i 25, a l. W yz w o le n ia  6 i  85 M ia r k i  rug  K u  S łońcu , p l. K o śc lu sz - w icza  n  A n ie l i  K rz y w o ń  10, M e -
R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j 31, K ra -  k i ,  M ic k ie w ic z a  ro g  B y z o z o w s ^e g o , ta lo w e j  30i Boh> W a rsza w y  55, S to ł-  
s iń sk ie g o  104 i  18. B o h a te ró w  G e tta  p l.  L e n in a . , B u £?ysz^ 11'sk»?Jli c z y ń s k ie j 149, S z cze c iń sk ie j 21, J a -
W a rsza w sk ie g o  21, F e łczaka  17. K o -  G ó rm c z y , a l. N ie p o d le g ło ś c i p rz y  ro w U a  9 B a t c h ło p s k ic h  79, B a ł-
m u n y  P a ry s k ie j 40. 26 K w ie tn ia . „J u n io rz e ” , B ra m a  P o rto w a , 1Ł m u n  ty c k ie j  38 p I D z ie rż y ń s k ie g o  1, w
N ie m ce w icza  2, R o b o tn ic z e j 12. W i-  G ie rc z a k , p l. H o łd u  p ™ s]5iego o ra z  Z a ło m iU i w i lc z e j  13, a l. W o js k a
szesława 11 U n ii L u b e ls k ie j,  G o le - na  D w o rc u  G łó w n y m  P K P  c z y n n y  P o lsk ie g o  35> M U cza ń sk ie j 1, S z k o l-
n io w s k ie j 32, P ia s tó w  8, C h o p in a , od  6 do 22. . n e j, M a ło p o ls k ie j 17, W ło ś c ia ń s k ie j
Z a w a d zk ie g o , P rzysz ło śc i, S a n to c - P o g o to w ie  T V  czynne  w  godz.. oa C h o p in a  26, w  P o lic a c h  1 p rz y  
k ie j,  p l.  P o p ie la , S tru g a , D u n ik o w -  8 do 12, n a p ra w a  T V  c z a rn o -b ia iy  cn, u L  G ru n w a ld z k ie j 16 oraz  w  P o li-  
sk iego , R oentgena, L e le w e la  8, p rz y  u l.  W yszyń sk ie g o  2a, te i. 3Db-9b. w a - cach  3 _  P i as t6w  5 (od  9 do u ) ,  
res t. „D c m o w a ” , O b r. S ta lin g ra d u , p ra w a  T V  k o lo ro w y c h , u l.  K a rd . k o m u n i k a c j a
G oszczyńskiego, z w ie rz y n ie c k ie j.  W yszyń sk ie g o  5/7. te l. M -5 5 . ę r0 Hk i K k o n ń in ,IkacU, A  m ie js k ie jł j „ a ia  A rm ii C7Prwnnp1 19 L e d - P om oc d ro g o w a  czyn n a  w  goaz. s»roałci K o m u n iK a c ji imejAJŁiej
d e k ie l  1 Ś lą s k ie j 19 K u  S ło ń cu  43 od 7 do 22 -  te l. 981. S ta c je  o b s łu - W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  ś w lą -

a r S u S S S ^ o r i ;  S .yZ«  czyn n e  będą s U c ję
P o ls k ie g o  U  (od fo d z . 22). b e n zyn o w e  p rz y  u l. :  M ic k ie w ic z a , na l in ia  a u to n u so w a  >nr  103.

n ^ z r u ^ u f l z a m T e S e j f  A rm ° l E s k t S o w e j , ' ^ S t a a : ’ od“  do 15 — Z  p o w o d u  p ra c  k o n s e rw a c y jn y c h

S k le p y  m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , g a r -  sa m ych  g o d z in a ch  czyn n e  będą D e - Jowego 
m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  cz y n n e  w  l ik a te s y  p rz y  a l. A n ie l i  K rz y w o n , a u to b u s y
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Handelek pod chmurką

N A  Z IE L O N Y M  ry n k u  — m a r tw y  
sezon. U lic z n e  s tra g a n y  czynne  są 
„ w  k ra tk ę ” , ta rg o w is k a  zu p e łn ie  
o p u s tosza ły , w  sk le p a ch  w a rz y w ­
n y c h  z a o p a trze n ie  je s t n ie  n a j le p ­
sze ( t ru d n o  n a w e t sko m p le to w a ć  
w ło szczyznę , bo je ś li m ożna k u p ić  
n p . m a rch e w , to  b ra k u je  se le ró w  
cz y  p ie tru s z k i, itd . ,  itp .) .  Z da rza  się 
te ż  (co n a p ra w d ę  n ie  p o w in n o  m ieć  
m ie js c a ), zw łaszcza w  p ią tk i przed 
w o ln y m i so b o ta m i lu b  w  p o n ie ­
d z ia łk i,  iż  b ra k u je  z ie m n ia k ó w .

N ie z a w o d n i są t y lk o  u lic z n i p rz e ­
k u p n ie . T y c h  n a w e t n a js ro ższy  
m ró z  czy  p o ry w is ty  w ia t r  n ie  r u ­
sza zza p ro w iz o ry c z n y c h  s to isk . 
In n a  rzecz, iż  w id o c z n ie  ta  w y t r w a ­
łość s ię  op łaca  (w łoszczyzna  — 50 
z ł, g łó w k a  d o ro d n e g o  czosnku  — na 
w e t 120 zł).

F o to .: Z . J o d k o w s k i

Malowanie -— feraz?

MPGM opowiada
PO N A S Z E J  k r y ty c z n e j n o ta tce  

o p o d ję c iu  w  je d n y m  z b u d y n k ó w  
p rz y  u l.  N a ruszew icza  „  m a lo w a n ia  
k la t k i  s ch o d o w e j podczas s iln y c h  
m ro z o w  na p o c z ą tk u  s ty c z n ia  b r 
o trz y m a liś m y  o d p o w ie d ź  z M ie js k ie ­
go  P rz e d s ię b io rs tw a  G o sp o d a rk i 
M ie s z k a n io w e j, z k tó r e j  w y n ik a ,  iż  
n ic  ta k ie g o  się n ie  s ta ło , pon ie w a ż 
w  b u d y n k a c h  je s t c e n tra ln e  ogrze­
w a n ie , w ię c  te m p e ra tu ra  na zew - 
p ra c Z nłG m a  w p ly w u  na Jakość

O tóż p o d p isa n y  p od  w y ja ś n ie n ie m  
zastępca d y re k to ra  do  s p ra w  p ro ­
d u k c j i  M P G M  Inż. R ysza rd  G oroś 
— m y li  się. ża d n a  z k la te k  scho­
d o w y c h  w  w y m ie n io n y c h  b u d y n ­
k a c h  (m yśm y  p is a li t y lk o  o je d ­
n y m . M P G M  z rozpędu  p rz y s ła ło  
ca łą  lis tę  d o m ó w ) n ie  je s t og rze ­
w a n a  k a lo ry fe ra m i.  W  m ie szka n ia ch  
ow szem , je s t c e n tra ln e  og rze w a n ie , 
a le  na k la tk a c h  sch o d o w ych  n ie  ma 
ł  z im ą  je s t ta m  m n ie j w ię c e j ta k  
sam o ch ło d n o  ja k  na u l ic y .  Z a tem  
żaden p ra w d z iw y  fa c h o w ie c  n ie  zgo- 

Sl5  na m a lo w a n ie  ta m  śc ian 
w ła ś n ie  te raz .

P rz y  o k a z ji jeszcze Jedna uw aga: 
z a m ia s t w y d a w a ć  co  k i lk a  la t  p ie ­
n iądze  na m a lo w a n ie  śc ian  — w a r-  

r a z , a P o rządn ie  w y m ie n ić  
s to la rk ę  o k ie n n ą  na k o rv ta rz a c h  
l  usunąć ze sch o d ó w  re s z tk i p rze d ­
w o je n n e g o  lin o le u m . (m g)

Na razie pozostaje ją tylko oszczędzać!

Otwarcie już niebawem

Dom Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
OD U B IE G Ł E G O  RO KU w stylowym pałacyku TP P R  M A M Y  nadzieję, że człorako- 

przy al. Wojska Polskiego trw a gruntowny remont, co zres-z- wie zbiorowi Towarzystwa, czy 
tą widać z ulicy. Po planowanym na IV  kw arta ł br. ukoń- Li zakłady pracy, będą także 
czeniu wszystkich prac, w całkowicie zmodernizowanych po- zainteresowane tym, aby Dom 
mieszczeniach będzie można prowadzać — w większym niż Przyjaźni jak najlepiej spełniał 
dotąd zakresie — działalność odpowiadającą randze takiej swoją funkcję i zechcą pomóc 
placówki jaką  jest Dom Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. w wyposażeniu budynku.

(eh)
S T A ŁY C H  bywalców przy- rosyjskiej mającej u nas wie­

lu lnej kaw iarn i ..Drużba’' ucie lu miłośników, 
szymy na pewno wiadomością. ZW IĘ K S ZO N A  zostanie po- 
że będzie ona znacznie większa wierzchnia przeznaczona dla kł 
i uzyska inny wystrój wnęt- na z widownią na ok. 100 o- 
rza. Z  planowanej natomiast sób. Będzie tu poczekalnia z 
tuta j działalności kulturalnej osobnym wejściem j kasy biłe- 
każdy wybierze coś interesują- towe. zaś o interesujący reper- 
ciigo dla siebie. Koncerty przy tu ar dla dzieci i dorosłych zad 
świecach 1 herbacie z saraowa ba szczecińskie OPRF. 
ra, spotkania z ciekawymi łudź W budynku mieścić się bę- 
mi, dni konwersacji w języku dą ponadto biura Zarządu Wo- 
rosyjskim i wiele innych a- jewódzkiego i Miejskiego 
trakcji, przyciągną zapewne TPPR. klub z czasopismami ra 
wiele osób. Powiększone zaple dizieckimi oraz nowoczesny ga- 
cze pozwolą również na serwo- bimet do nauki języka rosyj- 
wanie smacznych dań kuchni s-kiego. Planuje się też otwar- 

cie sklepu z artykułam i spro­
wadzanymi z ZSRR,

Suche krany w Skolwinie
M Ó W I SIĘ, że Szczecin le iy  na wodzie i w zasadzie nie 

powinno je j w mieście brakować. I  tak jest rzeczywiście, 
ale po praw ej stronie Odry. Lewobrzeże, a więc zasadnicza 
część miasta cierpi niestety na je j niedostatek. M ało tego, są 
nawet dzielnice, w  których wodę łapie się tylko w nocy.

W T A K IE J  właśnie sytuacji niosą zdecydowaną poprawę, 
są mieszkańcy północnych dziiel Na całkowite zlikwidowanie 
nic, a już z całą ostrością pro- kłopotów z wodą trzeba i oza- 
blem ten występuję w Skol- su i pieniędzy. Póki co RPW iK  
winie. Toteż nic dziwnego, że zobowiązało się do zwiększenia 
wczorajsze spotkanie samorzą- ilości przesyłanej wody. U ję- 
dowców i radnych tej dzieln i- cie, które zaopatruje w wodę 
cy z przedstawicielami Rejo-no północną część Szczecina, bę- 
wego Przedsiębiorstwa Wodo- dzie musiało tak nią gospoda- 
ciągów i Kanalizacji poś\Vięco- rować, ażeby starczyło dla wszy- 
ne było temu właśnie zagad- sikieh. (Jaez)
nieniu. ..____ _____________ _ .

„C K M  „S Ł O W IA N IN ”,

ul. Korzeniowskiego 2, 
tel. 456-55

o r g a n i z u j e

.KURS TA Ń C A  
TO W A R Z Y S K IE G O

I, I I  i I I I  stopnia

Zebranie organizacyjne od 
będzie się 3 lutego (ponie­
działek), o godz. 18 w  

C K M  „Słowianin”.

539-Ek'

D Y R E K T O R  P a w e ł N ie d źw ie d ź  
p o n o w n ie  w ię c  w y s łu c h a ł w szys t­
k ic h  s k a rg  i  w n io s k ó w  d o tyczą cych  
w o d y  i  raz jeszcze b e z ra d n ie  ro z ło ­
ż y ł ręce. A że b y  s y tu a c ja  u le g ła  
zd e c y d o w a n e j p o p ra w ie  ko n ie czn a  
je s t w y m ia n a  s ie c i w o d o c ią g o w e j 
w  ty m  re jo n ie , p rzede  w s z y s tk im  
je d n a k  bud o w a  now e g o  u ję c ia . Na 
to , ja k  w ia d o m o , n ie  ma p ie n ię ­
d zy . W szy s tk ie  zaś in n e  p oczyna ­
n ia  łą czn ie  z m o d e rn iz a c ją  p rze ­
p o m p o w n i, to  je d y n ie  p ó łś ro d k i. 
B o  n a w e t je ż e li z a m o n tu je  się 
po.rn.py o  w ię k s z e j w y d a jn o ś c i, c i­
śn ie n ia  n ie  w y trz y m a  s ta ra  sieć, 
k tó rą  w oda zaczn ie  po  p ro s tu  ro z ­
sadzać.

J a k ie  je s t w ię c  w y jś c ie  z t e j  sy ­
tu a c j i ,  ażeby ch o c ia ż  d o ra ź n ie  po­
p ra w ić  z a o p a trze n ie  m ie szka ń có w  
w  wodę? O czyw iśc ie  je j  oszczęd­
ność. Z  d ru g ie j zaś s tro n y , co  su­
g e ro w a ł ra d n y  W R N  J ó ze f P e p liń -  
s k i zm uszen ie  n ie k tó ry c h  z a k ła ­
dó w  p ra c y  te j d z ie ln ic y  eto cze r­
p a n ia  w o d y  na ce le  p ro d u k c y jn e  z 
w ła s n y c h  u ję ć . Po trz e c ie  w reszc ie  
b u d o w a  n o w e j t r a f  cs ta c  j i .  Is tn ie ­
ją c y  sys tem  e n e rg e ty c z n y  n ie  za­
s p o ka ja  p o trz e b  p o d s ta c ji w o d o c ią ­
g o w ych  w  te j części m ia s ta . W ia ­
dom o, że c h o ć b y  g o d z in n e  w y łą ­
cze n ie  p rą d u  p o w o d u je  p o zb a w ie ­
n ie  m ie s z k a ń c ó w  w o d y  na d w ie , 
t r z y  g o d z in y . A  zdarza  s ię  to , n ie ­
s te ty , ba rd zo  często.

JA K  jedin.sk widać ruie są to 
ustalenia, ktÓTe od raau pnzy-

TE LE G R A M i

Hotel „Orbis” — „Neptun”

-  bal karnawałowy
— w dniu 1 lutego br. 
godz. 20.00. Są jeszcze bi­

lety do nabycia!

574-K

PO PR AW A warunków loka­
lowych Towarzystwa po-zwołi 
na znaczny rozwój jego różno­
rodnej pracy, wprowadzenie 
nowych form, ale jest to te­
mat na osobny artykuł. We­
w nątrz budynku tymczasem 
trw ają  prace. Swoją pomoc za­
oferowali już żołnierze polscy 
i radzieccy, a także junacy z 
OHP, m ilicja. ZO M O  i członko 
wie TPPR.

Muzyczne propozycje
•  A R C Y D Z IE Ł A  m u z y k i k la sycz ­

n e j. D ziś o godz. 19 1 ju t r o  c godz. 
17 w  F i lh a rm o n ii  odbgdą się k o n ­
c e rty  O rk ie s try  S y m fo n ic z n e j z 
u d z ia łe m  m ło d y c h  m u z y k ó w  szcze­
c iń s k ic h : Jacka  K ra sze w sk ie g o  — 
d y ry g e n ta  o raz  p ia n is ty  — B ogus ła ­
w a R o tte rm u n d a . W p ro g ra m ie  a rcy  
dz ie ła  m u z y k i s y m fo n ic z n e j-  Sche­
rzo  ze „S n u  n o cy  le tn ie j”  M en­
delssohna, K o n c e r t fo r te p ia n o w y  
C -d u r  M o za rta  o raz  I S y m fo n ia  
c -m o ll B rahm sa .

•  F O I.K L O R  z Z ie m i P y rz y c k ie j.  
W  n ie d z ie lę  o  godz, 12 w  S a li B o­
gus ław a  Z a m k u  w y s tą p ią  p y rz y c k le  
zespo ły  lu d o w e : „B a n d o s k a ”  — ze 
S p ó łd z ie ln i K ó łe k  R o ln ic z y c h  w  
M ie lę c in ie , „L e tn in ia n k a ”  z L e tn ln a  
o raz  P y rz y c k a  K a p e la  L u d o w a  z 
P y rz y c .

•  K O N C E R T  K A M E R A L N Y . W
n ie d z ie lę  o godz. 18 w  z a m k o w e j 
S a li A n n y  J a g ie llo n k i k o n c e r t kam ę 
ra in y  S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  
M uzycznego  w  k tó ry m  w y s tą p ią : 
J o la n ta  Reszelska ( fo r te p ia n )  i A n ­
d rz e j B a lb u za  (fa g o t). G ra ć  będą 
u tw o ry  J . S. Bacha, G. P h. T e le - 
m anna , L u d w ik a  va n  B ee th o ve n a  I 
C. S a in t-S aensa. S ło w o  w stępne  w y ­
g łos i R om an K ra s z e w s k i. (ł>

Notatnik szczeciński
♦  D K  S M  „W s p ó ln y  D c m ”  (u l. k u rs u  tańca to w a rz y s k ie g o  na k a r -  

M a rc in a  2), zaprasza e m e ry tó w  i n a w a ło w ą  w p ra w k ę  taneczną  2 lu -  
re n c is tó w  na zabaw ę  k a rn a w a ło w ą  tego  w  godz. 18—23 W p ro g ra m ie  
d la  se n io ró w  1 lu te g o  o  godz. 18. k o n k u rs y , g ry  i  zabaw a.

+  D K  „H e tm a n ”  zaprasza na g :e ł ♦  K lu b  „R e m e d iu m "  zaprasza 2 
dę z im o w e g o  s p rzę tu  s p o rto w e g o  1 lu te g o  o godz. 15.30 d z ie c i na b a jk i 
lu te g o  o godz. 9.30, o  godz. 12 — f ilm o w e , 
u c z n ió w  szkó ł p o d s ta w o w y c h  na
d y s k o te k ę , o  godz. 14 — dz ie w czę - ♦  K lu b  fa b ry c z n y  p rz y  FM S 
ta  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  tu r n ie ju  „P o lm o ”  zaprasza m ło d z ie ż  na d y -
te n isa  s to ło w e g o . 2 lu te g o  o  godz. » ko te kę  1 lu te g o  o godz. 18 : 2 lu -
17 — d y s k o te k a  d la  u c z n ió w  szkó l te g o  °  godz. 17. K lu b  w s p ó ln ie  ze 
p o n a d p o d s ta w o w y c h , 3 lu te g o  o S zcze c iń sk im  K lu b e m  K o le k c jo n e -  
godz. 17, zabaw a k a rn a w a ło w a  d la  ró w  o rg a n iz u ją  g ie łd ę  s ta ro c i w  
e m e ry tó w  i  re n c is tó w . d n iu  2 lu te g o  w  godz. 9—14.

♦  » 1 ♦  G ie łda  sp rzę tu  i  p u b l ik a c j i  o
J ź lU~  ^ ° n ł ° i , ~ r U^e te m a ty c e  p s y c h o tro n ic z n e j i ra d ie -

iu ie g o  o godz. 17 k o n c e r t  Je rzego st ezVm e i o d b ędz ie  s;e ! lu te ffo  w
F ila ra .  2 lu te g o  o godz. 12 ^  fc i« - s ?.aD<; aŁ1e s ? 1 lu te g o  wgodz. 11—14 w  gm achu  p rz y  a l.
ŹŚSrtolegźt sp™nu r in ' ™ es°  1 wołia P o lsk ie g o

♦  W nie-dzielę o  godz. !6 k o le j-
♦  K lu b  O s ie d lo w y  SSM (u l. J o - ne s p o tk a n ie  w  za m k o w y m  K ln ie

d ło w a  7), zaprasza d z ie c i o  godz. F a m il i jn y m .  D la  d o ro s ły c h  k ! r 0 
11 na w y s tę p y  T e a trz y k u  D z ie c ię - „Z a m e k ”  p rz y g o to w a ło  f i lm  R. 
cego „ U fo lu d k i” . o ra z  na p ro je k -  P o la ń s k ie g o  „D z ie c k o  R osem ary” , 
c ję  b a je k . a d la  dz iec i c ie k a w y  zestaw  b a je k

b rą z  In n e  a t ra k c je .  W  każdą n ie -
♦  C K M  „S ło w ia n in ”  zaprasza d z ie lę  od godz. 11 m ożna re ze rw o - 

s y m p a ty k ó w  ta ń ca  i  a b s o lw e n tó w  w a ć  b i le ty  te l.  473-92.

„Śpiewać każdy może“
W  K L U B IE  s tu d e n tó w  U n iw e rs y ­

te tu  S zczec ińsk iego  „ A t u t ”  w  n a j­
b liższą  n ie d z ie lę  o godz. 18 o d b ę ­
d z ie  s ię  k o le jn a  im p re za  z c y k lu  
. Ś p ie w a ć  ka żd y  m oże” . O rg a n iz a to ­
rzy  zap rasza ją  do u d z ia łu  w s z y s t­
k ic h  a m a to ró w  śp ie w u  i  m u z y k o w a ­
n ia , a ta kże  m ło d y c h  k o m p o z y to ró w  
i  a u to ró w  te k s tó w , ta k  ze ś ro d o ­
w iska  a k a d e m ic k ie g o , m ło d z ie ży  
s z k o ln e j, ja k  i ro b o tn icze g o . Na 
n a jle p szych  czeka ja  a tra k c y jn e  n a ­
g ro d y .

Zg łoszen ia  n a le ży  d o ko n a ć  bezpo­
ś re d n io  w  k lu b ie  (te l. 894-42 po 
godz. 13) lu b  w  A k a d e m ic k im  R a­
d iu  „P o m o rz e ”  ( te l.  834-72). (c)

Co — gdzie — kiedy?

Ferie bez nudy
V  u rv  s o i „w s p o rn y  D c m ”  (u l. 

M a rc in a ), godz. 12 tu r n ie j  ten isa  
s to łow ego, godz. 14 b a jk i  d la  n a j­
m łodszych . godz. i ł —13 za jęc ia  p la ­
s tyczne . od  godz. 10 g ry  i zabaw y 
na śn iegu  (k ą p ie lis k o  „G o n ty n k a ” ).

W  SOBOTĘ 1 lutego odbędą 
się następujące imprezy:

•  G ie łd a  f i la te lis ty c z n a  z k o n ­
k u rs a m i — P a ła c  M ło d z ie ży , p a w i­
lo n  I I I ,  sala 75, godz. 10.

•  P ro je k c ja  zes taw u  b a je k  p t. 
„R e k s ło  i  U F O ” , godz. 12. sala k i ­
now a P a łacu  M ło d z ie ży .

f i lm u  p t. „P e c h o -O  P ro je k c ja  --------- - , ,  - - - -  -
w ie c ”  — k in o  „P ro m ie ń ” , godz. 11 s a li k in o w e j p ro je k c ja  f i lm u  
i 13 (sobota  i  n ie d z ie la ). „Ż a n d a rm  w  N o w y m  J o rk u ” .

•  O s ie d lo w y  K lu b  SSM p rz y  u l. 
J o d ło w e j, godz. 10.30—1-2.30 zw ie d za ­
n ie  z a b y tk ó w  Szczecina, godz. 1345 
—15.00 z a ję c ia  ś w ie tlic o w e , p ro je k ­
c ja  baśni f i lm o w e j,  og łoszen ie  k o n -

•  K u rs  ta ń c a  to w a rz y s k ie g o  d la  *tu rs u  ..M a sko tka  z im o w is k a ” ,
d z ie c i i  m ło d z ie ży , C K M  „S ło w ia ­
n in  , godz. H  12.30. 0  O środek  P ra c y  P o za szko ln e j

•  G ry  1 zabaw y p rz y  m uzyce , fcu s to sz fm 83' M uzeum 9
M O K  w  D ą b iu , gbdz. 10.30-14. | X T l " r . z K a  s p o t ó w ™

•  M ło d z ie ży , od godz. 12
w  *» «  te a tra ln e j fe r ie  z m ik r o to m -  * _ m  S a ?  u  l
p u te re m . w  h a llu  g ie łd a  p ły t  i  f  p io S S ą .  * P 0W " - *
s p rzę tu  ra d io e le k tro n ic z n e g o , a w  1 4

Pt. €) D K  SM  „Ś ró d m ie ś c ie ”  (a l. 
W y z w o le n ia  83), g.odz. 10 in a u g u ra -  

•  O d godz. 10 w  O g n isku  P ra c y  •  D K  B u d o w la n y c h  (a l. B oh. f ajccI i  -Z im a  88" godz. 11 spek-
P o za szko ln e j p rz y  SP  14 (u l. S trz a - W a rsza w y) -  od 3 do 14 lu te g o  -  ta k i  te a tra ln y  p t. . .P in o k io ” . g o j* ,
ło w s k a  27) c y k l im p re z , rn. In . P ro w a d z i b e z p ła tn y  k u rs  tańca  to -  {2 g ry  i za b a w y  s p o rto w e , go-dz.
f i lm  „S ta w k a  w iększa  n iż  ż y c ie ” , w a-rzysk iego  s to p n ia  p o ds taw ow ego . 13 k o n k u rs  ro c k  a nd  ro iła ,
s p o tk a n ie  p rz y  m uzyce , za ję c ia  w  W  g o d z in a c h  11 i  13 p o czą te k  pro- 
p ra c o w n i k ra w ie c k ie j,  te n is  s to lo - J ^ k c ji f i lm u  (p t. „O d d z ia ł" ) .w ie c k ie j,  te n is  s to lo - 

k le je n ie  m o d e li d re w n ia n y c h , 
:o n k u rs  p la s ty c z n y  i  spacer do la -  
iu.

W  poniedziałek natomiast za­
praszają:

9  O środek  P ra c y  P oza szko ln e j 
p rz y  SP-13 godz. 10—33 tu r n ie j  te - 

•  D K  „H e tm a n ”  (u l. 9 M a ja ), n isa s to ło w e g o  p o m ię d zy  u c z n ia m i
godz. 11 p ro je k c ja  b a je k , godz. 12 szkó ł n r  13 1 39; godz. 10—13 m ecze
b a l po d  has łem  „P o z n a jm y  s ię” , k o s z y k ó w k i p o m ię d zy  u czn ia m i
godz. 14 z a ję c ia  w  p ra c o w n i p la -  szkó ł n r  13 i  23;' godz. 10—12 za ję -
s ty c z n e j. c ia  w  k o le  „M a k ra m a ” .

« a4tU nJi- L e T -,,939: M O  “  997’ s tra ż  P oża rna  -  998; D ro g o w e  — 931; S pó łdz ie lcze
p rz y je ż d ż a ją c °  - " » T i  u k S ś o W A ? ? J az4 y . » b t b b u s 6 w p o ś p ieSz „y o i l
P ŻM , „ G r y f ” , „O d ra ” ) -  ‘ ~ --------------- -- A p.!? ie K  A :
‘ l y j i  P X żi t t ^ c'parzeni.?vvy  ~  W o jc iecha  7; n ie d z ie la : W o jc ie c h a  7; C h lr .  D o ro s ły  

~ ‘ - - - -  so b o ta ; g. 20—24 —  ----------------------------

E n e rg e tyczn e  — 991; G azow e — 992; W o d .-ka n . 
936; K O L E J O W A  — 935; p o c ią g i o d je żd ża ją ce  — 933; p o c ią g i

; UUO vVA -  423-14 (p ią te k  g. 7.30-17.30); O R U C H U  S T A T K Ó W  W P O R C IE  I  N A  M O R Z A C H : 951; R O D Z IN A  (P LO , P 2 B , 
54-716, „1 R A N S O C Ę A N  — 383-63 g. 8—20; S Z P IT A L E : C h ir .  D z iec ięca  — W o jc ie ch a  7 — sobo ta ; Unia L u b e ls k ie j (d y ż u r  o g ó l-

--------   ih l k h y  ) m 7  a  ttp a n i  a « 7'oftn « d z łe lt L  7’ ChŁr- D o ro s ły c h  — I I I  P o m o rz a n y ; sobo ta  K o le jo w y ;  n ie d z ie la : A rk o ń s k a ; ‘ S T U D E N -
g  l9 _ 7  S t o m m o l o ^ ^  . r  tT £  V, S- ,20^ 4 824' 773: P R Z Y C H O D N IE : D ziec ięca  -  W o jc ie c h a  7 _  g. 2 0 -3 ; D o ro s ły c h  -  Jedn . N a ro d o w e j 12 -

— ca łą  dobę- Nad^ Oó/ra i a l f t r S ?  a rodow e ;l.  12r ~  g - z°—7; sobota i  n ie d z ie la : D z iec ięca  — W o jc ie ch a  7 -  ca łą  dobę; D o ro s ły c h  — Jedn . N a ro d o w e j 12
cza 101 — 730-44; S to łczyn * N a d  O d ra b -  f r f « ? - '  z h p h »8 J ?d n - N a ro d o w e j 12 ca łą  dobę: A P T E K I:  J a g ie llo ń s k a  16 a (dod . o d t r u tk i  i  t le n )  — 371-55; M ic k ie w i-
c. 8—18: W o r ' «  p ni4 'L u b y . i i N a l ą ° A i l ,  _ 23j' 422\ , 7;d.IC:'Ie’ B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  ;>4 — 612-o73; A p te k i czyn n e  w  sobotę  w  g. 8—15.30: N a ru sze w icza  11 — 220-164 i wf, O ’ , , 7----  . A . -----  , ŁU l b'.lf, D iU U lU
g. 8—18. W o jska  Polsicaego 134 — 749-00; p l.  G ru n w a ld z k i 42 -  342-63


